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Warszawa, Nowy-Šwiat 69 r X W0JSKOW A

? ovviai 69. Konto Р. К í) v i ~A 
Села w prenumeraсіє zeszvhi - ’ ” *" 202"19,

^>tu pojedyAerego . .0.58 gr 
- Podwójnego . . . jjß 

PojełSyńczego . . 0.90 
• podwójnegoо /ел"

wydano 194 hi^i > • • • • L80 „
h^orje puíków polskich.

• w sprzedaży

1935 roku





-jus powstab7^~^narodcw ^ widki<* 
Umysły twórcze i ro/wóř o P r nowocżesna broń-czołgi.

- i 1 rozwój przemysłu wojennego - 
“d »^ państwa oddawna poszukiwana eneso - Wreszc,e 
^vl doskonałą, dająca jednak • 41 ’ 6 Jeszcze me- 

Pojawienic się czoka 1i du^ Powagę щ, ^^ bitew 

w szczególności broni pancernej Po <‘zny $^ W rozw°Ju br^b 

''mrwsze wałki na polach Francji i ofiary krwi zadecvdo.
» F о «uejseu w sic zbrojnej każdego pańska ^^b 
'ode panstwo Dolskie wysławił f ,:......ice, tworząc bczn j:dy:^o±™'e do ci^^b walk -we 

brakowało też miód -z - bojowe rożnych broni. — Nic
tez między mcmi i czołgów które z \

Hallera w organizaci! i ’ armJa generałaPolski. 5P" k" czołgów przybyły z Francji do

c-ldzialy czołgów odegrały Л^™/.P м^l®? ^kim 

rozkazami Naczelnego Wodza Marszałka Pi sud Pod 
Jozera 2 Ilsudskiego.

POWSTANIE I POCZĄTEK ORGANIZACJI PUŁKU.'

"nejatywy dowództwa armii nolskici we F ,
'lh''a oraz Komitetu Narmlowwo L P Г J‘ eenerała

'raneji otrzymuje Sednosik. I i 1dO"z» — arroja polska we 
Pail-u czołgów. ' ' ‘ Iojowfl broni nowoczesnej, w postaci

™^»ni^cji pułk czołgów sięga drugiej połowy marea 

1‘izem z dnia 15 marca i j
V''vadzonech pertraktac ni, z ""і'" Г “n"ji P°lskiej P» 

'"•"q Marszalka Fin ,к * ?" Ira"ruski"‘ j z kwa- 
‘■■•Mgów. Równw. S J "llkdzuJ ‘' formowanie pięciu kom- 

'“«buej w dniu 19 mannWiy 'i ' md //‘r a'C1° Flów"a аг"и́* 
■ poleca to formowanie dowódcy
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Ь 'pusu ainijl przez 505-y nu|k ez, J„. - м , odpo» mdaý ilości dewiz ■ > “ к rzolgow. Ilosc kompanij nia 
^numerację tych dyw zya™P Onerala Hallera i - 

Rozkazem z d,,;. „. ... VJ',L J- leJ- 2-=J. "’-ej. 6-ei i 7-ої

• wpadałaby J' outaijonow czoł>ów L<a-i

taljon. on, 5-а. 6-а i 7
; Na Rnwódcę pálku czołgów -
vT^ M#rè blies, dowód™ ^J^T*^ m“jor armj‘ 

skuli, który w dniu 22 « půlka czołgów fruían 
pu|ku - - marca 19,9 r. przys(ęp„je J

1 oczątkowo zostajq 
czołgów, stacjonowane >uuje 505-go pułku

mu iaevnli • • 1 ^° Rolemi ofi- 
frin ... -28 marca n.1nh nos<ek P‘MicS° Pulku 
''"“'"^nj, a później Polacy z r ý ' ^ “''’'otniey z armji

S'-nerala Hallera. 5 Rożnych rodzajów broni .nj;broju armji
AV skłiJ „li- ^'1344 tnX.^ 'z"l^Ť- ^ 3^. 

w garnizonie, inne zaś byly '."/.í ' ,'44"a k°mpanja 
loa sprężysiem dowódziJem „i - "nc "a '''’nzeniaeb. 

Pos,ÇpowaIa n¿iprzó(| I)nii f<i . dJ°ra ^ar^ ozonizaci
pHowawc-zy rozkaz ота,.;,..... • .1919 r' z(ysiał wyd.

pozostawała

<->2 kwietnia 1919 2 P~lnq do.
1 W04,łw. Por,<,<ldziałow.

kiunpanja, - obie w składzie "f^'o']' 4:a k°mpanJa Íak'> 2-ї 
kompanju jako 5-а kompania" 4““"’"" jak° 1 balalJonu 

^--a kompanja jako 7-а - ¿sz^à '-"»'Ponja jako 6-a- ora; 
Juko III bataljon. ' k1C W sкtа<Іzie І4-go baIaIjonn

Ponadto sekcja hansnnrł
"44‘,a - 1-м™ 4444444^pn-kn

formacji lekkich e

pulku

czołgów polskich, 
"а clalach i orraní/ xr.

"‘ s I'"íopada I9IS roku.

yjuo-tra úspor-





5 kompanje. • lir zas bataljonu —

"sklad kompauji czołgów wchodziły: drużyna dowódcy (oboi 
"u.p{ca patrole telefoniczny і sanitari ч ? (°bcj’ 

czol-óu 1 апіІаіпУк 3 plutony czołgów po
dowódk'котра;.ji z cszdo"°w> '- (obejmujący czolg

a mpaują czołgi zapasowe i Zaopatrzenia — razem m 
i bulto częsc reperacyjna i transportowa kom., mH 11,7 
arlan samochód osobowy —dwa nńl.i - i* ' z< |ca — ''-pke warsztat i kuch^p“^^”^‘1- ciężarowy-

która była bo. sekcja reperacyjna.
rzedzia, oraz sęki ia Ѵ Bienne, maszyny i na- •'..we, ^żaro^^^"'™ ^^ * "'ody oso-

z Ьу1а <1» wydzielania w^^^ry ,onych do bakdÍó w

'V konen kwietnia ściągnięto wszystkie kompanie do Martinov 
1po reorganizacji dnia 22 kwietnia 1919 r 1-у nOb k,^ 05’ 
- swoje istnienie przy francuskim 50^

Tлеркасп organizacji stan 
przeważnie ochotnicy FranruT-i>1 rancuzi oficerowiezeregowi.

'-Hiw7" ™ř ша nap,™,a ”° ib)-P"lak»". ofi- 
eześci ż.juier^były,^"T "allcrn- B>li Io wik-k^j 
і memicek e k2' “"^ za ’ГС2УСІ' ~ gMwnie -™strjackiej 
-kici. zX híi. .к^ №."^’'‘ francuskiej i wio-

iworzqcej się armji polskiej. Znaczny 
go pułku czołgów stanowili także Po-Piocent ochotników polskie 

,h \ ‘Amerykanie, którzy

oficerów Polaków
yli na froncie frary-: 

i i . ^nież ilo piilku zariqgnęlo się kilku 
z I)>lej armji rosyjskiej, którzy przez Murman

‘’‘''riowie i szeregowi Polacy, nieobeznani jelcze ze sprzętem 
'01::±"'T "ŽyT’"ic O,Mj.... "'''i 'łanowi^ 

fviiych <,‘d przc| ť . Ç P"lk" 'lo o,,jkvia przyszłości na-
„ ^Í^ť^ЛУ-."^alwą rz^zą. bowien, na

••ioni broie nowa, nieznana

wor/one doraźnie kursa uzupełniały w 
ƒ"/\,lek organizacyjny dowództwa. 
'Ііипчип się ogromnej i pełnej zaparć

luoniewie powstawania 
Warunki te sprzyjały 

|<1 się *icl>ie pracy nie-





hcznych Oficerów-Polaków <і 
ко«'еi nieznajomość bronił bylí tłumne™У”и,ІЧС trudności N- 
instruktorami. ’ řezánu r po większej części

1 woszezuk Michal, W 2-еi krm>J . тра1^ — podporucznik 
Władysław i podporucznik Íasirisj P Purucznik Kohutnicki 
'^ jonu - kapitan Łazowski Ie^ W d°wództwi= HI ba­
ník Niebieszczański Władysław i’ ' "l ’ CJ 'o™pani‘ — Podporucz- 
inierz, w 6-ej kompanii i Podporucznik Poniatowski Kazi- 
nik Strzelecki Józef, w 7-eTkon uczndt ^ Władysław i Poruez- 
dzisław І podporucznik Terlecki Whdv 7 PM'Uczaik Dcttloff Go- 
transportowej S.IÌ.D.'J. - „ornez nikG 7 W Tkcji rePclocyjno-

Poiucziuk Czajkowski Wincenty.

POWRÓT DO OJCZYZNY.

W

młode 
gorące

wpływał czas пЛьс^Гт^/^ ' w^kolc^ powoli 
eh^^ee Wieści o ci^h a-
I anstwo Polskie musido n.,„ i - k odbudowane, 
pragnienie powrotu, ciągle odwieś' z 8ąsladami' budziły 

nawlekanego.• ^zKoloiio 47vhl-n j i • 
technicznej. Wyszkolenie bvb pòw'unk|0w ”ah"y czyst° 
toczne, chociaż żołnierz wkkidd * ^eizchowne i niedosta- 
І wszystkie swe sily. a' w prace wicl« dobrych chęci

Wreszcie nadeszła chwila кiprhr.
cajqe do Ojczyzny, dlugicnď kohnunami1 -,аИе,°- P°wra- 
pizez cale Niemcy, * Pieknv > sPw^ow Przeciągnęła oraz doskonale odżywimy7oin^ umundu~y 1 uzb^™v 
Sgromnq zawiść w odwiecznym swvin'wrT1"'^1 НаЯЄ1а 'vzb"dzal 
папу stalowq pięścią Koalicji musi а 7-- mCU> к10гу P°k°- 
rżenie. Przez kraj jego z wesoła n?- • c 1 0 os,atnie upoko- 
»ærz młodej, .»wobiidzonci Polski1^ '“ usfach Przcjeżdżał żoł- 
A chyba największą i^..TT na obronę ’^ Oranie, 

transporty czołgów, gdyż one to o-f ""'"У"'0, »'"'íaly wzbudzać 
na froncie zachodnim” '°^teczille złamały siły Niemiec

Pułk c-zo^ńw Bil-r. 1
gonerala Hallera rozpwTaí 1к а.1піск hojnwych oddziałów urmji 
tran-spoHami ruzlwzql w jmu i czerwca 1919 r. przejuz 

J^ienniJ jeden trnnsoort.
polhu baspiriamu 'dtdClb МПГ'ІКП> '" Bai"s- P™J-d 

ao dma 16 czerwca 1919 roku.1





^‘ЙХй^тт "Tto udż- і »adei^ 

Oj' żyzny oruz nobre^ vs” '^ ¡ad°SC' i P°wo<h' P°wrotu do 

11 ^ }god prowizorycznego zakwnipmxr odczuwał
kach łódzkich. ' °atuowama w nieczynnych fabry-

popisach i inspekcjach
,J.'^, w ëarnizonic upływał па pokazach, 

"ƒintcnsywncm dalszem szkoleniu.
Polski""i‘dniak|7 czols°w wynosił

’ j. (Ima 17 czerwca 1919 roku, w dniu przybycia do

Francuzów: 
oficerów 
podoficerów 
szeregowców

34
58

296

Polaków:
11
54

388
binami masern „mi 10 /; 11? Mmatami' 48 ^ z kara- 
Pólciężarowyel, 18 sam 1san?"rln,duw osobowych, 15 samochodów 
torów z d^^ ka mi wc,çiarowych- 5 samochodów Irak- 
rów, 8 kuchen , 1k. y ^lemcowe, 10 motocykli, 10 rowe- 

Praca ™ u OWy doczep'-ych- 8 doczepek.wa,szalów"

chowy i anveí T. lam°polu. Lucka, Wilna oraz Cz^- 
: } opracowując materiały do or/vs/lo™•C2oigow. J и Przyszlego użycia

" Wywiadm-h łych brali udział Równic sfarsi olim • г 
z niewielką ilością Oficerów Polaków, ГГаП"

I^ezątkiem czerwca uzupełnienie oficerów 1 1 ' 
s,9gało liczby dziesięciu byli r ohikow w pułku 
Jenerała Żeligowskiego. Bez nrzos/l'b"-6 °fl<;cy?wie 4-еІ Dywizji 
oddziałów iiulku Zinn/n- '4(1enia zostali wcieleni do pod- sp-zyen. ťп^гкn z Tymrodzajenib" 

oddziałom. J Y Pozostawiono narazie pod-

w^а; :^ ^Р»,кь.ро^упс»> zgłaszający 
gowev dów Oг2 , p 10,4 P^^eerowie i szere-

Kursa <1I„ aualfabeíó^ z kurXe Zh |P'’d°d¡lzÍalach ^пі- 
a»ieryka,iski<|1 Polaków - którzy uiefvll ' z»"ez.na dosč 
^iej. Jecz takže stopniowo u^X™^ У Plsowni P°b

Iv, i • lh" huiiiiniają $10 narodowo o połowie lipca rozpwzyna sie zuolni-mmі 
Punad 42 Iuta. Z jednej .(’ony bek ¡I s7e,7?'7'h w "’"■’<" 
^lóry, sfomnowany , b 1„l U ' J" 0‘lH1,"d™nie polku.

""У z b>lych jencow arnuj.zaboH-zyeh, miał bardzo





z długiej jednak stronypizcz іо zwolnienie nuil- 4 •’ - - -..... J 
Bierza częściowo już wvszkXX’"''4' "i^0 "rzamian- '«cii 

W lipc u i sierpniu’ /7 
ilość oficerów 1 'DniuJp>w a W d",szym ciągu do pułku znaczna

sierpniu rozooczoOr r.>6 Sierpnia Utworzono kurs o^w 1^ He “!icer0" . w а»”-

*wcm porucznika Plufeaux м . .z'^c *’ po<l kicrownic- 
rozpoczęto krótkie, kilkudniowe f ko,icem (ogo miesiąca 
'lowód<.ów, głównie d к Xw^ >f- <”a wyższych 

IA - . чѵноосои bataljonow.
Uma -4 sierpnia z rozkazu trenér d. Ii i 

oddana do dyspozvcii Mìni y i JІra ,-a kompanja zostaje 
do licmberlowá díá^^ci X i pra^ ^^eh i odjezdí 
jarní broni. ' 'И/Xn "sP°kiziałania z innemi rodza-

koncem października inzn^, 
cyjny przeszkolenia oficerów ni кÍór‘ ^ P'crw‘szy kurs instruk- 
pierwszy kurs podoficerskiІ12 oficerów, oraz 

i uoikusrí z 28 uczestnikami.

REORGANIZACJA PUŁKU.

Z chwila °dv 1■i agnej połowie sieroni ■ Q powołana na front, — pulk nm и Ґ kompanja zostaje 
»solnych zasad reorganizacvinvch n Je ‘ ’ге<',''«а,"",с^ w myśl 

Dolvel,,. . . b‘™zacyJnych armji generala Hallera
<1" chwili odXL^SlmSr^h" pier№ae n,uh'la ^-"ieć 
umowy. Ochotnikow I'rancuzow, którym kończyły się

biaujuni oreanizafri 
z powodu braku fachowców i' dostafecznc Гііе weiíč 't Ï“'“^''' 
żołnierza. Polegało ono ałówn- 'cczn&j dosd wyszkolonego Ožehli przez ^r^i^^;^ ,lo7‘'z,w ^>-iki:h

częściowo jako doradcy techniczni Тої'""' H'a"CUZ' Pozoslają
zować sic tylko stopniowo. Dnia 7 ,mź Izicńnib Г7 T"""1' 
/orgamzowaniu się odcluxlzi do.L. . - «T Py balalj'>n po 
w składzie dwóch komninii P"z>'.P mzelncgo Dowództwa 
dyspozycji Alinistc-rstwa S r w\ i‘W,aJT "' <lalszym

btiraw Wojskowyelh 3-ą kompanú; wJancowie,

I^uwództwo I batalionu i
9^[/іе,‘пі1<а Pd9 roku do Wilna, jako'/w' 

kompanja dopiero со orzvhxL. f
wyjeżdzajq dnia

*Ç 1 remoncie c 
a l balaljonem.

|>0 zorganizowaniu 
a 29 /października 1919 roku





^«w.. p„lk„,,vszl;^^ gani/acji

straceine u,ill H ......Ч ^o-spuoan zo-аипшн- 
jeszcze » i d° dnwsOdjum pulk nic pesiada

ƒ P<l,iej doso pododdziałów. Po uzunelnieniu wt,L.lu.l.

— к« —ч, NVJI zas le.peracvinn-tnmsnortowei— k<anpanje reperacyjną. 1
sou^w2'’ ^"Т^" za!,i,smra *ywala rolę balaljonu zapa- 

r nnJ Szko on° nRdylko szeregowców i podoficerów lecz

wП .«.nocnodowych, Warsztatowców. telefonistówi i p 
InslruE "rg”ni”,cji k<”™panja nosila nazwę „Centrum

^hin palka po pr

Jarzosíal niezmieniony.

jam i po zwolnieniu Fran- 
owych: stan matcijalowy

lýk 1920 zastal 1-у pułk czołgów w stanic niezupełnie zorgani- 

^от;п1о 
skończenia

wstrzymania, zwolnienia starszych roczników, oraz

^^hukcyjneg
pierwszego ofi orskiego kursu

P(;dodd/iałów.

laniem.
Warunki te wpły 

* Pik z kompanii 1

ny by przedsięwziąć o.rganiz<icję dalszych 
prze-zkolic jeszcze oficerów, którzy 

^u a do lej por\ nie byli olijęci przeszko-

onu wydzielono do kompanji zapasowej
zorganizowania varsztatów. W związku 

arszych roczników i Iło-

nego zwolnienia.

Ihłwodziwo pulkii

oraz odkoinenderowan veli
raczono oficerów nie- 
z roźnycli oddziałów

ników kursu zmieniał 
nosił około 25 oficerów
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W tym sar
Podoficero w. instrukcyjny dla

P° uzgodnieniu z Naczelnym l í
«ddzJaíy pulku z wyjątkiem . . kl„“ vod T^ w»y'<l<ic pod- 
P” uzupełnieniu byla «olow, I ' x ^’"l1? k ora w dmu 1 hltego 
Čhodzq do dyo,„z ;"7 "■zl^1“ ud™,u V' "'“"<ach. prze-
” ‘а-^.з^^^”^ W Wojskowych. w^

'estaje wydzielana ze skladu Ví ""¡.*<-"owa d° Lodzl i -’O lutego 
II bataljonu. ' uilaljonu, przechodząc w sklad

W fvin też dniu 1 

oraz 4-cj kompanjí. Rówm^e^fe ‘k ‘'"^ <low0dz-lwa 11 bataljonu 
podzielona na kompanje reperacvinaTPi"U" гс1>егиеУІ''а zostaje

w dniu 21 lutego
Sowego saperów 600 rekrutów ktôrwh - J. i \ ,а^опи zapa- 
lono do pododdziałów pułku W dni i u (eu szkolema przydzie- 
iPodchorążych ukoń^^ b920r0ku 50 ої~ 

? otrzymało przydział w - '"^^jn), z tej Liczby 
łów macierzystych. ”C/°^°Х'’ ¿ ^ odesłano do oddzia-

- Kadra odorów і podoficerów w pułku z-mpłnił - -- 
w przyspieszonem tempie rozpoczet , L 1 - Г ^ 1 wowczas 

Z końcem marca 120 rekrulów T- rekrutó^' 
do kadry taborów, wzami lucna(аР1сУс^ si^> odesłano 
z innxch oddziałów. W tym leż сѴі^ tak^ П°^ sp^jabstów 
-egowyeh z ^znikow nieobjęlych mobni/ae%>"",w° z"4'lnia SZC"

< początkiem kwietnia odcliodza у
Amerykanie i z fą chwilą oddziały nulku ku wcrepw‘ «botnicy 
pazoslalycl, s(arszyeh żołnierzy ochot, dk6 "f"Íclkiť i,1'>śei 
zoslają zapełnione głównie z nobon, ',. P,' zyby УС* z Г'гат:1‘,' 
Częściowo tylko wvszkoLmvr żołnierzem młodszym, 

ysZK0l0nvm.
I1» wyrównaniu stanów w pododdzi-Jw 1 • 

Estaje zakończona w norloddzialach W d'm‘ 19 k'v-e">ia 
w kampanii wiosenne! 1, "7 rco,euni«><ja pułku. 

czołgów ^ąl „~^ma Lbł™ ^Т010'^'-' Pu'k■ 
kompamj (według organizacji francuski^^h, 1̂"'1"'0 dwÓcb 
^‘ansportowc^o. " ^^lut.ouu reperacyjno-

się za ciężka i za nudo1ruchliwa ТоГ.P°kko'n>s> JskícJ okazała 
Ministerstwo Spraw Wojskowych n (- czlg4| w dn,u 4 sierpnia dało nową ^J,,zacj; ^Км^^рdrdci Pułkn wy- 

się: z dowództwa pulku 3 Iro.l. ťł)ulk </<>lg<»'v składał 
łкотpanji zapasowej. ’ 11 JonoxS warsztatów pułkowych
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W skład i І к « unjonu czołgow wehodzilv iг pluton samochodów ninn,., і а • dwie kompanje czołgów, 
^p^ieyjno Iran pork;wy,nyC 1 samocliody)-oraz ruchomy park 

kompanja czołgów sklad d-. i i 
5 czołgów i 3 czołgi zanas ‘ * Z (W0(1 P^donów czołgów po 
'7 pbb„., t^i^^te Âr p° 2 '’T’^ 

liazem 16 czoków ?-) i JanziL Pdtroh reperacyjnych.
Писках 1 2 Pí>dczo^b* 

tony transpod^ tworzyły: dwa plu- 
nych kompanij, oraz pluton гспегчс^ ug P°trfeby d° Po^czegól- 
btaljonie. 'PUt°n reperacyjny, znajdującysię stale przy

Dowództwo pulku formu IIT 1тчм1^ ' •т 
№w z obu batalionów. 1 . Jon’ ^ga. nadwyżkę czoł- 
P>ataljony I i 1J._ m / mia,ę przybywania kompanij do remontu.
^ froncie. Ją się Przeorsanizować stosownie do sytuacji

Organizacja ta w całości w życie nie 
l°ny z samochodów i Weszła. i normowane plu-
Dont i z tą oliwili zatricil ПУС ^ Р11У 1 ^ bata1jonach odeszły na 

Plutony po czl. V związek zc swemi bataljonami ' 
"ańe, pdvł ,,,-Ddu7 "'.''"'"panjach nie zosiały „^dle sformo- 
byé па^' Zr U4 77 Polsce zdoh>-,e P'xl<™t£ nie „10..|v
№e^ ™Р Ѵюпс: ak!źe wk°ńcu POS7J> "“ r^,iórk^ 

b'«k-tor6wTpol™e wn,ez P 1ÓW ,''a"sP"l'-''->dn wobe.j>raku

7-Wyti5on7tn,d'''^ czo,86w z kompanij natrafiło па nieprze- 

po- 
mach hojowveli i różnił н~ ('0ow utracono w działa- 
"ięc dalszych jednostek ezobZ“* k“c'• 12 czolSów- Sformowanie 
'"użyło sie Do i, 8 w °.""“oszej ilos«:i sprzętu prze- 
5-a kompamę ko^y ”^ P"lk ^ł sformować 
W ilości lí 1 xv sx a(lz,e dwócli pluionów czołgów 

1 czoigow.
1 0 bitwie warszawskiej stany komn-.níii 

Kompanię zmilałv i У гк°тРапи wyrównały sie.
* w sanunrzutnej organi.

2 kompanie i „I„„ „ “ J P“5cz°fg°w, bataljon tworzyły 
<1» końca wojny repcracyw- Organizacja fa utrzymała się

OBSADA DOWÓDZTW W CZASU- WOJNY.

'Lr0''"'' k,"rY tmmw’ilV P"'k. p-zyprowmlził go 
-n ;-ńdm±n7 ”, кolrzyn,,,la,rzM* b"j'№y ""brui- 

УnLbmg.em. był major armji francuskiej, a. podpułkownik

li





К Polskich. Mure Jules - dowodzący od 

marca 1919 roku
P^pupłkownik Engel Adolf — 

1919 roku

21 marca 1919 roku

<u
^еспп—major Skibniewski Bogumił-od 27 listonad-, 1910 1 

czwartym — пилюль лм "siopada 1919 roku
14 Sierpnia 1920 ruk, I'k-Juickemann Wilhelm - od

^^jutanci pulku:•
EÂ^^r^o1"*?“ W"Jsk P<Mkh d-Armancour! 
O P^dzie^áT"-''—i

od24 »rudni, tuin ? P°,ucznik ^ebieszczanski Wladx.Jaw — 
Í: !юг"с7"’кPe,ikan Ja" - 192<>-

1 Odialjonu:
Alh^^J^V™^^ « -jur Wojsk Polskich Marchand 

7 październ^*SkWi Bogumil - 
27listopada 1919 г. " P ^fowicz Aleksander - od

Dowódcy 1-cj kompauji:
Dapitan armji francuskiej de Monthebo „l і • 

peru, znik n-mii I i ‘wiinciit od 1 -> kwietnia 1919 г18 lipea 1919 r ьі7'SkrVl kap,itan W°jsk Eolskich Bořnol-J 
kapitan Kohutnicki Władysław , 1 • 

nika 1919 kanitan Siko..., i , , ’ ~ L Pazdzier-
, Kapitan Мктa faweł od 1 stycznia 1921 r

.^»noucy J-Cj kompauji:
I'orucznik armji francuskiej a kapii 

(>(1 kwietnia 1919 r. au W oj-k Polskicli Dufour —
Aleksander — od

I«<la 1919 r noruez^'d"'Í",K ,°"i;e,eck' Józd - od 17 lisio- 
W"коріте jenkner Wh“ '«i 13 srmlnia 

Dowod^xr и i r ~ 2 s,erPnia 1920 r. owodey Il-go bataljonu:
k<ipilan Borníszowski llonrxL_______ i 

lem nie isfniałi_________________________п*^0 1919 r. (baon przed- Dno h i:____ Ji'ckowskl Sk'"M"'26 --pnia bár. 
uhouc^ vej kompauji:

21 kwietnia 1919 r k^^^ m“j7 Wojsk l>01skÍch Pcťre - '«1 “^a P99 r,, u k' ^TniC"S AH"r ” "d ,5 p^1^-- 
,porucznik Liro Władysław — od 19 Iute»o 19>0 r 

Dowódcy 4-ei koumáni.. ^ U-0 F'
Porucznik armji francos 
U\ —cd 14 kwietnia 1919

a_ kapitan V. ojsk Polskich Del­

istniała).
ed 20 lut io 1920 r. (w międzyczasie komimnja nie





v I I i bataljonu :
dpd<ui armji francuskiej a maior Woi^k

od 14 kwiebd.. J I olskich Vigneron —4knetma - t, pazdzlernika Iy|y kapitan Ц^

bataljon nic istnialp pokoju (w międzyczasie
1)owóde\ з ip ' <.1 котпрапр:

l-"k0Íu' (|>rÁ4h ‘.n,'7<V"k Міс1“',?к1 30 НРса 1920 -lo zawarcia 
Іipizultem kompanja me istniała). 

owodey 6-ej kompanii:
Porucznik ‘ f od 23 kwietnia-n ^Т"^ a kaPiüin Wojsk Polskich Boriai 

Władysław od Paz(,z,c,mka 19,9 Г- Porucznik Niebieszczański 
czasie kommmi/ ЧН’’РП'и J^20 r' d° zawarciu pokoju (w między- 

kompanja me istniała).- 
Dowódcy sekcji reneruvь.

W późniejsze; ,,uaOim>-hmisp<,riowcj pulku SKEJTT.
Kanilo..'.Z"'e*mPя'Ui zapasowo-reperacvjnєі: 

donn ca' „"im' Tcuskicj !<iSa 0,114 k"iel-.ia ¡919 r. Techniczny 
1->19 r. k, t А'’"'T’- A^“" Pi""№ '"' 2‘ października 

у , \ 1 an kazowski od 27 listopada 1919 r ч 
Z drnem 20 lutego z istnieniem ‘,

- i > Kompanji zapasowej: > v 
owodey kompanji rcperacyjnej:

Sbwùnhr'.id^'m1 jcrzm7 20 ''"‘^ 1920 l*-n</r,ik Użupis

1 "'slï"^""-- 1иѵ>а^Pbdon repera, yjno-transpor-
Ó.I, Iři ’\s,,'resowyvb. 5 . ....... chodów ciężarowych

""'-bauw z doezepkanii. Plni..........ohliVie zaopatrzony

14 "rzeźnia 9>Ó 7Га/92^ ? P0ryCZnik L“"^- ^"^aw od ' 
1921 r. " kaPban Kohutnicki Wladislaw od 14

stycznia
Dowódcy k( 'inpanji zapasowej:

н^zczçsnowicz Anioni od 20 lutego 1920г 
W ładysław od 6 lipca 1920 r.

Wr

DZIAŁANIA AVOJEXNK \\1919 ROKI
POD BOBRUISKIEM.

oa Ironi olil p.in j i. \\>,erpnia Vwzob.r. j i......... P"" 1b n połowieIrakna i,.; „ ,. z "? P°w»lal'> na wninsek Szefa Misji
hiawska-bi ilonish'a\\' 12"4 Kampaňję ezolgów lm front 
9••fieeгów n7АЛ""P^
X “апккІииІЛ. 1 L 24 rzolgow, sainoclnxlu o obowego.
L m<K h<«io„ polen-zarowvelí — zaLiJ..«-...................."
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^^^"^^ "“'^ ^ Wyjazd ^“'’“'‘ji do Lidy 

krótkiego ГУ1«1 u ^asicn. kompania wobecwych^i7??xxbc',miast ^l"=^ boj. 

І Plutonu rer^ř-.óvi, 1 bojowe oraz eząsc taborową własną 
o 22 -odzinie aŁiJnu’,ransPortowcgo. Wyładowanie ukończono 

b°azinie. “vłvuv

»wsко-biаlorиskim 
W Dierwsz«.i ł 1 UzidkHna zaczepne naszych wojsk 
Przez dowództwo wojsk^^ ™ ™silenic frontu
działanie. J U^ch j na ich gorączkowe przeciw-

ofen//”""'' aicrpłaia Naczelne Dowództwo zarządziło 
dzila oofensywy na :ały”‘ froncic- Ofensywa ta doprowa- 

ujęcia Minsku w dniu 9 sierpnia 1919 r.
tyn^u/win^ ™^ ,lziała,“a zacz«p»e w kierunku na Bere- 
sforsowania rzekach/" P tu na iych trudn>'cb do

zyÎ^;Z/:P“b,,y "^^^ Wycofał się za rzeką Bero- 

niejako- głęboHc orzei^ "Po1 И0 ^‘“d °d Bobrujska, utworzył 
i -™о™і2;оЙад ° S,,me ^dowanych okopach 

BAroSaV^i0/^0 n"^7''10 w koí,cu ^гР™а opanowanie 

frontu h4cwsko-J)¡aloruski/'/Zony’l Przydzlel І^d° dyspozycji 
wód/two frontu 1 / P '.-V^po-ijt czołgów. Zkolci do- 
wiełkopołskiej gen^s^:^,Рг2у^к'1а» « do ^«ру 

sUc^^dVi./lау-гр Piechoty Wielkopoł. 

wieli onol " sierpnia <‘>19 r. Oddziały dywizjimÄKvicz^ та™"^01* walk #,si£>g^ty - 
ony nicprzvtariel t h iposuwan,u а'ґ w kiera”ku Berc-

> - I O jacnel stawiał silny opór z rozbudowanych kilku 
»sroilkow oporu nad rzeką Wolezanką i w okolicy Bobr, jska

dywizja rosyjska i luźne ,d.l,i 1 ' " ’5 rosyjska, 5-а
na zacho,i od Bobrujska pam w" 'ró"yi- ^а S''4'' kolcj°wej

p i n n . J ^\Pdno'vaí rosyjski pociąg pancerny, 
chofv Z 1 a a T1 ’ a' Główncm zadaniami 58-go pułku pie­
choty, ugnipowanego w trzech irruirich ! >

І biupach by lo opanowanie lio-
odtiaiv ™ a ca'"'.^fyeznem w dobr 28 sierpnia: inne 
oddziały dywizji miały osłaniać główne działanie. 
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kowal Z 'cso ph"n' d"wód- ^ pułku piechoty uszy- 
"diun sietpma na stanowiskach wyjściowwh -

Bohowi^^а" '’“"'‘"^ 2 baterje 'Ph,to» ^ w okolicy 
ł—nT1ob, : m Pusuwai™ ^ p— Horimcewiczc-Bia 

DODIujsKa;
'‘""vcl^'bafëria'i'ki'.in1 .kompanja karabinów maszy- 
z 'oj.au ƒ k"™l,a»l- ‘^Bow w rejonie wsi Baranowicza 
dworca k’ 'Tc ^ wzd,uż dr°=i O«>w-Siemkowo do

kolejowego Babrujsk;
nowych i odda d 'і"'1,"''р1ес1|',1У- kompanja karabinów maszy­
nie,,,' di, i T T.” w rejonie ^ Jasień z zada- 

wzdluz toru kolejowego.
ос-zatek natarcia o godzinie 4 minut 30.* 

w«niéo41zinh4 7 7 ^mnpunja ukończyła wylado- 
O godzinie ", xn akcjl Z Iy wyzIlaczone 3 plutony bojowe.

- Wycl, Wobčř. |"""‘ i Wyrus™no =elcm ’■-ujęcia stanowisk wyjścio- 
4t p^ei k?T ?7 "k^™ do -utarcia, jaku też' nie- 

ubezpieczahe s ‘á "M'1 "’ kompanja wykonała ten marsz.
Pat 4IT' “'T wy anic naprz0d i na b°ki trzech 
'»»4 ms^ szeregowców, poza ten czołgi z kara-

strzaln Si inowi«kU "" ' P)ACZ Ca y czas gotowe do
"Ú Р-.Ы ”^HVi'SWC m na PÓIn0C 0(1 wsi °50w- 8 к-" 

ł «kłute 00 jasien.
2п4.44CÍeT Uüud™n,u w dużej mierze marsz czołgów, 

kuszając do zupełnie powolnego tempa.
slrumy^T, r'a'nat Si<;-P'"' piCTSZym czo,8'cm m^ek nad 
zborni, '‘"'’‘Pu-uwym rzek, Wołczanki. Wydobycie czołga 
gli44^z4"dh ora- skopa7e brZeSÓW 5 'pełnienie okr°q- 
czasu n,ń mo n Przcjsc™ CZ°,S°W za№ Pl'zcszl» godzinę 

pomimo pomocy superów.
"isk'44",w™er dnia 28 srpnia kompanja М^,а sluno- 

C’ ,O/Axijujac swe plutony.
w m4í4r“a4v7cds,awiaht s'"a"a Popatrzenia czołgów 
-lkæm maírhiv n °dp0,"CZaik <™ł‘kr dowiózł z wielkin, wy. 
Osuwa, DowódeJ fa"l7u«ł»'n« iylko na 6 km „a północ od 
fup.a^i,;^4b L4 ;",aap; kup'lu» . Outon,y zarekwirował 
w lasirli • 1 ' I a XL’ S<yz ^,^"°sc pochowała konie i wozy
i 130 k?;>|¡¿ 0sodzmy 4 "d'™* 3.° dowiózł 4000 litrów benzsny 
1Kg oliwy,

dzialanfcm'mKuwat1 syg"aly: dowódca kompanji sam, kieruj,,c 
«an,, posuwał się z czolowemi odriziahuni naszej piechoty.

15





^а jego odpowiednie svanaK - і
Czołgi, posuwające sie w kolumnie 1 \1П1 ' i ”'zpoczqe działanie. 
Wypadku osia-nely miei^ ¡o^ za ^° umnq Pěchoty, bez 
w drodze stanęły dwa cz Ы I 1Burd,H'wi^ Jedynie 
nia kurbnraiorôw і dopiero w в'о "sk?,k,em ^""eczyszeze- 
W Smryl, Baranowie^,^f'^^h ko,"mn^ 
"kim. klóry „ebki ^е d ко МЧ ° pa<r"lu ^przyjaciel-

O gott^dy^ d°. *00 -” - T «oddziały piechoty. 
Wolezanki morikrek ".k",umn>’ Podalo „a 80 m do rzeczki
karabiny maszynowe І............................................... Odezwały się liczne
kilka dział okopowych. P'eeholy а со najważniejsze-

Doświadczony oficer francuski' i•
Porównał chwilę te-o oania d ’ - ‘atając swoje wrażenia, 
sie Woinv i g %П1,а na froncie zachodnim w cza-

Ö wojny sw Jałowej.“

jaciü^ i^^^ ”,"^kich swych dział meprzy- 
iришегиу działo 120 t i \ na wysokosci yv.si działa ¿з mni) z toru

silny Ogień zagradzający na ^mdnim iZgu^ do"

Piechota rozsypida sie i i 
kompanji 1-у pl, fon cl|„/,‘ ? okopywać. Na znak dowódcy

8 zегокosc.i окoIo IкmраrIs <1о,,,I..,.,.у . ‘'z°^1 nа 
rowy hez slrat. Hozwineły ono mc'vx °S|C" Z''P°' 
i 6 karabinów nmszynowvl. n bl^k , "81V" Ш"и"ск 57 Inm

Io kilku minułach 
gńw: 1-у pluíoa i „(.^'г, , óiinHMj zarysowuje się manewr czoł- 
znalazłszy ,k,.’"<lnie ^"n -,<lze ОКП,Є,Н ’''о»- zyjaciela, 5-і zas, 
^brodiroz:ogień flankùjqcT^^È PrZ,'<1IH|',l/, 
powama nieprz\ jaciela Pivesi, * :• 41 W głql) ”-rn' 
wsz,siko - broń/żywm^ć i neié y rcprz№cir' porrea 
ucieczki nie |>ozwolilo naszej nie.iPI>,>"1|HL Szybkie lempo 
8cÿu, h Iko jej oddziały ezidowe /dokdy koV ''''z 'ld;-alu w Pu" 

Zdobyta jiozveja okazała sie ,/eek и iІ .

' • 1 - (|0 go marszu;. ( zo о-j jednak' ото....orzpz i onak pomimoZnalezienia
przeprawić, allmwicm przejwi przejścia

а czołgi roz-





il następne utknęły 

..j^ ' ^^le wieżyczki Widoczne byly ponad 
desiano nani-avvi/. i .,опарами jedyny mezupelme zniszczony moslek. Pod

ilf.wódc,

ego pociągu pancernego pluton saperów
>HZ) naprawę mostku — a w międzyczasie

O i wauu: czoigow z rzcki. „»^m'm" 4" ÍT8 f^60* 2-g° i ^ P^mów 
"-'P'"""™^ mostek. Zapni załogi jest tak wielki, Że nie ba- 

z 0^^^ °^^ ^^ ^ ^ tmjszybcidj 
się 30 m ,7;^ P.s<lzajíl w,usn4 pieclm"i i P^"^ 

/a Jej oddziałami czołowemi.
Pmiccmych Í T^ byiy "iv® d°i wyciiiSama ugrzęzłych innych 
о - ÆêXУ' ■ У^^ z "y«tkicm jednego, już 
0’00 111 7, 'V ">u‘lgnięle i ruszyły za piechotą: 1-у pluton — 
ostatni,.,,/ P"¡JV za n 'l n 4 czot8 ‘ 3"S° plufonu. Do wydobycia 
l’mlciipêV tritior У*6”” ’ "w"dc:n cszelonu podporucznik Gaitier 
200 ieúców osti L |P° ^Г^ pracy- majíle d° pomocy okolo

J »ow rosyjskich, zdołał czołg- wydobyć.
Iowc,n'm7<l n"'.sfn p'al "^^s0 °,K>ru’ a"P'ero P'"1 Sicm- 
Іт-ą sie 1ij ''"»ye11 karabinów maszynowych zbliża- 
ezu a<n pmehotç. kompanja 38-go pułku piechoty, ubezpie- 
mocy c7i’arsz,7? " rozp?z"nla nieprzyjaciela i zażądała po- 
r»cznika Faure^ “7 "‘‘ ‘7” '"'"'’’"У2"‘ P1"'0'1 n^’lgów podpo- 
'^na „7 7 ” Tv,1mi "^ P° °b" slronarh dn^ i- minąwszy • 
w „1,11pomknął do natarcia. Prawie bez strzału wnadl 
znula/G "'?p'vy'ac'elskie, Po'dc,rwana Piechota w tymże momencie 
'•^s^ ” w okopuch "’rosa- Nia»™el uciekł. nie 

d''s77a7'77'uUKZyl,'iO wicś Siemkowo i przygotowała się do 

^ei ‘i'u ;Ко",рапр1 czo "o"- również ugrupowała si.; „a 
i zajęta swoje miejsce w kolumnie.

^arsz prowadzono dalej bez walki.
IrHuíeťéne^" p“zos'"le Í>ddzia,y K'6w“ťK(- równie 

posuwały się w kierunku Mobrujska sta- 
^qc zwycięskie pot yczki.J

^wie/ mi "'‘^^jacicla pod II.>rl>acewiczami. Pobo- 
11 'ru „ "-dmem. zbbżyla się o go<lzinie lí do Bobru jska. 
,'P/ przełamując W Rosjan pod Kybkowszemna ро- 
'"«!• się wzdłuż toru koleiowcao. wnlo,„e „ 41

Ini etap marszu





zmienił się prawie w wyścig/Załoga czoł-óu- .
U~a '«dośeią prawie bez tch^od^ * '’‘“'''^

O godzmie 10 minui 30 kompania z,nz-m.l - , 
wschodnim skraju lasu о 5 .za Рїес;°Ц na 
^і»еша czołgów w’mateijaly ^ ^^ »‘ celu

Dom^"-Znik Gilllier ‘ P<,'l>>ormz,'.ik Labourdetie zdolali przy

• ncow przygotować droge okrężna Ii ' 
Stare baranowicze i Siemkowo dla samochodów " 

Przybyły 2 samochody púl^“^ • ¿I^S

ко,ипн,а v Yrusz^a dakj» 
Zajęła stację koleiow .'dnd P°.dr°d/c Vrzez pociąg pancerny. 
Wiiana z «h,^ ° S?<Lí""e 15 wkroczyła do Bobrojska,
i -Z Hr "’ Przez "dm^’ ?di''sí° b>J" »'k‘e przez

B^ajska .i kdomny ^/ ŵejściu do

do Bobrojska. Między godzino 14 - 'n . '''^»'"adzić .
do godzinv z І i . P1z- ^ ° Jcszcze 5 czolgów»

. - odpoczywała do przybycia transnorin ц" Yr kwalcr>' 
Jasień. ’ "ansporüi, który pozostał na 5<acji

W dniu 1 września 1919 r w ^in.irj, , і . 
załadowała się i odjechała do' Wilm. Р0™""^1' bmpaaja

Kompanja w tych walkach strai nie miała.

.. *""-ib ........ ....... ..... .....

'js^ gíiicrala Konarzewskiego w iezvku i 
M.SJI Francuskiej, generala Henrys'« ' rancusk,m do szefa

Bohrnj.sk, dnia 30.Y1I1 f9i9.
..Do Generala Benrysa, Szefa Misji Fruneuskiej.

Panic Gent-rale?
Podczas osiiif Ilir.; ■

jemność pracowania wraz ( >VIZJ' yod Ínnet^ ^»brujsk miałem przy.
0" L"L '^....... hale

szczęśliwy Panie Generai,, że ,n„. Ir"'™'ralll Szeptyckiego. Jesieni
orsoniznej^ jako z ruw,,.!., ich w Нкі"К' "T' '.“"'i'"' "^ irh "Ч"""^! - 

1iCh wnHosc tak-tycztu-j: Kpt. Dufour,
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^ОзхіИЇСії кліі"т'ііі і i 

bbuj. ^,^. .dyb, ^Т^ 1C^ronincj oso-
'”<^la i w pr/vszlJcj > • Pvkna 1 W«rtoscrowa kompanja kpt. Dufour 

Main honor f do d^P-'ycj. *”^І dywizji.
>1 złożyć I ami Generałowi w vrazv и ™~.

Daniel konarzeroski 
general i dowódca dyroizji ivlk.

І^ниіч^ generala Szeptyckiego wydało po zdobyciu 
litewski "‘'""ip-jicy rozkaz: (Rozkaz Dowództwa Frontu

*K) bhdornskicgo I9.V111.1919 r.)

Odział, dxwiz i W^W^ Zd°bycm Bobrujska P^cz dzielne 
i^t ładnym i DeinvM 1 ■ k- ‘ zwyc,<;"ł.wo• ^S^ęte przez Pana Generala, 
“peracyj, jakim ie^l’ МНП^"і( ' "^ pa<ikirm Pr°wadzonych obecnie przez nas 
V^z kraj cały Gen^ * zy Т™^- Z га^ Przy^ ^a^ * 
lom, dowództwu eznL t W1* Tzystklm ofi^rom, dzielnym poznańczy- 
» 'daknjqcq piechota -7и І <ак. SW1CtnÍc. współdziałało, tworząc całość 
'a bohaterskii i nelni en " '1Ш "'‘^ Po(l21<ikowania i głębokiego uznania

4 1 Pehnl samozaparcia się służbę dla Ojczyzny.

Dowódca trontu rilemsko-bialoruskiego 
Szeptycki, general porucznik.

w roz'k^i^'^lï1mv ow6dcï froniu Iitcwsk°-biaforuskiego podany 
1) ‘ іс Pu^u ^r’ 1^831), z dina 30.ѴШЛ919 г. 

тпп7н,с“,.ри1ки z r“dości£l Р°0п->е d° "Sadomości pułku otrzy-
- ‘Ciceram następującej treści: 

"“- 28 Du"kce n" Iw "k^l""!':r"5k!cf,, Л™Р" wíeHkupotska rozpoczęta 
I""»udzolia do skutku — V' a u" z'"bycln fortecy, tegoż duin została do- 
P,zy współudziale czohmw fa obiujsk zosta}a zadęta o godzinie 15.20 
naśc*e karabinów maszvnńxZd аППа1у 2 “municím і zaprzęgiem, kiika- 
ki,kadziesiat wa-mnów : ’ znnczna llosc ^cznyeli! wraz z amunicją, 
"'‘^roua, Nupi; ť,^ '/C"C0W' ,l?okl,"ll", ”w'v™ nie została jeszcze 
s^"y jeg o s,,' lûm^ei^elv^ï 5 ™"'\І T 1 

Ic*' l>vla doskonidi Wa * / P ’ ' iow,nez,: udział czołgi. I^raca 
«oh,.,. z '»'''mil".™ pieci,,,ty stauowfflv zomknięu, całość 
iwierdzv. ” 'fe'rreuicy ute mogi, ,„i,„„ „ajwiększyck, wysiłków ol,ronić

Doinoidca 1 pułku czołgom 
ppłk. Mare

^°niunikat prasowy Sztabu Generalnego.

-Front lin.. I I I .. 1 Marszawiu, dnia 29.VIH.1919 r.
^'''re/ni, wi±^XÍt  .......................piechoty, 

'" y...................P° raz Pierwszy użyte w
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,k"^ 1,0 zdl>byeia dnia 29.VIII тіа .̂,. 
odizucony na wschodni brze^ Benwnv ol,,llJsL Nieprzyjaciel, 
liwal ogniem artylerii • i znLszczywszy mosty na niej, ostrzc- XVzi,^ ^y; I: cz/°słał. Zmuszony do milczenia.

a k.iKunuscie Karabinów maszynowych". 

nvVnn^ ^’"^к»™ z-«<ali odznaczeni krzyżem waleez- 
taljmrn кiт'Р ,,'.н7,^іс-і Mareband Alberi - dowódca ! 1)a. 
honu. агт.Гі francuskiej Dufour Jean — dowódca 2-ei 
dowód<1JI' Г" Por"cznik агпѴ’ francuskiej Braquet Fernand“— 
aowodca plutonu, .

Bój POD DYNEBURGIEM.

D^Âd^ P0№elewy brzeg

■ burp-, i * -1 )ушкиг£» z wyjątkiem przedmościa Dyne- 
п-zedmoSe'w kof ^ ,"■;:cz. кosj‘,^1■ Pierwsze własne ataki na 

powodzeń-, W ii І Яе,Рта 1 w I)o<:zil,baeh września nie miały 
pryb^ych^ praw,e ^^yeh zmagań - walki te 
i joiaiA cnaiakter pozycyjny.
daejťZedmo^'ra - frOntU ‘“»-białoruskiego była - likwi- 

čer, „, 1 ™eprzyjacielskiego oraz utworzenie przedmo- 
scia polskiego na północnym brzegu Dźwiny.
бт^о^Ы^ТТ '^“/lewódeę grupy, generała Rydza 

к h0, został pizez dowodcę frontu zatwierdzony z ™

prawym Invela Dźwiny zr orzcn,a, P^dmoscia polskiego na 
'Koplínxr- • ‘ У ^^^ zaniechany wobec protestu Misii

Koalicyjnej. і 1
PoPD°vncburAvł oL^Z CS°’Odoinek fro,|b i od Dzisny 
w skhdzie 1-е V^ ny ГГ" sr,"pę l”,a Rydza-śmigłego 

м, . 11 V dywizyj legjonow і i-ej brygady jazdy 
wizj^^^dy- 

inierskiei do '• i \ c't(>D f^jonow od szosy wilko- 
niciá 1 CJM<>W'«e> Kopława nad Dźwiną z 1-ym pułkiem
ÄГеЙАraz-ni8 ba<alj0"ÓW' 3 ^

'Nervine i . ponlomiwm ^'^ Pnwcrne' 2 komPanjc ™¿y-

sl ^z^mo"rin b:oniïy: bryKadn csloňska z.-dywizji esiońsko-łomw-

porzqdzal okolo , ivsiqeami ba-nelów dv m, K.p,'zy-|nc,cl roz- 
bntrow, dwoma pociągami pancer- 
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^ i 10 «Calami, w lem dwa byly ciężkie. Na zachód od Dyne- 
, 1 wygada, а па. wschód — 1-а 4-ej dywizji sowieckiej.
'a poparcia tego działania dowództwo frontu litewsko-białoru- 

Ь^^еШо 2-3 kompanję czołgów, która w dniu 22 września 
л ■- na rozkaz dowództwa frontu Utewsko-bùdoruskiego osia- 

„d stację kolejową Dukszty, w składzie 9 oficerów, 140 szere­
gowych i 24 czołgów.

Bozkaz /TI nin'zm.T.. ■ • i i11 1 , " ^rn^a .owama i przydziału do grupy północnej, t. j. do
у ? piechoty legjonów, dowódca kompanji otrzymał 

i'™8™1,0 2 godzinie' W myśl tego rozkazu dowódca I bry- 
^ƒ^ |CgJOnow, podpułkownik Tokarzewski, stosownie do rozkazu 

^nip^’ generala Rydza-Śmigłego, uplanował wykonać 
'orcie na Dyneburg w dniu 27 września następująco: 
po koncentracji na zajętych stanowiskach oddziałów nacieraja- 

^.ei dwoma bataljonami (1 bataljonem 1-go pułku piechoty legjcj- 
ton' '; ,üdÍ°nem 6-go pułku pieclioty legjonów) z trzema plu- 
sco -11' ?z° HuDrciem czołowem zdobyć Dźwinę między miej- 
Pr - (ożywa a folwarkiem Malutki, opanować przeprawy 

. )ahdjon I-go pułku pieclioty legjonów — most drewniany, 
JO?AgO ?dku Piech°ty legjonów — kładkę na wschód od 

;dIku Malutki. Skrzydła głównego natarcia miały działać nieco 
POzniej;

11 bataljon I-go pułku piechoty legjonów na fort przedmościa 
iaiał opanować most Żelazny i pontonowy;
|.( bataljon 6-go pułku pieclioty legjonów na Lassenberg, dwie 
^mpanje III bataljonu 6-go pułku piechoty legjonów miały osła- 
^c jego skrzydło, dwa bataljony 5-go pułku piechoty legjonów — 

odwodzie dywizji, jeden bataljon 5-go pułku piechoty legjo- 
n.u " .W odwo(Izie brygady, 4-у pluton czołgów — - przy l-ym 

* ^u piechoty legjonów.
^lałame arlylerji było uplanowane i spoczywało w rękacli 

pułkownika Róminla, w miarę postępu akcji miało być regulo- 
ync szeregiem znaków optycznych, chorągiewek i rakiet. Bry- 

te‘H artylerji l>yla podzielona na dwie grupy:
1 Pierwsza grupa podpułkownika Mirskiego. 5-а, 6-a i 8-а baterje 

putku nrlgerji potowej, lit dywizjon i-go i I dywizjon 3-go 
"gw artylerji ciężkiej, druga grupa kapitana Jankowskiego — 

ywizjon 1-go pułku artylerji ciężkiej.
dj.^■’“'''‘"‘"i pierwszej grupy było: przygotowanie ogniem ataku 
- Piechoty i czołgów, walka z artylerją przeciwnika, ogień zapo-





sr ~“-1™--"'—.•*......,

. I;)ruga grupa miała to samo zada»;,. 
lego mszczenie przedmości zburzeni і ^prw"za ^az oprócz 
Petersburskiego. ’ ' Radelt і ostrzelanie dworca 

ƒ ^zqick akcji o godzinie 4 minai ЧП I - 
imały między godzina 4 а. • ° 1113 64 września. Czołgi 
snyeh okopal' a^^śT *

Według- plann Ms rozpocząć działanie, 
b pianu, juz о godzinie 4 minut 20. osťrzcliwujac

”^adanie czołgów dow пал--» к« 1 , 
tonto«- jedną sekcją p„ 0|/„ stroíuwb ”^ia " rozkazie: Kompanja 
točil drog:, prowadzącej przez wieś Li.-inis^T d”""'a Dejami po obu síro. 

z“ hnją piechoty. IV sekcja w rezerwie Drn'Г "'"^ ,lrew"'“ny. bezpośrednio 
Oraz kompanju tanków po dojściu do Vosv < '"’° у“ ku pÍCcl“,l>' Icgjonów 
sekcję przy rezerwie II/6. pułku piechotę Irb"5”" pozostowia jedną 
1.1 folwark Malutki, а Icwoskrzvdlowa prz^T'“' Praw°skrzydbwa sekcja 
b¿4 I* Ю.,Ыв” 'tointonia prawoskrze, lowej wto"'", к'еП'"к" żelaznego 
Lassu,bergreu,, w Icwcm współdziałaniu z ПХненена *У'У ₽,zy“«to pud 
А"bu Г" ‘"V''“ p" d°jściu d" ILdutki '^ř„T- ?’ Icgjon6"' - Pr“w- 

Íl6. polku p,ochoty Icgjonów wraca do Liginis^k- - ^ ‘ s'ç 'C "’'s"kość

Początkowo rozkaz dawnł 1brzeg,, Drwiny, wobec cdm/k .и71/1а1ш" po przeciwny,,, 

polskie mogio tylko działać do rzeki’‘"" '<"п'^1 P^nnokiej wojsko
Rozkaz dow.bir... ! ......., rzekl:

27 września 1919 г. v Icgjonów L. 143/1 z dnia
- póza tem co do czołgów polecił:

>>-\'itychniiii.st po osiacniecin
bijq przydzielone ini sekcie tunk 'J ‘ 16' ^“^^ Piecliotv 
jacicIskiej anderii - ‘ J nkow W Ш1с^ к^1е przed 0Ьч

Do koncentrac
wydał następujący rożka

..Dnia 27JX.I019 r -odzit., n-
pallia tanków drogą ,|„ ł,"^4 2 '“^y рут b
stç przy skrzyżowaniu się tri * - JJz7"sk ■). „„
rampie Swobódee melduj,, si,. „ а,"л I T Gul IUlclri,hste 
regowvch 7 komninii i - C- Dmipanjpi tanków 

Kompanji saperskiej 3/łl bntaljonu".

2-ga kom­

in — Kropiszki. Na

Dowódca kompanii kaniłon n r 
kaP,ían Dufour,

Aviado jak У inu на wszystkie
Obirzymał rozkaz w I)uk

czynności noc і dzicń. A\

') l^yneburg.





"dej I>yloby inu się wyładować, nie mogi uczynić. Starania jego 
1ni kierunku nic odniosły skutku. Dowództwo dworca nic poszło 

- i na lękę. W ciągu całego dnia zl>adał tor kolejowy i pod wieczór 
zsię do dowództwa brx gady ze swojemi wnioskami:

li Wyładowanie uskutecznić koło budki 508, gdyż stamtąd do 
^i-inowisk wypadu jest tylko 6 km dobrej drogi.

-) O dc wyładowanie ma się uskutecznić koło budki 511, aby 
lano rozkaz dowiezienia tam transportu na 19 godzinę.

Pierwszy wniosek dowództwo brygady odrzuciło — motywując, 
i-d budki 511 niema więcej jak 6 km — dla poprawienia zaś 

drogi przydzielono saperów, którzy mieli uczynić ją zdatną do 
'•życia samochodów. Drugi wniosek przyjęto.

Sprawa wywiadu przez dowódców plutonów i załogę czołgów 
była przesądzona, gdyż nie pozwoliły na to czas i warunki, 
'•'insport bojowy stanął bowiem przy budce 511 nic o godzinie 19 

-■1 dopiero o godzinie 21 minut 50. Władowanie czołgów z powodu 
<1НІ7О ciemnej nocy i posługiwania się rampą trwało dwie godziny. 
Plutony skierowane zostały krętemi drogami połnemi na Mosiaki 

.<> szosy. Drogi wąskie nie nadawały się nietylko dla samochodów, 
(tz i dla czołgów, które wskutek złych dróg ciągle się psuly.

Iiz\ ciemnej nocy naprawa szla powoli, przytem mieszał się 
*9f>lt porządelc marszu z powodu najeżdżania czołgów na siebie, 
Jeżdżania do rowu i wywracania. Szczególnie ogromną pracę miał 

pluton reperacyjno-transportowy. Była już godzina 2 minut 50 
(|ііа 2. września, kiedy kompanja dotarła do szosy. Pozostało 
Jts/cze około 8 km, gdyż w rzeczywistości od budki 511 do nazna- 
ezonego miejsca na stanowiska wypadowe na wysokości folwarku 

hhichsfein było zgórą 12 km. Marsz po szosie odbył się szybciej, 
dalszych 7 km kompanja zrobiła w ciągu 1 godziny i 45 minut. 

Ponieważ okazało się niemożliwością zdążyć na stanowiska wy- 
l'iih.we па godzinę 4 minut 50. przesunięto na wniosek dowódcy 
'Unpanji rozpoczęcie na godzinę 5 minut 50, Godzina ta okazała

’ównież za wczesna. Kompanja bowiem znalazła się o godzinie 
ndnut 20 w lolwarku l.uwkesy. a pozostało jeszcze 1.5 km do sta- 

"•^isk. nic bylo więc czasu nietylko na zaopatrzenie czołgów 
U materjały pędne, ale również na najkrótsze zorientowanie plu- 

no\\ W sytuacji i w terenie. I^rzyczem samochodu z malerjałami 
I^diumi nie nadeszły wskutek złych dróg polnych. Przy kontroli 
''xa'd" się, że w Ii ll plulmiach było tylko 50 litrów benzyny 
1'' Illi l \ plutonach po 40 litrów.
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° Sidzinie 5 minut 30 plutou i zaini
w szyku rozwiniętym po obu stronach wy^ci°we
n^ wsi Lawkesx; | | plut,),. ' У> Je(Ku km na půlnoc
równej wys.^ z 1 p^n”?™h°d"«j s‘™»e -osy, na 

0^0 wil się JU „|u(on za poprzednic™;' rozwiniętym szyku 
ťow pozostawionych w drodze, które ebn zcPsníych czoł-
naprawial (w jednym był zerwanx ■ 0.nгсрегас№У spiesznie 
konieczna zmiana wózki zawinę ' Jlt>jaíor — w drugim była 

wozku zawieszenia)Л
»rzchieg boju W dniu 97 .

0 S“dzuue 5 minut 30 — 1 і |f „|„i(1„, Т Izct>n>a 1919 r.
1 « yruszyły do natarcia. Polski irt /i?"""' y sl< Przed piechotą 
silny ogień na pozycję nieprzyjaciel??? O1'”/rzyła kn'"ki 
cmentarza, a późniei по Яг ^’ d P°^nocny-wschód od
Braqueťa. nacier,hąk;„ ! X Г*1í^0“ *-cz„ika 
okrążył ^^^f-kesy-Dyneburg,

i-po polku piechoty legionów О-.а dorldziały I bataljonu 
najszybszy bieg, wpadl na przedmieść i C k"mpimje>- rozwinął 
śnie z dwiema kompaniami II I>it 1- " ’rzywy szosS równocze-(5-а i 6-а k™^ Нba<abo- ^ Pułku piechoty legio-

Nieprzyjaciel nie stawiał iuż опит ł -. 
drewnianego mostu Pt» ’ vtrn<lc w nieładzi skierował £w'strrzedmicárk 

jechał do kładki па północ . 1оп<? m°s<u kolejowego і do- 
і przeszkodził Rosjanom w przeprawi'?? "с'4' 7* ?°d “'“У "в1®6 
polską piechotę i rozpoczęciu niszczenia і??"'"" '" klu<lk' Przez 
pozostał przy niej przez 20 minut, osłania i'sapcruw; Plu,°”
zn,szczeniu kładki na rozkaz dowódcy , T'cm' P°
począł wycofywać si« do nr,od kompanj, czołgów pltrton 
walczyć. Dwa czołgi', braku 8‘ yz <llu“j Już nie 
kładki „a przedmie^i? w i’T1”? У Ѵ“ d""dzc d» 
«> mogło wyslarczvé по ,,/J 1 „\ f .1 ^zo,gach by,° ^ blrów,

Zie do

Kompanje wobec
komnanií » ny Prae saPerow»pany 11 bataljonu na fort przedmoícia. 

n,cPrzyjaeiel.skx-go nie mogły ruszyć 
pomocy czui"()\v Р./ХГL 1Ч J^crwszvm idutoniekompanji czołgów, kapitan Dufour do któ
1,аЛ/Нік, a pozniej jeden oficer Kinih...' 

miewać Іі. ?лисі- Kapitan

ptrony,czołgów. Niemniej jedu d- I / wykluczona pomoc ze 
Knia z czołgów. J " 1° ° tiow(,fkun do niezadowo-
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пік/zyczasie ll plulon podporucznika Faure nrzołi ГЕ*....................:........'»«  ̂

zowane stanul ““г Iyln ^........ " И"аі sPecja‘“'c d»brze zorgani-
Па n 771 P ,cz"e karabiny m«-ynowe »Iworz-ly ogień 
*powoli usuw b’r P'z«nik'u!l bezne okopy niepi zyjaciela 

1 >«oti usuwał przeciwnika. Pomimo strmí,„ lì™:.... .

mnsinly być zwal-

^S5^,e7"0WyCh byl Poważny- L^”c’«^ojzě
°" ^ nieprzyjacielskie na urwiskach

'■Stille każde z /merdali-» Dz • •.Czołgom six blX а K“''”lez umocnienia polowe utrudniały 
choit dowódca7 Í 7 Plu,oaic tym IK>SUW01 s^ z pie- 

jąc na nie^Р"1к^7^7; podpułkownik Mare, który, nie 
dzielne kowanie Ib-17" 7 k'er°7al osobiście akcją. Wkońcu 
Snęły i osla e 77 “7' 7° Pu ku Piccholy ’««jonów wtar- 
iZdobycz' І,, zhk"''dowaly nieprzyjaciela, biorąc jeńców 
Grz^ t™7 czołsow 7suwa1 s^ ™ Piechotą do przedmieścia

Avana linio ' b иа (llllo<ł dobrze zorganizo-ściąłeś"’«przyjaciela w Liginiszkach, przełamawszy z łatwo-

^rai ir. : z 1 Zt(nn,escje Grzywy, na jego wschodni
J1О godzinie 6 minut 15 stanęły na drewniin^.n ' ' - і

<•(L vial „ . 1 1 - (lít" nian \in moście. Gdv
-olgów sZizv 'n 011 P77cdł mosi Pod O5lo,u! °snia P’"10"1* 
Pluton кт'ие, I ? 1-P' 1d° 7-mszczenia mostu- Przez kwadrans 
"iailunm” ■ Г "voj T" na ^p^eiela nad rzeka. Na 
pułlu e i’ - Rosjanie ewakuują miasto, na rozkaz dowódcy 1-go 

к ««d^w pluton zwrócił się w kierunku wschodnim, gdzie 
і'-líbñ;Piccl7,y ,egjon0w w walkaclfpod 

oporu nie - - 1 na zorganizowanym ośrodku
'«-en pozw 7^7 I i "'’inalarl na folwark MalutkL Rów”y 
żnin. / ybk,e odurzenie. Pluton zajal folwark okra-

Pohmey. Piechota polska wtargnęła tom również, wy-
Z'i<-morali/ 1?JaŁ1|a I|dąząc jak “oj^ybcloj Pod Lassenberg; 

ws h ' Ud' z,a‘y ,ro7j-kic ociekały w kierunku kladk
«rod i ,0iwarku Malu|ki. K|a||ka Ьу|а już a

1.gі<,ów" 1 " 
pod d^bu^m "'77 pod '-оь,...й77,

.1.-,o pułku jnechoty legjonów. Nic- 
'•.su; na północny brzeg Drwiny, a mając 
mcm. rozpoczął przeprawę, ponosząc bardzo 
laljon (1-go puikn piccholy Ie jonów o^ąn,;^ 
został zwolniony, zwinął sid: i powrócił' do

^udk





ohzymal uzupełnienie w czołgał 
natarcia wyruszył szosą do przci 
iiogoml własną piechotę, Osiagm 
V pobliżu drewnianego mostu. 
Przeciwnatarcie nienrzviapioL. 

nieco później, po rozpoczęciu

I^ybyciu Rosjanie po wybiciu patrolu I2Lnu t T W je^ 
ch()iy legjonow na północnym brzegu wdarli '. Pi' ku P1C" 
cernam na most siehe souši •Л samoch°dcni pan- 
—ss,s™     -

6i<k4,w i ....Wyjechały ^ Jíl ,,.,,..... .
S,„,„r.i-i ? , przeciwko samochodowi

bater^d“^^^

ogniem bezpośrednim na bardzo pizeciw ległego brzegu
Gallier, dowódca plutonu zumabv *CS °sc' Po(lPorucznik 
nonier Polník zostali ranní i‘ - “’""■warsztatowego i ka- 
sów. Aspirant Perret zůstal ku^ Mnůw ^ 

nieszczelnie zamknięte drzwi czob-a ’ 1 CZ° S" Przcz

pancernemu.

"'tým czasie most został znisz pi , . , 
się do -folwarku Lawkcsy dolad \“ ПУ czołgow ściągały 
ton warsztolowv kompanii O | L Г'>П° Py^^nsporiować plu- 
miejscu, i,me zaś po^,^) Z'",e 2 ez° ^w bylo j„ż na
tak JŻ przyłączyły sie rln 1 *?)VfeV plut(>n warsztatowy,

Wynikiem działania dniai 
przedmościa do rzeki Dźwiny września było zajęcie w całości

wyjątkiem fortu przedmościa,

opracowanego pk..... i ki kak№l„va "І Ú, ^ Г‘Ч |Ю""',П0
lila, względni., udzieliła w idem рт^ ^ П,С ",,z'ic- 
« jeszcze w większo; ^ь LW w razi!c swoich-

<zolgom. ktore swei Donioev twImA-Wily, Był

aniu

fort u
ewakuację тіамід, 

v.egu, ptKlciągając, 
o tem, že natarcie

iin\,

irtylerję i broń ma-

suia. Dnia
а lori przedmościn .Inia 28 wrzc- 
wrzesiua wieczorem dowódna kompauji czołgów
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iz. Ьх poprzeć działanie piechoty dworna plutonami
orzedmościa.

anni

>'keje z konipanjj tanků
27.LX.1919 r. godzina 22.

Kalkuj,
wychodzą o godzinie 23.50 27 hin. ze swego 
ich i przez Ciut Dietrichstein, Zdążając du 

x wysławiony przez kpt. Kozickiego ina je na
Pi*-bot) zarządzi kpt. Kozłki О Lodzinh Ls,aw,c'uc ,anków " Szyku 
^^u prawem skrzydłem wzdłuż Dzwinx 7 /’а іТ^ ^í* Z P.icchuíil d° 
f(l'tu nu půlnoc od Dzuinci na wschód od toVÍ "Przc,aro»”ia okopów 
tanków, lako ріс-ru z. ł. od toru i Osiągnięcia toru. Jedna sekcja 
ni(j, wiaLVW 1 Psujf zastekl 1 °k°Py Íortu od strony wscliod- 
druga sekej! hl ''',makk 1 K- M- bolszcwickie gniazda K. M. — 
cielska a n’.P^rzehwuje równocześnie pozycje nieprzvia. 
"aniczek, ^Ѵ^оѴм"'Ub <Z.'V1,, - ‘ R^zia Kompanji tanków wraca do Der- 
^kazów”/'po -ej* wszystkie sekcje tanków, czekając dalszych

Dowódca Brygady
Tokarzewski

rivi ,'««nil ťВ ,^^"'æ^1dowódca kompaiiji I ph,«,,, podpo. .
Піка 7, 'l1“ 1 ^lulfunp^p,,rucznib j^-nski^ 
^,є d» Bí l', СЄГОГ: d° 1 pluk,m- -""'»".'«vnik 
Рас/osli,í- ■ ,Р;™" Por'l-orucznik Faure i podporucznik 
ciò dn 'VC Chodz,,° ° bardz° hud''c к- w.dki w for-

c. Io Liorej p „Iony mi|sia|y Ьу. zczг
Dotowane i obsadzenie. х 1Р
'к'^^^г - '"¡""'owe,,, Inez silnem przygoiowaniu artyleryj-

N\sz\sikitdi dział br^^adv arix Inríi i * — 'Iwie і і o godzinie з nunut 50
"‘"r/eď O X b;u"lju“u 5-K" P"ik" Р'с<1""У legjonów .nialy 
Pnlku 1 ! Ис5с,а ГГ11 mx ,0rL Jed"a k""'P""ja I-go 

ku p,«|,oly legjonow, będąca już „ kontakcie z lorien, miah, 
'^l^ndziałać. ’nikud
г*я"”іст ‘Ti1^ byl° Planowc P^cnoszenie swego ognia 
‘cln nu'dV’h” ° "\“a *"rt Р'*™'^ "“ - cytadelę. W tym 
"on, ^ / ^"-'Ус kygna i rak,etami. Zadanie,,, czołgów belo uio,o.

Iorio. I plulo,, nual działać w kierunku 
.„’ h wprosi na zachód, okrążyć lor, i zaatakować m od

przejść walem loriccznym obok toru kolejowego p,„|
І-'о pul'',/',иe'h'',, r: ',l- 'vć,ne' z h’n'"L ¡ Ii!cz"ie z ........ . 

'bi duć Г................1'rgjonow nairzeć na lor,. Ill pluton miał
Irv..« kmnpaujami 5-go pułku piechoty Icgj.....iw. 1





‘KV, zamykając dionemu, dostać się
wysadzić mosf. Dowódcą całości

^ç pociągowi pancer- 
) w tym czasie mieli

naznaczony został kapitan ko-

ifr ^‘* ^^oi а. Plutonv Ii IT7 i eszelonu z zaopatrzeniem i częściami ' -U "^ dwa cz"lg' 
o 24 godzinie 27 września droga ПІ ^'«"aeiiu wyruszyły 
dzini,. ■ i , M urogą Dietrichstein — Killun.- : -osiągnęły zachodni skraj przedmieściu C > 3 S°"
minutowym huraganowym o-niu n?”8 Po pięcio-
fortu oba plutony WMirodz ' ■ ;L1Jl P°lskiej na przedpole
Dwa czołg ! eszełon  ̂’G ^^ d°

r , pozostały w Grzywie.
...1 P1"*"» rozwinął się „ kierunku zachodni,,, 
leien równy, tak jednak zryty окооч,ni • Г“ torze kolejowym. 
się bardzo powoli. Piechoto vnr I ‘l ’|ZL P111011 mo8* Posuwać 
z-nąl się na szosie r w к ‘ Г'1“°П’ wobcc
odległości zu nim - ш pl,Xn s'ę naprZ0d’ = w pew"=J

Wkrótce jerteak odezwały sic dwu k „. i •
duktów- kolejowych z mosin . ,аЬтУ maszynowe z wia- 
cerny. Whiena piechota cofała się przedd,^ Tyjski P',CÍ‘!S Pau- 

. szynowych, pluton czołgów szybko rozwinął siiem karab,uów| ma- 
meprzyjaciclskié karabiny n...-« lozwm-ll MQ i ogniem zwalczał oddal cztery pociski SerSTlT ^ k,Ó-y 

przed polskim Pociągiem patrným "'.^»«l« ^ 
пуск między soJia skoúczx 1, ci 5 ' , 1 P^^Sowpaneer-
zasypany pociskami art^vM-кпиТ^ JІ^ч"0"“ ezoł8ów- 
zostul trafiony pociskiem z własne-о о"'?"’ czols jcdcn 
mory maszynowej, przebiiaiac n P lgu' 1^^ wjiadł do ko- 
silnik i utkwił w chłodnicy ie ln-,1 11 -crz drzw*ezek zdemolował, 
załoga, nie sp.isirze^y Za " i.^ і0"™“* się ¡ dzitki le‘»" 
czołga, pozostała dalej' w ezoí-u ' I Х''“^ "“minchomienia 
Spojda i ßilewiez strzeLdi^niai:^^ ,b,""L Ka"°"ÍC'Z>' 
zwalczając ujawnione пісргхѵіа.-ісІчкІсЧ, г maszynowego, 
1 plutou skierował sie па wiiduí Xr o / “ "y maszynowe,
ton - na wiadukt Nr о ,, 1 1 P' ,О"т)- ПІ Plu-
iony, niszcząc zasieki drum" ńe "k"k'jowego. Oliydwa płu- 
fortu, za niemi podchodziła picilm/ai' WiXna Ti"kuі "а ^'"к 
mono plam, і sygnałów nie przeniosła swmgo m "
zwracając uwagi cranml-.c si ,... i - i ' /о|У‘' те
przejść. Piechota jednak rażon, sil ny,’? "vz"Ll''al>' możliwych 
wyeoiuk, się szyito. wLl^uda ”?.ć "‘^ ‘i1’'"'X 

bat.ryj. Po przejściu wiadukt,, i pł,,,,,',, j„" Z 'T’ *
iи sile 4 Czolgow
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'^'lazł się na przedpolu fortu, między zasiekami i rowami forłecz- 
'111. Dowodea jego, podporucznik Braquet, widząc, Że piechota 

. * Jи - n-*0^ ^^^¿yć do forta, zniszczył je przede- 
ƒ)« kiom wjeżdżając czołgami, inne czołgi przeganiały Rosjan 

viorz) kryl, че pospiesznie wewnątrz fortu. Piechota własna wy- 
golona od ognia izasieków szybko wjechała do fortu na karkach 

tp^yjaciela. Była to kompanja i-go pułku piechoty legjonów. 
okolwick trudniejsze zadanie miał III pluton, będąc pod bezpo- 

^bum ogniem nieprzyjacielskiego pociągu pancernego, uzbrojo-
\\ 6 dział polowych. Czołg dowódcy plutonu. podporucznika 

.Iwińskiego, me dojeżdżając do wiaduktu, utknął z powodu zanie- 
’^w-zenia karburátoru. Ibid porucznik Jasiński wyszedł z czołga 
p (ец usunięcia uszkodzenia, kierowe) zaś swemu, kapralowi 
u^chczykowi, polecił zapuszczać z wewnątrz silnik, sam zaś zajął

u 1 karburatora‘ Wieniec wybuchów granatów okrążył 
''Olg. odporucznik Jasiński. nie widząc skutków ^wego polecenia 

Ujrzał do czołga. Kapral Brzechczyk nie żył, miał urwaną część 
czaszki, (.ranal 75 nim rosyjskiego pociągu pancernego trafił czołg 
w wieżę, nie potrafił przebić tak potężnego pancerza, wybuchnął. 
na nun. wykruszył jednak część słali, która spowodowała śmierć 
Kaprala Brzechczyka.

Po przejściu wiaduktu przez Iff pluton czołg lombard  jera Ma- 
Jasika przy wspinaniu się na wały fortu wyłamał 1 i 2 bieg i mógł 

Juz tylko używać ognia. Inne czołgi pod dowództwem podporucz- 
Paure prowadziły dalej akcję. Po ukazaniu się czołgów na 

Walach fortu, kompanja 5-go pułku piechoty legjonów skoczyła 
1rozpoczęła już swoje działacie. Nieprzyjacielski pociąg pancerny 
-lej jednak panował, zasypując ulewą żelaza pozostałe czołgi, 
lore, kryjąc się za wał forteczny, odpowiadały nim swoją bronią.

. pobliżu czołga podporucznika Faure padlo 16 granatów nieprzy- 
hieielskich bez szkody dla niego. Wkońcu jednak wskutek działa- 
111,1 własnej anslerji rosyjski pociąg pancerny, wypadając z szyn, 
został umiejscowiony po drugiej .stronie mostu. Fort był zdobyty, 
^»inpanje piechoty zaś oczyszczały jego wewnętrzną część. Rosja- 

uit* rzucili się do ucieczki w kierunku mostu kolejowego, tu jednak 
1*1 plutonu odcięły im drogę, rozpoczęli więc przeprawę 

viziami na zachód od mostu. Ха wałach fortu pozostawał jeszcze 
pluton, który miał dobry wgląd na tę część rzekai, podporucznicy 

fuariurt! Labourdene dosłownie wszystkich wytopili, wkońcu pro-' 
Wadzili walkę ogniową z nieprzyjacielem, który z nadbrzeżnych 
domów próbował zadać straty naszym oddziałom. Ill pluton kryl
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saperóww, pracę saperów nad zniszczeniem 
frudiu "'p'"u ^"‘-пу ^«іу zwolnione. 
Duduo bylo seiqgnqc z pola walki zensIrudno był

musiał być holowany czem 1 Ьа1тпУ " silnik 
buurel spisał się dzielnie, nytD ,c“z u”nl’" ^Uniant 
Przyjacielskim. czołg przyholowano d z“''a P°' ^“k™ nic"

Czołg podporu,vn^ ja к w . Р°^ w№cio"4 
Przybył do toaoż „.í^P p° "si""^‘" Uszkodzenia sam

Wszystkie czołgi zn łazić s ‘ tczo,g- 0 Rodzinie 14 
przez szefa szi^^upy е^ ^''"i '-УЧ- Zwolnione 

ł-awkesy i Derwaniszki do budki S°dz'lue drogą ua 
29 września wszt siki. : ‘; ,D°Piero o godzinie I dnia
budce i kompan ja załadowała się wkrof^ się przy

zdwxesach na cmentarzu I-go ріс, 1 -
grzebano Ś. p. kaprala Brzechczyka Sm,, nv ^
przerwał na krótki czas tok pracy komo ” r, I,o?rzebu 
ostatnią przysługę za świ<'Li'n™:„ • Пр,>УР' Oddano zmarłemu

'stpoju' Ręce w boju^zu^^
^spommemem pamięci kolegi i towarzysza. ze
o(гаtукom panii ozo1i

brzcehezyk. Ranni podporucznik (Zitier Ht>" W czołgu kapral 
nier Polník. 2 czoł-ri rozbila n. asP"ant Perret i káno-

rozbite przez artyler e.
/nlobxcz: zasadniczo komnania 1 i її 

Wiajac ia wsnóLIyi.t KOJUPanJa nie brała zdobyć 
J . JI poId Zlatającej piechocie.

z.a walkę pod Dyneburgiem zostali odznaczeni- 1 rz 
d-cine iuzepro".dz± тиа» -г';±:;т/мл^ f--1-

moscia; bombardjer Matiisil • i g.mv na fort Przed- 
'V walkach po,I M nel , a'ui*rck za dzielność і odwagę

■^wte^ ,̂acl- MMlal - 

^^-усік podpułkownik arniji francuskiej Alaré 
oruezmk a„„p raneuskiej Ранге Francois, podpo” 

Ui Irancuskiej Gallier (lemcní.1 

I^ZLALANIA WOJENNE W 1920 ROKU.

pozos Ía-

Jnic

PO AV 
front st(

oddziały czolgó

a iront 1-cj і 5-ej кompá 
ua rulnežach Rzeczypospolitej, na 

iVaczclnc Dowództwo powołał,, aa
t





^mhlili І8 Пінія ÎІ 1 2 1іі і'
J ‘ kompanja 11 bataljonu w składzie 5 ofice-

1^eiegowy<h, 24 czołgów, samochu osobowego, 4 samo- 
є 7 ^"^у“1;.'i—pki v.... .i kocimi po^;c. ^°

- ■ Indzi do dyspozycji Dowództwa Frontu Południowo-
•*st Jimlmugo.

niesnelnn .ru/l Izn n \ma maJa» !*a kompanja w myśl 
5 окк^' Do™lxi"a Conili Ij(ew<ko-Bmloruskiego w składzie
4"szcre^ow>ch, 24 czołgów, samochodu osobowego,
załtti 'OW ƒ,ęz.aг<îWyC,1’ cloczepki warsztatu i kuchni polowej

UVd a su; i odjechała do dyspozycji 1-ej armji.
ezé''.“łT wraz z 2-84 kompanja przeszło równo-

>pod rozkazy Dowództwa Frontu Litewsko-Białoruskiego
i „t ° 'nPaIV“cz0l80w n0 » VZCdmosciu Ki- 
Klin '• і "i nn,Ja "a kon1Panja przybyła transportem do 

jona 1 przydzielona do 5-ej armji stanowiła jej rezerwę.
'stad za kompanja przybył w tym dniu do kijowa dowódca

Piuh ’7"'°' SklbnicwskL W “«tg“ <lnia 24 maja oficerowie kom­
or,, a ,Wodr'> P"lku przeprowadzili wywiad terenu przedmościa
nt-TŤ — P’aszezysty, drogi również nie dawały gwa-
łrz .J''1”к™ użycia czołgów. Okazała się jednak po- 

z. ba przerzucenia kompanji z Kijowa na odcinek przedmościa.' 
czątkowo głownrc dla przećwiczenia oddziałów we wspóldzia-

1 lii z czo gami postanowiono przetransportować dwa plutony 
czołgów, piulony

i I'll)ÍITl 1 1 1 1 żolni/san>ł>ostoJ kompanji był denerwujący dla 
buerza czołgowego. Który jeszcze nie poznał walki. To też 

dov<le ICSZ>!' s"‘'kic'|y <Іпіа 26 "bija kompanja została oddana 
dui<, T?’21 dow"dcy krupy, pułkownika Iłybaka. Transpon 

lud do smep Darmca. na której wyładował się i przeszedł 
do    - ’"æj^ postoju. 2-gu pułku strzelców 

podhalanskich.
i,,.; 1"z ,dl"a 2 .; n ! “j .a , ° 16 Rodzinie I pluton został na rozkaz dowódcy 
>vód'" ',Г' ,a l''”sklt'J przerzucony do Browar do dyspozycji do- 
tr' 4 f°. P" '" Plcť,lofy> Icgoż dnia omówiono możliwości 

MM ?z“gow wubec spodziewanego natarcia rosyjskiego 
Uddzudy grupy pułkownika Iłybaka, obsadzające przedmoście 
jowa na Wseltudnnn brzegu Dniepru, prowadziły ciężkie walki
,dzmlanu 14-ej armji sowieckiej. Częste wyparły oddziałów nie- 

>imicl-kh u z pomma pociągów i samocliodów pancernych 
-dogodnych warunkach lokalnych powodowały wielkie straty 

• zyth odd/mlow. kompanja wes/la jak....Iwód tego najlrard/icj





^k T^ ""V Í 1M'Ue) "’"rab№ “-"«'і właściwy 
: ; u’ t™,T ^ t“” byla P°wolana’ "-P™>ogala oddziały 

n^/ ^і«“1" niej.rzyjacicUjeg,, dnia 28 maja na siacie
pie^ù/si^ |por.ii!s I,ancer,,y- wytworzyła się nichez' 
przoeiwdziai, '"kazalu “ł Potrzeba przerzucenia oddziałów do 
1n™ziaiarua. Zaalarmowano pluton czołgów

Dowodea plutonu, porucznik Piasecki, otrzymał od dowódcy 
^^г piechoty. majora Mackiewicza, rozkaz współdziatonto 
z baiaijonem. klots zajął siacie kolejowa Po 1IіJ 5 1 ą. i o w \ładowaniu sie dwa
stanowisk Ьп’"ага1п! P'"iu» «ybko podążył do stacji jako 
^Î '''№C,,,"7°- «"^"ie jednak wycofali się w tym 
czasu. I „Ion pozostał juz w odwodzie do dyspozycji dowód,, 
41-go pułku piechoty. * * '1
eJzeSom jrszczc I|"‘on zaj,"owal s'”“owfab wyjściowe, 

sH, 1, J "" ^"«e na możliwe natarcie nieprzyjaciel- 
ska które we mapowało, albo „a projektowane nasze ,mto de 
ktore me dochodziło do skutku. *
Wtocz^en, w n“'ja zosla!y zaiu,8ażowane również inne plutony, 
lans ic, И Fu ГT Г' ruzk:izd°w6dcy 2-iro pulku sirzelcó» podba- 

nska ,11, III php Zajęty pozycję Wyjjci(wą.km Iiu Is(hóa

n с Í^^ki чГ' y-PrZed “"Л wlasncj picch,"y iwrez cala 
С Ixz walk. Na rano ściągnięto plutony. W dniu 28 maja mze- 

piowadzono dwukrotnie ćwiczenia pokazowe.
wlaLeto"^.leŤ..mУS!a',f, P'""’":"-' oba "'"-""У P-red Iłuję

taktom ogniowym z nieprzyjacielem, 
miejsca postoju.

W dniu 29 maja 1920 roku na rozkaz

.jedynie ze słabym kon- 
cz strat ))(Hvróciłv do

grupy pułkownika Rybaka.
• W kiórej miały wziąć udział oddziały 

ponadlo oddziały 1-go pułku piechoty

we współdziałaniu 
;oncu ustalona па

z oddziałami
w dniu I\m

1 wxjsviowe w ugrupowaniach 
vsd,nZU p1'''"h n?1- l,ic<lloiy: 1p'"p", - na południowe 

ws bod na Browary. I I , III; w okoli,, B,minie z

en nogi





tra Z°ntm leinplc plutony do Darnicy і kompanję wysłano 
^«^portein pospiesznym do Koziatyna dnia i czerwcu, gdzie sta- 
‘<1 w godzinach porannych dnia 3 czerwca.

1ZÍ ^ 1'111 samym опіи kompania lącznie z oddziałami eta- 
We 1 lí nlła Kluun saperskiemi, objęła ubezpieczenie 

‘*Z 1 kijowego Koziatyn. rozstawiając plutony swoje a nawet 
nrz^ H Ue ^z°1^1 na «krajach miasta. Ubezpieczenie lo trwało 

Zt Z kilka dni bez walk i łączności z nieprzyjacielem.

Pt 1.4J k°mPanji ezołgow na front 
]. 1H " Н 0" W 8c b°d 11 i- AV chwili pojawienia się armji 

budiennego i pierwszych walk jej z oddziałami 13-ej dy- 
^e^.l' piechoty powołano na front 4-ą kompanję czołgów, która do 

На została zorganizowana i zgłosiła pogotowie I>ojowc.
Uonnoezesme z 4-ą kompanja wyjeżdża na front dowództwo 

czo^ow w składzie: 5 oficerów, 130 szeregowych, 
o^oigow, samochodu osobowego, 2 samochodów półciężarowych 

1oezepką i kuchnią połową.

¡ 1 - poHy wyjeżdżają w dniu 30 maja 1920 r. z Łodzi 
do]/ IIH- 4 (Ztlxvea l^o r. osiągają stację kolejową Koziatyn, gdzie 

dozują się do 3-cj kompanji, która przyljyła tu 3 czerwca.
xv rz><lzic,ona do ^-ej dywizji ineclioty 4-а kompanja jeszcze 
zn y,n miała wyruszyć do Chwastowa. Sytuacja na froncie 

1 1a S''(> U k‘' ze bataljon w całości został przeznaczony 
Kzkazem dowódcy 13-ej dywizji piechoty do węzła obronnego 

,z>utyn. którego dowódcą był pułkownik Fara Wacław, dowódca 
b’ygady podlialańskiej.%

OlHoxa W|-;ZLA KOZIATYNA I OltSADA ZARUDZINII C-POIIREBYSZCZ.

od(-1¡"'ni<>'lS e "a’k’ oddziałów armji konnej budiennego na 
xtl ƒ (І dywizji piechoty, mające na celu przedarcie się na 

jj ‘ j aiiiiji, do dnia 4 czerwca nic dały żadnycli wyników. 
d^cro w dniu 3 czerwca uderzenie trzema dy wizjami jazdy na 

- kilometrowym odcinku spowodowało zdoliycie wezlów ołnon-

da się w kierunku zacliodnim 
’o pułku pieclioly oraz 7-а ba-

1»

Die
po-





tejon Starościńce-
Wycofała się również na zachód, odsłaniając 

Morozowka.
Armja konna Budí

obsady zdobytych goniąc przed sobą resztki

„""Ť posuwając .się w kierunku pólno. rurzachodninr.
Cniając wytworzoną sytuacje i orz vniiwy.•

Jatiel uderzy ла tyly І skržvjl. ^ is ^УР“®"7  ̂• moprzy- 
Prontu I 11 i-,;ń r '1-ї udziałów pruskich Dowództwo 
rZ “^Т1"0«0, ^Wo więc jeszcze dnia 5 czerwca wię­
dła?, 'urn O"C Г* Ť * Г6"1““1“««" "= ^rzy- 

’ ia/ry «Id? v 7 1' wscho‘ U z rcjon" SU'Íry l>r^ <lvwizj.r 
LJ. i d, J ,yw,zj‘ P,ccholy-°d «chorlu oddziałami 13-е 

j рк(1юЦ, skončentrowanemi w rejonie Morozówl-i 
wzmocmoncmi oddziałem czołgów. Dowódca 15-cj dywizji „ie’ 
сoty. zorientowawszy się przedtem w sytuacji, zaradził zor-Li.

...Strzelec Kresowy".1P"eli|S Рапсс""У
Dowórlea 13-ej dywizji pozostawił jeden pluton czołgów w Za 

rubnerk. resztę zaś kompauji podsunął ƒ,„ Pohreby^ Ł?, 
LÍZ^P i xxv ^ pi№bl>ł> ' 

chr^ ^ы; а - Р",к" Р,ее1-"‘У' 11 bataljon 40-go pułku pie- 
Picehmv 6 ala t’""0,-' 'n0* Iy’ 111 balalj”n pufku
'"^rlu w akejína ^mlrorodek пг‘у ^ Polowcj) d° wzięcia 

czół^ot,ei"ie z "d<!zii'lów P"" stacjonowanych i 4-ej kompanji 
o v Zorganizował węzeł olrronny Kozialvn

konipanje
u załogę węzła kolejowego Kozialyn stanowiły: cztery 
,P7OWM го^у^ batalionów. 11 bataljon kolcjowy. 
?' a ^r' ’• ,b-a k°mpanja II bataljon,, warlowni-

с""а" ^anbmeji 3-a kompanja została wycofana z Ко- 
2ч к™,o rzucuna W "nk" ‘'"brelryszcz, pozostała więc tylko 

kompanja. 4i>inu
Obwód 

zostały 7
vrz.a kolejowego podzielono na trzy odcinki, które 
Ifdc przez wspomniane (widziały. 4-а kompanja — 
putonanu względnie poszczególnemi czołgami zajęła:

1 pluton
do drugiego udeink
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I ?a pdudn^ °d Browarów koło szpitala na południe 
o orca i n ir/w-m,,» 1 1 p-HunfHL 
''І",11Єи, jako odwód na rynku ‘miasta.

Czuzajuh stanowisko obok cmentarza na południe od 
P-erwsze^o odcinka. Pozatem 3 czołgi na piatfo^ad.

runku Wi ’ іл)оцё рапсегпУ W kierunku Kijowa, 4 czołgi w kie- 1KUKLI innjcy, o Ѵ
d/iałał

rów „1 Ú“ T^T Р"“сетУсЬ użyto nieczynnych czol- 
^"ы±^Т-- Y™^ z 4"ej кою^ i "«“'s»" 
do Akompanii, 7^ z ПкЬ “^dowana na platformach pozostała 
^osłony lorze kolejowym. Sformowano więe 4 pociJ pólp'n

^1) ()AVí! 1Ieri ín і «« * Z
odciid z Î " ”'ÍSC Pomoc piechocie na zagrożonych і- v Líh plft№h - Rolować wszystkie buje kok- 

околс) miasta.
t. J- 15 c^l-mx w. ' 'TT” 3-ak™npanja w składzie 5 plutonów, 
do XXV Lrv<. l’ aa z zadamem bezwarunkowego dotarcia 
Została zerwań^ . miWJqZaJ\la z nia- łączności, która w tym dniu 
na иренпе Ь^° w ezyjem posiadaniu działający 

'4 lin i pociąg pancerny „Strzelec Kresowy"
jaeielL I ť<o,1^anja zo tała os^z<dana dalekim ogniem nieprzy-

,dem p"w r-y,‘0W>;Ch ze -'-«''d-dpowie^aL 
к" pr/eie - - ; ” 8°d.z™ c.Jazd>' os*48' *'.la stację Zarudzińcc. 
Dzie^ iv км1рапп .RT"n wysadzili most PO'> 
i-iezdi "X t Ti" skuj y,si,; suki -'«'‘"„alizowanvch 
broto u b'kæ^ko w.ck przedsięwzięcia rozbitków różnych 

ƒ • Jla podn,es,en.a ducha i sprawnośri dowódca kompanii, 

zostaw i ,ho' '’"''"'"’'æ";» ^ z "icheznymi oficerami p<„ 
wmlzt; .,P ^^^7 "a. ^'‘"‘'-"»ach z lokomtoywq pod do-

l>njiji wyjechał do Polirebyszcz, d 
‘IÍ1(Iranem. Po drodze minął nocia- 
którv i 'ZL-

O 21 godzinie z resztą kom-

hzynm L SIÇ’ У rękach. Odtąd pociąg stale
Pori : .77 І;о,п7"^ 7"'8""' i z -к, podążył do Pohrebyszcz. 
Це„н7 , V zdeino‘',"/<>w-'>. «ie mogi nawet utrzymać
1'"».'l/у /arud/meami a Pohrcbyszezumi

і Ро,^'2с 'lmvú<l<:'. к'-'"!“'"]! wyładowuje dwa plutony ez.dgów,
^ei : ï'^Xv1. ',na ^“Oik^-el-yszez... staje do ,lvspo- 

ilowodc} \XV brygady.'
iJj" Л^Т"'i"аі"'Лn',' iyiy 1skrz>dfa “"“ji k““““j 

my.l rozkazu dowódcy frontu ukraj,,skiego zosfaje prze-
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znaczony 44-у pulk piechoty oraz oddziały 18 
Równocześnie od Skwiry naciera dywizja jaz 

Wedlu- mformacyj lotniczych W okolice (
miały być

y 44-go pułku pieclioty.

L • 1 I OJ Tabor w ro- cb ýsz< zach, kompanja vs składzie dwóch plutonów pod do-
T"^“^ Liro verwen marszem na 

F?. K.ncail do l hszkowa. gdzie zajmowała odcinek wspóld/іа- 
fająca piechota. ()świ— - * • '1
44-y pułk pieclioty >ko posuwa się naprzód. Słabe oddziały 

ylko oddziały przęsła mające 5-а brygadę
walke z J L - іustępowały, prowadząc 

1 - “ ‘J "^ 'aculei ją pud dowództwem rotmistrza Królikow- 
ską^o. Kompanja czołgów, nie wchodząc prawie do walki, orze.
o,u^ marsz du ( ze.niawki, poczcm do Skaly, dokad weszła 
za oddziałami 44-go pułku piechoty.

Szybko posuwająca prawie liez łączności z nie-
1 . . P° opuszczeniu stanowisk wyjściowych 

oderwała się od czołgow, pozostawiając je osamotnione. Dowódca 
kompanj, skierował cały swój wysiłek na techniczne wykonanie 
maiszu oraz на ubezpieczenie.

У 1 ( zerniawki, kompanja otrzymuje zadanie
na Lipowiec.W dniu 8 czerwca bez współdziałania’pieclioty

i zajmuje wieś Kużanki bez łączności z nieprzyjacielem.
I ziakinie to, jak leż i działanie dy wizji kawalerji polskiej, belo 

uicrzenicm w próżnię, nieprzyjaciel bowiem był już daleko na 
polnocny zachód i zdobywał Benlyczów i Żytmaierz. Komo...
,0 " i”; ^*‘ч"' kdtonek bez łączności z własnemi oddziałami 

i marla do Lipowca. Z wyjątkiem nielicznych patroli rosyjskicli nic 
spoikala-ona nieprzyjaciela, po tak długim jednak marszu była już

panp do powrotu do swego taboru. Po krótkim odpoczynku zarza- 
dril powrol drogą Lipowiec — Andruszówka — Pohrebyszeze. 
gdzie staną dem 9 czerwca wieczorem i .lołąezyl do taboru kom- 
panp. < z,,lg, me odegrały w lej akcji prawie żadnej roli. Słabe

I>iecliotę ogniem.





"dwoch (Imac-h marszu w jedná і drugą stronę czołgi wykonały 
„ . na gąsienicach — przerzucane z jednego kie- 
tanku w długi.

Równocześnie w Zarudzińcach udało się dowódcy grup'. gene- 
"V1 Sawickiemu, doprowadzić do możliwego stanu zebrane tam 

‘^Ztk-T oddziałów. Pluton czołgów porucznika Piaseckiego był tym 
^‘^•ym ośrodkiem grupy, utrzymywał łączność z Koziatynem, 
"Jezdzającdo Dzmrganôwki. gdzie patrole rosyjskie ponownie 

*¿Rodziły tor kolejowy. — Od strony Koziatyna pod dowództwem 
Pduczmka Kondratowicza podjeżdżał również improwizowany 
Il(Чй рашч my z czołgów, pod którego osłoną naprawiono most. 

«! tez drogą szły rozkazy i wszystkie zarządzenia do grupy gene- 
idia Sawickiego i do XXV brygady piechoty. Pluton wyładowywał 
i^ codziennie. wyjeżdżając przed linję własnej piechoty, i patro- 
Iował przedpole.

b * 11111 * * /Clvca pochwycono zbłąkaną kołumm* taborów armii 
tmdiennego,

W dniu 8 czerwca grupa generała Sawickiego odeszła, pozosta- 
ajag pluton czołgów bez żadnego zawiadomienia i osłony, 

"łucznik Ihasecki postanowił połączyć się z kompanją i pod 
"aeczor podążył do Pohrebyszcz. Tam sytuacja okazała się bezna- 

Z|ejna. Most па Rosi pod I^ohrebyszczami uszkodzony, Depresja 
ni"ialna pod wrażeniem uderzenia w próżnię, braku rozkazów — '

^aniu się na W innicę i cwenlualnem jiozoslawieni u czołgów i po- 
(|ugów pancernych (drugi zdobyczny), psując je poprzednio.

Żi dioga do Koziatyna była wolna. Ihi naprawie mostu kom- 
1taja w dniu 10 czerwca wyjechała do Íxoziatyiui, gdzie stanęła 
"godzinie 20 wieczorem.

^ tym czasie 4-а kompanja czołgów pełniła służbę placówek 
u jonie Koziatyna. W śród ciągłych alarmów i nerwowych prze- 

^mięć schodził bezpłodnie czas, \rmja konna Rudiennego jedynie 
Уa-zpieczala się patrolami od strony Koziatyna, mie pokusiła się 
Rdnak o zajęcie tego węzła. W dniu 6 czerwca załoga Koziatyna 
ZOsiała wzmocniona dwoma baialjonami pieclioty i pociągiem pan- 
^‘'tiym ,Jhonier" i odtąd przejawiała większą inicjatywę. pro- 
•■ad/ąc częste wypad> w rozmaitych,kierunkach. 7 kompanji czoł- 

brały udział tylko improwizowane pociągi pancerne z czołgów 
J1*1 Imji kolejowej Koziatyn — (hwaslów. Koziatyn — I’ohre- 
^^cze, Koziatyn W innica, odganiając rosyjskie- patrole konne.





Wi Їх nie bylo pomimo.

w dniu 7 czerwca rozniosła sie wie¿é / .
około 15 km od Koziatyna na terenieу ':,“í?-'cy Ihalopola 
znajduję się zepsuty rosyjski sa 'lj ‘l'.ni 'nvcz "‘'‘Przyjaciela 
-'helionu, podporur^nik Ilafalski Bio^^
>egow>ch i pairo! kawaleryjski u"e ™ Wżywszy pięciu 5zc.
okazała się prawdzie..........5'■ ‘" samochodem, Wieść
eerny ze zdemolow <wil samochód pan-
wiasnemi silami, znmsil a„ f ludność w^ S° z blo<a
czepiwszy do wlusnco .„.”’, lse "s ^‘“T1."I’»«' i. przy-
a później do kraju. W ь-m na
^.jacĄ samochód, stoczył wolle , Kawaleryjski, zabezpie- 
prowadziła prawdopodobnie Ïudn^ '",8№к™- b6ry па-

I o przybyciu З-ci komnanii ±
zawalona różnego rodzaju transnat^ ^s<acja °kazała siS iak 
w razie napadu nie możn 1 1 r ™’ ze W tych Warunkach 
Kompanja została wciśnięta ' ° n,d!z^c e ^kiejkołwiek obronie.

^vladowana 4-а komn-inini
kach’. W godzinach noriun^ ,puz°slawafa nadał na swoich odcin- 
"0101 umma! иГ Zl , "Г'4' №k 1:,ü'æzy’ ktÓ'y 
częściowo i iransport ř.' ": 0,7 ';“ slac« Demolowała
okolo dwóch godzin nad p^zel'dm''^ v".[';l,ln,Czc8l> pracowano 
które wypadły / lor í n '-'¡нет : podciąganiem czołgów,
wvel. v P^y^cały się. Ponadto trzech sze.tr’

pads lotnicze na Koziatyn na-

DZIAŁANIE 3-EJ KOMPANII CZOŁGÓW W 6-EJ ARMJI.

.Ody 3-a armja polska wskulek działali armii I-

Kijów - Koř kiC.i' Í c ■ s,l>v ^ kolej .......

jedynie silnie
skrzydl

Wobce ,|i(.n koň(vcnja 
"-те colame sie oddziałów 12-ej dy> 
14 czerwca wsír/x inane nn o.

i rówmxv.esnie dnia 
f}ii. stację Oratów,

ose
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, № jueelmiy odbijał sie w skutkach na armji ukraińskiej, 
!^< musici do rzeki Dniestru. Dowództwo Froniu Ukraińskiego 
wó7'7' ^г"™"1"0 ’-ej kompani, czołgów do dyspozycji do- 

vu - * ‘S 1 P pmehot. ý. pułkownika Janusza jtisa. 
fonów /¡s ". ° ^ godzinie kompanja w składzie 5 płu- 
. i ■ j/ zo'-owł "yjceluda z Koziatyna przez. Winnice Zmie- 
'^ky, dma 13 o godzinie 9 stanęła na stacji Rachuv.

1P^:uwa.iq< się z dwoma plutonami przez Goryszkówkę do Jur-
sk??7 po7^znjk Łlro wvsłał Pk,fon z podporucznikiem Iłuskow-
Pol 1 na.Z‘'.,!>^ 7 ^оккіапу Ikilankę. Pluton ten na pewien czas
x się z kompanja połlolwerską 12-ej dywizji piechoty,

Kilce został również osamotniony. Pod wsią Pałanką wpadł pod

„J °‘ca kompanji pozostawił tabor na stacji pod dowództwem 
h'xŸHM ''‘^“kiego, sam zaś ze wszystkiemi czołgami podążył 

АЛІИ brygady w Jurkówce, dokąd został zkolei przydzielony.
walk “1 Sh‘> że nakuzany odwrót skutkiem nowowywiązanych

- i seistej łączności z nieprzyjacielem był utrudniony do tego 
cie'"'y № ,"“ Z"'U l“ccholy tic mogły oderwać się ™ł nicprzyja- 
W Т'^'ш <1Т,£У. brygady piechoty kompanja wyruszyła 
w mrr "ap"1ark1 1 ł’°d wieczór dnia 15 czerwca zajęła 
Półno/'1Гш"" P,c,c:'oly s<an°wiska wyjściowe na wzgórzach na 
ř"‘mc ocl Wapmarki.
J’o zajęciu przez czołgi stanowisk oddziały piechoty rozpoczęły 

„,,.1 Л “ CZf'g‘ pozostały da 4 godziny dnia. 14 czerwca. () tej 
:ко/п,е’ osü'z^w7¿tc. nacierające oddziały nieprzyjacielskie, 
no ’1ozpacz<'‘ły °dwrot Posuwając się rozwiniętemi plutonami 

zachodniej stronie toru kolejowego Wapniarka - Zinierzynka.
--czac głownie z przegrzanemi silnikami, czołgi stawały w dro-

(.11, . 1 - HU н^чіис. nieprzyjaciel naciska!
częściowo, Xa torzo kolejowym działały dwa nasze pociągi 

‘n(("ie »Pionier I „Generał Iwaszkiewicz". Łączność z piechotą 
ilcor'o> Dowódca kompanji,porucznik Liro, odpowiedniem ugru- 

owaniem musini się ubezpieczyć od obejścia, iak również

aie Ostrzeliwać
która około południa rozpoczęła systematycz-

begönne ciężka h 
Pomimo niewielkich 
P'z-brouue skutkiem

leprzyjacieLskiej; strat jednak 
a noc z 14 15, bo w ustawie/ 
walk obie grupy czołgów

nie poniósł.

były
ciemności. Jedynie jako obrona pozostało





Kowano się bez łączności z własnemi oddЯ ł • •, 
Przyjacielem. Dziuń przodem °d<1^ami, styczności z nic-
<Ні bombami stację Kachny. Siniały"'"» ЫюгТ
!»e poniósł straf. Ч 1kompanji czołgów

hi dwóch dniach marszu czołgi były w p 
praw.e połowa nieruchoma • ”d„Jól ’zlwtdl">™ stanic — 
zXXill brygady, w dniu I6,vńw,., avvici¡'"n“?1-   Í0ny 
się i wieczorem odjechał w kieruniu Z.ni '° K:'® ШУ’ zd,ilill|wał 
aerażm, gdzie przybył dnia 17 czerwca “ sł“”"4d d"

tym czasie rozpoczął sic nd
Ukraińskiego odwrót б-tej arm ji na jink MM' (>W(;<Iz<W<) Frontu 
Lityń. - J JnP nd l,nJt APdiylow — Zm^^^^

ł^o dyspozycji dowódcy <\xn-v.
Panji zdołał z wielkim ud Іні " 1<P P1<xll(>iy dowódca kom- 
iony (6 czołgów wszyPracy Z10ŻyĆ dwa ’“* piu- 
remontu,^migaiy poważniejszego

Уа rozkaz dowódev , 
wództwem porucznika Piascckie‘o 'i nod,,0'5 °b“..plu_ton’' P°d d°" 
wyjechały dnia 18 czerwca o »a ‘ • ^Porucznika Zazuhńskiego 
d-óży w okolicy Serbin,orice na zachód od /піҐ"’ '’еТ P°" 
zostały zaalarmowane tocząca sie nielli Znil®rz>nkl P^dony 
«9 i wśród ciemnej посх тя' ‘ æfia,cko walka. Zatrzymano 

i nocy rozpoznáno broniacv «in i i ludności cywilnej uzhrninnoí .j ; ' SH‘ P’ztd napadem 
transport. Czołgi odpędzib band^s^ ^аГаЬ1пуТ młynowe, 
dowid przerwanie transportu i zder а"111?1-11' 1Х*аРис1 sPOWo- 
nego toru transport czołgów " sku,klcm więc zawało- 

1 - '"pori czoigow mc mogi reo har daini i 
secki zorganizował z zd.r.nx^t - " J' Qrucz»»k Pia- 
ul>ezpicczenie i telefonicznie Рог07'шь“1'5"17п5,-Т? žol"icrzy 
dywizji pieclioty. 1 Ç z (l°w°dztwem 12-ej

tym okresie na omawianei okolicv cii>xl
^yrznięto ludzi z taborów -гиоѵ mi 1w^eeJ Przestępstw, 
dzono tory, wolim, cvtf. 4 ‘^J^bk-u-atowieza, oraz uszko-

у "czcrw^ ekspe<lyeję karna.
załadowano czołgi’' o ^j^^^ <eZO,gL Po pełnieniu zadania 
^Izic złączył się; komprn^ С hanSP<>H ^-z-.

WH'Oí.Wif; 3_|; | KOMPWtr 7 i
4-Ї.J KOMPANJI DO | \p\|HZ f °RAZ PHZKJAZD

- U AKMJI С.кмвльд RASZ1:WSKI1№

Dma 21 czerwca 1920 roku
kolo I4oskirowa Tu róxv iompanja osu,ga stację llreczanę' u rowmez P-ybywa dowództwo 11 bataljon^
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« dzicii pozinej 4-а kompanja z. Koziatyna, która do dull 
! czerwca pełniła (am .służbę placówek oraz pociągów pancernych 
,,“.lu w Walaumi me brala, jednak byla moralnie wyczerpana 

і \к111ƒ''^ -1 ala,ninu i ustawicznego pogotowia. Sam prze- 
^zrl i nadzieja walki podniosły jej ducha. Czołgi posiadała w do- 
Fv' stan,e. to też w dniu 23 czerwca otrzymała rozkaz wyjazdu 
■’^umh.a W ycolame 4-ej kompanji z Koziafy na odbywało się 
zęsciami.1 Do I> czerwca pozostawiono dwa plutony pod do- 

Vottztwem podporucznika Kowalewskiego w celu osłony cwa- 
kuacj, miasta. Plutony powrócly do kompanji nocą z duła 
,J)H6 ezenvca.

Aa rozkaz Dowództwa Frontu Ukraińskiego 5-а kompanja wy­
jechała do remontu w dniu 25 czerwca, tabor swój zostawiła z do- 
'odz(wem balaljonu w Płoskirowie (stacja Hreczana).

Juz na stacji Szepełówka zatrzymano transport 3-ej kompanji. 
‘'godziwo (.rup) ..Slucz" porozumiało się z Dowództwem Frontu 

-Kram-kiego w kwe^ji przydziału kompanji do lej grupy i otrzy- 
•I o zgodę. » tym okresie walk Iront stabilizował się pomału, była

*•< nadzieja planowego użycia czołgów..Jednak już. dnia 
czerwca dowództwa kompanji otrzymało rozkaz przydzielenia 

'"i'™”'' I"lennego i do Zwialda. W tym też. dniu i pluton 
11 ź/ś pluto," ^''‘''^^i', Aleksandra wyjechał do Zwialda, 

„ zas pluton podporucznika Majewskiego Tadeusza—do Połonne- 
I .eszla kempanj: z dowódcą kompanji, porucznikiem Lechem, 

1»została w Szepetowce.
''1aia A. czerwca w rejonie Zwialda i Ilulska został przcła- 

Iu1- уIronI106-g.,p„Iкupicol,oIy.Nіeprzyjacіe1zapęd ziIsіędaIeko 
'głalina nasze tyły, wobec czego grupa „Slucz" rozpoczęła odwrót. 
Iluttmy czołgów nie weszły do akcji i w tym samym dniu ścią- 
4nięlo je do Szepetouki. Kompanja otrzymała nowy przydział do 
'’-i '""'i1 Senerala Daszewskiego do Równego, dokąd udala się 
lansporlem. W drodze jednak została skierowana do Dubna i za- 

HZ)mała się tam do 2 lipea.

OBRON.) RóWNIXR).

Palliach z urmją konua osia, 
•borci. Słuczy i Ilorynia, pi 

ubar, (łimielnik do Dniestru.

ipami oddziały polskie w ciagłycli

przez

мyiworzone ugrupowanie sil polskich przedstawiało głębokie 
‘klęsmęcie w centrum środkowego Horynia, które obsadzała
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~ <i arm ja polska, podczas °dv 3-ї; i\
^м^« ы,„rów ¿ ^w^^:^^^:;'« 
dimjann rosviskiemi Przed 9 " t z 1-4 i 14-ą
przedni I armją ^noczvnahiLv±^ ^:k,>nn" armJa Judien„ego, kio,-аn

kilka di

działaniewszystkich trzech armii polskich і 
się skutkiem niesl oord cno • * tapice z położenia, załamało 
3-0 Uynizja pi^y,''' 'TT P"^zc^lnych dywizvj.

У Mzja piechoty Jegjonow w całokształcie tych dzínl - • i 
wykonać wypad na Korzec. W dniu 2 linci w i m,a d 

stanowisk nad rzeke ll.' - ~ wysunęła się ze swych 
posunęła się wz huż szo v Chodach І szybko

v . (HUZ szosy Jłowne— Korzec.
Nieprzyjaciel, który sam przeszedł do dziił./ 'і 

rzystawszy z bezczynności 6-ej dc wizji pod ZT’" sko; 
®ęi potężnymi środkami zagrodził jej dro.ę Prz^rnpował
«Ä^^siji«..... ;

stanowiska na zachodnim brzegu Ikrynia ZpOWr<>tem zu^,a №e
ATCE lu/.Kaz aowocicv ’-ni л. 'i.

-1 Platon podporucznika Bmnislawa "№^!ii ^Г^11' 
6 czołgów do dyspozvcii ч і ‘ w składzie 
ten wyjechał z П,1п‘li'vizjl piechoty legjonów. Piulan

Korca. Otrzymał z 1 . ‘ ^‘!sjciu<ac^ W kierunku 
samothód na materiály pVdnV ° ^^ <>sP(^ycji półciężarowy
2 dowoJz.wa ^ SaTh0<l сі^го"'> 
pluton slanql „a szosic ]ió„n(1 Pej^unocnym marszu
Іłoszezy, nawiązu laèznosó z 1 1 (74и^^^ od 
legjonów. Heszta kompanii noc/z'> Г'"^ ^ (1у7і^і piechoíV 
2-ei armii z^Hł. - J 1 25 bpca na r°zkdz dowódcy

W dni 5 Przerzucon“ z ^ubna do Równego' 1
/

za nad Horymem. trzema dywizjami rozbił ł/xł.e*e | 1 " ‘'‘jivillk МІЛІЛІ

W^yh/t’cii'i U " z"n,azlszy się skutkiem I,raku odwodów ’
z 1ua< ■'IKZ W>'JS('l‘'- "^^«fo odwrót з-ci dewizii ....... ”

bezpieczenia

się
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■чі^^на ^т”1“ działaniem 6-ej dywizji piechoty 
ro/L Aleksandrowa, została 6-а dywizja piechoty tymże 
ozkazem skierowana do Aleksandrowa.

Rozkaz^m dowńdi-y 9 1ruczuibМ w dmu 3 hPca 111 pbtm .podpo-
do Zd 4 A " padzie 6 czołgów został prze rzucony 
,ioemno^a. dokąd przybył ле nocy z 34 lipca.

Korz.., b‘ ƒ Zadanie osłony odwrotu po szosie
ehotyLT °"'ne otrzymul 11 lnutou ^ dowódcy 5-ej dywizji pic 

nov ^к”п ^чі Zdołbunów 111 pluton miał nawiazać łącz- 
eho v oyazm‘"1 ^‘''^ w Alykku Nowym i oddziałami pic- 
Poci:.," Z‘l" z -^ bronić miasta i dworca kolejowego.
Zd '^"“'"'y-dk^derczyk został wyznaczony jako obrona toru 
^KHbunow — Równe.

Rozkazy co do przydziału zmie 
сго№п różne zadania zależne od 

Rierwszy rozkaz: zmiany sytuacji na froncie.

Bus' łanów tiT1’-"^T-6'"'' '"Icjd2ic zara2 d" Zd"lbunowa do akcji ua szosę 
p i " Klínili, gdzie pracuje aż do nadejścia piechoty, 

zkaz pilny do wykonania.
gebral osobiście: kpi. Małek

Równe. Szef Sztabu 
rtm. Dreziński mp.”-

w drodze po godzinie otrzymał dowódca plutoni, nowy rozkaz:

,.Do dowódcy 111 plutonu 4. kompanji czołgów

godzina 18.45 dnia 3.VK 1920 r. 
niiuu'^,- ",“Ну wy”“í",,,,'*'"< w Zdolhunowic. gdzie pozosumq w celu ohronv 
ew(.,nud,Lm'IC1' sa'v’nc d"",;,lcy- kew.de,ji w Мекки N„wvm przy 
i' zd, ‘ 1 P,"T.....? alak"w .. ...................................    Po prze.

-^ "iy i""“ y n:z"'"""''j -1" ......... temuż. Rozka, uhs'dze. 
don - . 1 Íd.......v. -, к,ни" Ixz I'ieeholy anuluje się „Ż do p,zvi,vein

lauki stunowiq

Podpis: IVolf kapilan 
i szef 0(pcr. lil oddziału'.

Krwszy plutou podporuezudm Kowalewskiego ood/.ielony tak. 
,J(4lna sekcja (5 czołgi) z podporucznikiem kowalewskim zajela 

celu obrony stanowisko na skrzyżowaniu dróg Równe — Kle-
- Luck I Ialino, druga sekcja (3 czołgi) wzm<-eniona j(‘dnym
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czołgiem ГУ plutonu koło cerkwi w.
Beszta kompanii t ( л- - )sP,,z><Ji dowództwa armji. 

or 1 1zepsute czołgi zostd.Hel dworcu lako посік.-......, і- /'siala zafadowana
dowódcę kompanií пом 4 |п,>"ипУ morzui nie przeztкитрапр, poruczmka Lecha.1

AKCJA POD ZDOLBUNOWKM.

• - ? ^"оіт plutonem na stai-in 7A.л - .* C,ilgu pancernego . Jlallen ¿dolbunow, oproez po-
Kw. "vládnut sie jed 7 í“ i ža<,"ych SW°Ích 
Wschoduim skraju ndasla b!'c''“ ,m'"¡’wisk" wypadowe na 
2 minul 30 dnia 4 lípni zwld ? ska Slnrpg°- () godzinie 
Sk-kiem panujnevd. j^é'’"7 kuwa,eds 
ixxlcszla za blisko i czdowv nób>l„ik‘nv‘,le7« nieprzyjacielska 
^ (3 -,y,~ 
1 Plunął w głąb meprzviaciel-i z /f a<J’'bko ^ rozwinął 
^iy. Nieprzyjaciel i-olmd^ J4C m? SZybkim *‘ duże 

nrtylerjq. pod „s|„ ‘ 'ozpoczą "shzellwanie plulonu 
1’h-hm sparuliż»« ,1 L„ - “ff,ua rozp"(zill dalsze nalareie 
• l i0 ponownie ogniem (Iziałinip - і jednak « czasie.lej akci, ieden 1 . , nK1HZ>J«ciela, 
artyleryjskim i zapalił sic. Zabum О ^"l'” ''“і '°"У Pociskiem 
i ugasiła pożar. Czół"- jedu iк bvíi '' "'yskoťzyé z czołga 
działania zoslal raniony dor-ódi i ni и '"1"ZyeUL P«dczas lego 

w han czasie ilowodca h ‘ I^P',mezník Majewski. 
pancernego ..Hallerczyk" o ,’'lmdu 's''"" ',‘У1,<,"по™ z P»dagu 
ezego. holujqe rozbily czołg wyc^lil si" /1 і ’"""'Р' wobcc 
lem pozoslawil plalloriliy z lokommy,Sdzle P'zcd- 
komenda dworca i noeia.ř ‘S :lPu. 'y a "Pllszczona,

- - - I>"<iag pancerny zesłali пап піпі.чч І» zez. meprz.y pn-ielski patrol ka walerr iski Í..,l.,. - ap.“,lui<c 
nuKZ>"i<^drugi zas, kanonier Wozignój bm.,iq^ *s ly 
nuedzy wagenam,. zabil z pisiolelu dwóch U,..H‘n ■ ."p P°" 
/.ostuwin jac konie zabitvr-j. Li' i * " 111 u(lekl|' P°- 

klore kanonier Wo/ií-nói іvagonu. Iluton. zaladowi <zunoi zahrat
^x.jeeliaL do Hówne

) przez dowództwo 2-eř armii ni szosę Równe —Halmo, by z lej sironx bronić miasm. 
V -1 Iкi JI p1 II tоn » W si 

y. 1 e g I »u ó w. 1 qeznie z iMld/ialaml 
gjonow colai się її pl,lln„ podporucznika
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n. . r • - ---- — w umu 4 npca osiągną!
óq Krynicę, 4 Ilpca o swiele został przydzielony do straży tylnej 
'(■ť1'UЄJOsIO«уЛ)g0dzInіe 11 pIntonIqeznіez pieeIt0ttI■spedza 
7“? »,„przyjacielskie. Od 12 godziny, t. j. z chwilq ro/p,« żęcia 
„LT6“ colatila się па Równe, pintou już Lez przerwy odpiera 

tezom ataki nieprzyjacielskie wraz ze strażą ulna nic. ImiV

piechota pu odparciu natarci
, zupełnie odosobniony, gdyż

1, .i.......... ^b*' "“о^и pozostaw Kila pinion w stale 
qeznoset z lucprzyjacielem. Wskutek upala i przegrzania silników

P^zx znacznym úpale powodowało, 
і 100 in bcz pasa.

=pasy ou wentylatorów, co 
ze czołgi nie mogły jechać

Dowódca plutonu, mało osłaniany przez piechotę, rozwijał czołgi 
dk długo powstrzymywał nieprzyjaciela, dopóki nic naprawiono

- p ul*r(> ga- szczególniej odznaczył się plutonowy Karol 
J^Dynski, ktory, me zwracając uwagi na ogicń artvlerji nieprzy- 

, niskiej i karabinów maszynowych, gdy czołg stanał, wysiadł 
mego i pod ogniem w ciągu 15 minut zdołał go naprawić. Podobne

P-zenięczona do ostateczności, dusząca się gazami zarówno po spa-

.v tem nagłe odezwały się działa rosyjskie od strony nieprzyja­
ciela 1 od strony Równego. Piechota również zmęczona i przedener- 
Vowana mięsza się, со widzde nieprzyjaciel, który po wycofaniu 
-go pułku piechoty legjonów do odwodu do тіача zbliżył się za 

srażą tylną do 7-go pułku piechoty legjonów od strony Kolodenki 
natarł potężnie wiełkicmi silami (14-a dywizją jazdy rosyjskiej)

Oddzialx S-
go W

gow ię nadal przed

Oliro na miasta. bówniKiześnie nieprzyjaciel olichodzil 
owne od południa i zachodu dwiema swemi dy wizjami (6-ą i 11-ą). 

rozproszone oddziały naszej dywizji kawalerii i I

,uroonc ouiiziaix nie- 
odzinie 14 przivlosfaly sii; na przedmieścia 
-1I oinip miał tylko w odwodzie j(‘den ba-
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Dijon ^-go puiku strzelców podhalańskiej! і niecałą 4-ą kompanję 
czołgów. Projektowany wypad dywizji kawalerji i oddziału mie­
szanego z czołgami zosą na Dubno był już spóźniony i nic doszedł 
do skutku z powodu uwikłania się dywizji w walce < oddziałem 
nieprzyjaciela, idącego wzdłuż toru kolejowego Równe — Zdoł- 
bunów. Los Równego był przesądzony. Walki toczyły się już na 
południowym i zachodnim przedmieściu.

O 14 godzinie 111 pluton czołgów, który zaledwie przybył, odparł 
u wylotu szosy — do Dubna atak dwóch sotni kozaków, którzy 
szarżowali na szwadron Królikowskiego i już wdarli się na przed­
mieście.

Od tej chwili oba plutony, I podporucznika Kowalewskiego, dzia- 
^ó^cy wzdłuż szosy na Klewań, i JIJ podporucznika Majewskiego— 
w zdłuż szosy do Dubna, z jedną kom pan ją 5-go pułku podhalań­
skiego odpierały szereg natarć nieprzyjacielskich na Równe. Urzą­
dzając częste głębokie wypady, wywols wały zamęt w szeregach 
nieprzyjaciela, który organizował natarcie na Równe.

O godzinie 14 weszła 5-а dywizja piechoty legjonów od wscliodu 
do Równego. a za nią dowlókł się JI pluton czołgów podporucznika 
Їла Falskiego. I u otrzymał nowe zadanie — pozostać przed miastem 
i łącznie z piechotą bronić Równego od wscliodu. I4uton pozostał 
u wylotu szosy na Korzec, wobec chwilowego zaprzestania natarć 
przez nieprzyjaciela zdołał- się uzupełnić i doprowadzić czołgi do 
możliwego stanu. Nic starczyło czasu na odpoczynek, już o godzinie 
17 oddziały 14-ej dywizji jazdy rosyjskiej natarły wście­
kle na przedmieścia od Wschodu i południowego wscliodu. 9-у pułk 
piechoty legjonów, który zajmował ten odcinek, odparł krwawo 
natarcie. Pluton czołgów współdziałał w obronie. O godzinie 18 
nieprzyjaciel powtórnie rozpoczął natarcie poparte samochodami 
panceiitemi. Samochód podjechał na odległość 500 m i został 
zniszczony przez armatki czołgowe.

8-у pułk piechoty legjonów obsadził Równe z zachodu i lacznic 
z I іIli plutonami czołgów odpierał skutecznie wszystkie natarcia 
nieprzyjaciela.

Dowodca kompanji, porucznik Lech, pozostawiwszy tabor korn- 
panji w Równem, z trzema czołgami załadowanemi na lory jako 
pociąg pancerny, udał się na linję kolejową Równe — Aleksandrja 
i lącznic z I plutonem odpędził, działające na szosie klewańskiej 
samochody pancerne, które już ostrzeliwały miasto i dworzec, je­
den z samochodo w został rozbity. I)owódca kompanji wypędził ko­
zaków ze wsi /olotyjow i Szpanów. Najwięcej zależało mu na
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п"?А ulaniu torn kolejowego, bronił go więc, jeżdżąc tam i /.po­
wrotem.

^ międzyczasie dowodztwo 2-ej armji wobec wytworzonej 
sDuacji. t. j. obejścia Równego z zachodu, postanowiło dalszy 
««wrót drogą wzdłuż toru kolejowego na nieopanowaną w całości 
pivez nieprzyjaciela Aleksandrię. O zmierzchu 7-у pulk piechoty 
egjonów ruszył torować drogę, a. na linję kolejową wpełzły niezli­

czone transporty.
Dowódca kompanji czołgów, chcąc powrócić z linji kolejowej 

do kompanji. miał już drogę zajętą transportami, straciwszy lącz- 
’‘«śe z kompanją, razem z innymi został wtłoczony do Aleksandr ji. 

«wódziwa i oddziały wchodziły w kolumnę i opuszczały miasto.• 
Dowódca 11 plutonu otrzymał rozkaz utrzymania się na szosie 

do Korca do czasu odejścia ostatniego oddziału, później miał po- 
^uwać się za straż tylną, t. j. za 9-ym pułkiem piechoty legionów, 
^ewentualnie paraliżować wszelkie działania nieprzyjaciela, 
о razie uszkodzenia czołgów niszczyć je i zostawić.

Dwa inne plutony nie otrzymały innych rozkazów prócz kate- 
^orscznego zakazu wycofania się liez rozkazu. Dowódca kompanji 
^‘om, chroniąc tor kolejowy, został zepchnięty transportami 
Wraz z taborem aż do Kostopola, więc też żadnych rozkazów me 
«trzymał i nic mógł wydawać. Łączność istniała między I i 111 plu­
tonami, o 11 plutonie nic nic wiedziano. • >

O 22 godzinie oddziały 8-go pułku piecłioty legjonów, odparlszy 
Prz \ pomocy obu plutonów czołgow słabe natarcie nieprzyjaciel- 
^kie, — - odeszły, pozostawiając czołgi wśród ciemnej nocy w polu 
‘nie zawiadamiając o swojem odejściu. Czołgi rozstawione pojc- 
dyńczo w zbożu i zaroślach utrzymywały się jeszcze długo. Około 
godziny 23 już poszczególne czołgi były atakowane przez Rosjan.

. ciemności podchodzili oni pod same czołgi, a załoga zamknięta, 
nie nie widząc, strzelała na oślep i płoszyła konie silnikami.

Irzez miasto przesunął się 9-у pullc piecłioty legjonów i jego 
DDa straż, a za nią lí pluton czołgów podporucznika RalaLskiego, 
który opuścił miasto o północy (wzillednie zaraz no nóhmrvl Mio_ 

r‘d)unck. Czołgi rozstawione w pojedynkę walczyły na zachodnim 
skraju miasta. Dochodziło do niewiarogodnych scen.. Kawalerzyśei 
‘«^yjscy podjeżdżali du czołgów, stukali szablami w pancerz i wzy­
wali do poddania się. Walka była, trudna, gdyż odbywała sie

ami. Dowódcy III plutonu, podporucznikowi Majewskiemu. 
.Ia się armatka przy strzelaniu karłaczami i nie mógł już u
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. Ä^i.^^ "V'" bnie
- nic cbcial znpelnie eit1PrzcKrzany silnik 

rosyjscy odlepili р^ - S^XTX '......'T ^ z‘tetzc 

- Przedostał siv da czołga plutonowego К7І z"i 7, ZIT 
Jacego sie o 500 kroków daler iskiemw.lo’ í ’ /najdu-
tonowy Kulis bronil d i 1 'a,eodoswegoezolga. Plu- 

■ i I?od ogniem d.Kvapil 777 mzpędzi1 "ioprzyjaciela
jewskiemі і (Z° ^а cz°^ podporucznika Ma-

1 I } Konic. Inue Czołgi obu о utouów Ípi-.nnt
nie, niektóre już pr/vbvlx Inno . i Ť y ; samorzut-stacji zebrało <v '«77W ^ Ob"k Р'^О ́
b'wp^ny hi 7s7±x^x xn • ■bezma,crja- 

się plutonowy Łyczko i o-niem I ,r,l i'Ч P!er'vszy "sk,wil 
Rostan karabina maszynowego odpędzał

• J ' zebrania się wszystkich czołgów. Na stacii bvłv 
jeszcze porzucone wazony i ZP.^nl . 1 • 1 1 J y -

7, : Plulan,>wy Łyczko Jan, k<6r> zabral sie zaraz 

<zes a ,k7^, 7 ,cln ,mas ” ^•j-b-e nie nacierali, jednak 
.d<>.s< sdnrm ogniem oslrzeliwali krzalajac vch sie żołnierze 

i agata« ie, stworzone z oba nlnion,’™ t,. 'izoinieizy. 
Icka od stacii Po de « I¿l,z>mal° ineprzyjaciela zda- 
czoltri aa,./.,.'‘^i"^11 "Ib,zy"dch tradów zalatlawane

prob nie udalo się zahdouać. ninoweni, którego mimo różnycli

V\ tym też czasie plutonowy 1 vrzl,, 
sirów i ' -(/ko przx pomocy mn\ci liiai-
7- b Z 1 tnmu z(baal jakG ,ak" Uruchomić lokmnotvw- 
Zabrawszy pozostawionvch kilkunastu i h(nh>l>N4- 
ruszył mi Aleksandrie ol<. • ' 'iPychoty, transport 
cieKkie, ktore ^ 1ю /mjze 'ia(l“ie nieprzyja- 
na« nem а '77 ' :Xa ^Т1"1' hzc(i<b a'-"^-

iKkMiHhjq. rano, zaledwie dzień - 
transport został silnie ostr/лІ.п4 »zarzec, 
chat,. Sal» у púchatv z ,dzw I V,'Z "“'""''"¡‘P:I ''"innat,; pie- 
eji aIwarzAly aba plnianv szybki Kc',:ík4 
żono omxlke nim it-dn.1 ', i .' ogien. Spostrze-  p,dk ¿im^^a’- ''■■ 7hnicznyeh "S"'Z> - 
nr/y x у: '1 - rjonow pouioxl znaczne straty Iuż

rzon \ przez nicoivv; J a ajlzono, ze ulwo-■ i • '<l>lz>ja,j, la paemg pancerny zdolal doganió ku-





iczyl się Iransport

pluton włoki się za strażą tylną dywizji i pozostawał wtvle 
az bardziej odosobniony. Już od połowy drogi niusiał holować

Є s": POpsaly. 1udal° "aprawić. Wobec 
zdolność marszowa czołgów snadh od o <izі, .Pho,,.. І -i i , 6 красна осі 2 do km na gwlzme-

k„.У nosjame nie naciskali, często jednak dalekim ogniem 
odd Г''' mjs^",7^h ostrzeliwali czołgi. Możliwe, że były lo 
Okolos n7yjsbc; klorc już dobrze poznaly walkę z czołgami: 
wveic.' S"'Zfy I-Ioton słaną! na stacji Aleksandija. Zalęga bela 
do' „^ с^ ^‘'l1'11 8rn,uc- a na 6 czołgów tylko 5 - zdolne 
ul,,. SZ'L blacja ,ya z"petn,c opuszczona. Dowódca plutonu 
-b-P-ezywszy się, ściągną! przy pomocy załogi kilka polaní

1 zdaln,yv' Jeszcze do użytku lor, powiązał łańcuchami 
^w Ок ГІ^ czo'si- oczekuji,c Pon-cy " Pos,aci '"k"- 
pancern' W- i s°dz",y ostrożnie podsuną! się polski pociąg 

law I y’1 7 Г^ do,sicbie "sławiony już transport i do- 
К do Kostopola, gilzie pluton złączył się ostatni z kompanja. 
kompanja mc imała straf, „prócz części maierjalu pozostawio-' 
go na stacji Rowne i jednego rozbitego czołga Jeden oficer 

ranny, jUIUI oricer

Za walki pod Równem zostali odznaczeni krzyżem ordern vtmipn 
Z.V1U oiueiu wojen-

ne^o virtuti militari V klí
poilporuczmk Majewski Tadeusz, pmlporucznik Kowalewski 

-ander, kapral Ilorodyńskj Karol. podp„rocznik Rafalski Bro-
^ w. plutonowy Łyczko Jan. kapral Lucht Antoni.
"walkach pod Równem skutkiem dalekich przemarszów czołgi 
plmonu zostały w całości zużyte, lii zaś pluł,mu - częściowo. 
rz"zy<re czołgów podziałały głównie marsze pixlczas upałów.

t°n iylko 40 km, inne czołgi 
Wyco fanie 4-ci ko

li walki przeszły 100 km — 111 plu- 
— od 20do 25 km.

Edkach j>od Równem połowa czolg 
Vm(hscjx wjęc doWó(|Cy kompanji Do 
Y^ofalo kompanję do Kowla i ze

rem o11tu.

w Kowlu. Dowódca

łl,fem kompanji,

mrueznikiem Kowalew'kim. Sam
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wy
z podporucznikiem Majewskim, częścią załogi і 1 2< 
jechał do miejsca postoju pułku w Łodzi do remontu

Dopiero po walkach pod Wa^^va 4 n l-omn-.nY, , „ -ł г' , * *а Kompunja wróciła na 
ont południowy, częse pozostała w Kowlu nie brała udziału 

w walkach i w połowie sierpnia została przerzucona pod Warszawę 
guzie złączyła się z resztą kompanii,

1-а kompanja na froncie w rozporządzeniu 
1-VJ a r mj 1. Aa Iront północny powołano l-ą kompanje wtedy 
, 1majowa olensywa rosyjska, rozpoczęta na froncie północnym 
Уdniu 14 maja akcja, jako, mająca na celu odwrócenie uwagi od 

południowego, załamała się w końci miesiąca i kiedy 
rozpoczę.0 się potężne przeciwuderzenie polskiej armji rezerwowej.

.1 compunja osiągnęła transportem kolejowym stację Mołodeczno 
w dum maja, a w następnym — Wilejkę, jako odwód I-ej armji. 
, lej częse, Ironiu toczyły się już zacięte walki i sytuacja zmie- 
niaiu się z godziny na godzinę.

WYPAD POD ŻARAMI I STARZYNKĄ.

*\ Cílili 21 maja, jako działanie) pomocnicze ogólnego działania
armji odwodowej , przygotowano akcję z czołgami na Dołhinów 

zyjacicL zgrupowawszy znaczne siły w Dołhinowie i Jelnicy 
od kilku dni nacierał na XXXIV brygadęJ

,keję miały wykonać sformowane w trzy grupy oddziały XXXIV 
b ^'b 69-у i -0 y pułki piechoty z pomocą 1-ej kom- 

panji czolgow.J
Stanowiska wyjściowe grup byly: I grupy w składzie: I balaljonu 

- pil „u pic. Loty, o-ej j 8-ej kompanij 70-go pułku piechoty 
1plutonu czolgow w Żarach, II grupy w składzie: III batalionu 
70-go pułku pieamty iłl plutona Czolgów w miejscowości ^^ 

głupi w składzie: 1 balaljonu 69-go pułku piechoty i 111 p|u- 
tonu czolgow w Kirzynie.

I^ocząk к akcji dnia i czerwca o 3 godzinie.
, 1 rz<,|>ic K rlz iałani a. Kompanja została przerzucona 
transportem do stacji krzywicze, gdzie się wyla.lowala dnia 31 ma ja. 
o D godzinie.

D-ca komp. przydzielił do każd.go plutonu po jednym samocl.m 
dzn. po,ciężarowym z materjalami pędnerni i częściami zapasowe- 
ті bo stanowiska wyjściowo i działania byly w dużym promieniu.

1 In (m\ wyruszyły natychmiast i około godziny 24 za jclx sta- 
nowiska wyjściowe. -

W tym leż czasie doszedł rozkaz dowódcy XXXIV brygady o za- 
lücchamu akcji i przegrupowaniu oddziałów piecholy, a ten:





1“Ж ja do 2-ej dywizji litewsko-bhdorúskiej. Dnia 9 linca weszła 
,ñapan,n w sk|ad o(]azmlów broni h w|

evinci trenéra a Rnm.cw,oL. bÍUP) ореіа-
wó^^M Z 24 '"""'‘"i'4 d° dziubú "»i^-Dch weszło do- 

s m-J""" wraz z, pl"lo"e"1 «peracyjno-transportowym. 
оskladz.c. szeregowych, 19 czołgów, samochodu ciężarowego 

pokiçzarowveh, osobowego niotocvklu Inrh>’ 1 ř’ motocyklu, kuchni, wozu warsztatudoczepki.
Sytuacja na Ironcie1 -cj arinji*polskiej w tym czasie byla bardzo

M - ilrmje 8шѵісскіе, rozerwawszy front 1-еi 
I7kómustonnv cuw I bcnu,k" acl.odnmr 

dł, 1-е rn^ y M^ °bszedl”y 15"S dywizją konną lewe skrzy- 
9 linci i ‘ І*' '"i {’'і'™2“** stare okopy niemieckie w dniu 

, 4 hpca i podsunął się pod Święciany. 
w ogólnym ^í“™^ P°!skiej porozrywane, bez łączności ze sobą, 
i1 JoerilnJ<u południowo-zachodnim docho-

Lodzić oddział PCa za ™ M starych °k°pÓ"' nicm'CL’kieli. Za- 
=I ac o Idz alom nieprzyjacielskim drogę do Wilna mogła jedynie 
Ж^‘.'“^Ť °™w 2-CÍ Dywizji litewsko.!^

*rkacyjnej. Przy koniecz- 
w litewskich sily tej dy-nem ubezpieczniu się od strony oddzialó 

wizji były niedostateczne.
Wilna nr^z r annJ1 ”? a,° Pospie«“4 organizację obrony

i P°c,'!K"ięcie do icgo oddziałów tyłowych i zapawo 
dÀiac. W1 ^ g0 UPa "’ sklad kl0,cj wohodzily oddziały obsa- 

'"o ■ -a dywizja Utewsko-bialoruska. został irono»»!
Boruszezak.

NA PLACÓWKACH 1*01) WILNEM.

zami'mwvol^r “I"o"“ej ?vil"a sklada,a Równie z jednostek 
zapasom ych sformowanych na prędce. Liuja obronna biegła w uro- 
míen,u okolo 10 km naokoło Wilna i dzieliła się na 3 od^ki'

Do pierwszego odemka przydzielono I i II plutony czołgów. Za- 
Kh one stanowiska wyjściowe dnia 9 lipca około 12 godziny- 
Itiohm obok wsi Stawiszki, II pluton „a wschód od sla. Ů Now^ 
Xo^w'a'rinkaskk  ;da,asi,; z "¿-S■ 

ш wyH "''.'-"'ikn-go w sde 430 bagnehow. 8 karabinów muszy, 
nowych oraz z a-ej baterji 2-go pułku arlylerji ciężkiej.

(^ow kumpanj!, t. j. Ili plui.m i 4 ezolo-j zapasowe 
pozostało w Wilnie, jako rezerwa d.......' zapasowe.

wódey drugii
wyjściową w okolicy





"<тек. Obsada odeinka: 1-а котрі,пр. If balaljomi zapasowego 
'1’"!e1‘s1-iegopu1кu= Ip1uIon 2-ejкompanji119-gopuIкu piecIioty, 

- Mírobinow maszynowych i dwie balerje 2-go pułku arlylerji po- 
“lewskо-białoruskiej okolo 340 bagnetów.

yb^ trzeciego odcinka: 1-а kompanja 11 halaljonu ochotniczej 
komet okolo 250 bagnetów.

Wciągnięcie plafonów czołgów do linji placówek spowodowało 
- ze phuôny same staly się placówkami na głównych traktach 
na nich głównie budowano obronę Wilna. Służba plutonów czol- 

go^ na placówkach trwała jednak dłużej, bo aż do dnia 14 lipca. 
’tym czasie stan obrońców Wilna gwałtownie zmalał, łączność sie 

wywiadu me było, a w dwóch ostatnich dniach plutony 
Dolgow były już odosobnione i nie miały łączności z oddziałami

^íki®j> ^«""^У 2 północy przez most na Wilji do miasta, 
‘/‘i Jc(lnak wypar te, dopiero około godziny 18 część 10-ej bry- 

} kawalerji, przełamawszy z dużemi stratami linję obronną 
^bnezej Icgji kobiet, wtargnęła do miasta. W wywiązanych 

<o, plutony czołgów nic brały udziału. Stale do godziny 
. na placówkach. O tej godzinie otrzymały rozkaz odwrotu’, 
nP /'n bez kontaktu z nieprzyjacielem wszedł do Wilna i zała- 

się na stacji, II pluton nie otrzymał rozkazu odwrotu. Do­
nica plutonu, mając za sobą pożar stacji Nowó Wiłejka i części 

ri/'i d walkę na swoich tyłach, pospieszył w tym kic- 
'ku, doszedł do miasta i, nie spotkawszy nieprzyjaciela, zała- 

»wal się również. Ill pluton natomiast otrzymał rozkaz wycofania 
к na 1 and warów, gdyż Wilno mogło być z tej strony zajęte, 

V & ]znnc 18 Ininut 50> będąc na północnym skraju miasta i wi- 
/ас drogę wolną, doszedł również liez walki na stację. 2-а kom- 
^nla )ez walk opuściła Wilno transportem kolejowym o godzinie 

niuiut 15 і odjechała w kierunku Grodna.

WALKI ODWROTOWE 1-EJ KOMPANJT.

Nakazana przez dowódcę grupy, generała Jędrzejewskiego, 
''‘"M Mołodeczua w dniu 10 lipca, pomimo że kompanja wyla- 
"wala się i zajęła slanou iska. nie doszła do skalku wobec rozkazu 

^wrolu. Cofając się z Mohxleczna, 1-а kompania osiągnęła dola 
'pvt stację kolejową Bohdanów. Dnia 14 lipca w godzinach 

Czedpołudniowyih nieprzyjaciel natarł na pozycje, zají-te przez 

grupy (dawne okopy niemieckie wzdłuż Berezyny), i czę-





sciowo je zajął, zmuszając oddziały grupy do odwrotu. Wobec 
konieczności ntrzymопія TnÍPÍvoQWOšci Bohdanów, Compunja 
otrzynuała rozkaz dowódcy grupy, generala Jędrzejewskiego, 
powstrzymania nieprzyjaciela wzdłuż toru. Z braku piechoty oraz 
z powodu bagnistego terenu czołgi operowały z platform. Kompa­
nja w składzie dwunastu czołgów wyjechała w kierunku stacji 
A\ojgiany i tutaj napoikida na oddziały nieprzyjacielskiej piechoty 
z kawalerją. Manewrując po tořze kolejowym, kompanja łacznie 
z pociągiem pancernym „Lis Kula” złamały opór nieprzyjaciela 
ogniem, zmuszając go do ucieczki, i pozwoliły przez to wycofać się 
Avła>nym oddziałom i zając nowe stanowiska na rzece Olszance. Po 
wykonaniu zadania kompanja cofała się wraz z innemi oddzia­
łami w kierunku Lidy, prowadząc drobne utarczki.

Obrona Lidy. W tym okresie walk rejon Lidy był bardzo 
ważnym punk tem dla oddziałów polskich. Przez mego bowiem wy­
cofywały się oddziały zarówno z pod Wilna, jak i Mołodeczna. 1-а 
kompanja dla osłony odwrotu iO-ej dywizji piechoty miała z rozka­
zu dowodey grupy obsadzić 17 lipca pozycję na przecięciu dróg ko- 
kjov.y<h ko itde luida i Lida — J3ołogoje, bez piechoty, gdyż 
zabrakło odwodów. Wobec przedwczesnego zniszczenia, mostu na 
izece Lidzieji i niemożności osiągnięcia nakazanej pozycji kom­
panja wróciła o 17 godzinie na stację. Tu jednak okazało się, że 
pociąg pancerny „Lis Kula odjechał w kierunku Wilna z rozka­
zem odwrotu dla pociągu pancernego „Boruta", wobec czego na­
leżało utrzymać stację do powrotu olm pociągów.

(» godzinie ÍS patrole kozackie AV sile około 5 szwadronów weszły 
do miasta. Kompanja w składzie 5 plutonów, będąc załadowana 
na platformach kolejowych, pozostawała ukryta za budynkiem 
kolejowym. Z lasu na wscłiód od wsi Roślaki pokazało się również 
około 3 szwadronów, które miały za cel przerwanie toru kolejowego 
іodcięcienaszych pociągów pancernych. Przechodząc przez wznie­
sienie 1)5 w kierunku dworca kolejowego, zaczęły się rozwijać. 
ł\ompanja dopuściła icli na 200 m i w tym momencie otworzyła 
silny ogień, zmuszając nieprzyjaciela do ucieczki z pozostawieniem 
rannych i zabitych.

brac mieć lepszy ostrzał dla prześladowania przeciwnika, do­
wódca kompanji dał sygnał, by maszynista podjechał kilkadziesiąt 
niclrow len jednak, nic zrozumiawszy sygnału, jechał całą parą 
w kierunku Wolkowyska.

Przy skręcie toru na południowy zachód koło wsi Doliny pociąg 
wpadł na drugi oddział kawalerji nieprzyjacielskiej, zajętej odkrę­
caniem szyn. Wskutek silnego ognia kompanji "nieprzyjaciel
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ratował się ucieczką do lasu na południc od wsi Doliny, pozosla- 
AXJ^jqe ла miejscu konie.

^,z>'™wy™ ogniem czołgów i nadjeżdżającego pociągu paucer- 
1,0 zadano nieprzyjacielowi duże straty. Ze wsi Doliny odezwała' 

i'a ^ї"" S,1"ym °6'lien‘ ł>irohola nieprzyjacielska, musiala się 
Ontu ratować ucieczką. Dla pościgu i wykorzystania sukcesu nie / 

.. oddziałów; zdobyczą naszą pozostało więc tylko kilku jeńców

i r 0 11 a G r od n a. Po zajęciu Wilna 3-і korpus konny 
osi.1“ P"suwal»^szybko w kierunku Grodna i gdy w dniu 17 lipca 

rzekę Idę, miejscowość Merecz i Marcinkańce, stojąc teui 
dzi'iC'" "ч Prfdpul" Grodna, oddziały i-ej armji polskiej prowa- 

' s, ^ boje od"r,>tu"’c w rejonie Lidy. Oddziały wysłane 
ziz oczelnc Dowództwo z głębi kraju na obronę Grodna i Unii 

im ‘"’У czas Przyby''' nie mogły. Więc też obrona ta siłą rzeczy 
sima byc zorganizowana przez niewielkie oddziały głównie 

^T ^i“ ,W d>’sl’oz>'cji Dowództwa Okręgu General- 
shůt.CrOť.nO' Odd?ałów Dell było niewiele: baon wartowniczy. 
Doń J p", ■slrzclcow w silc jednego bataljonu, bataljon szkoły 

o',,((H'aCJ‘tbatcrja Pulku artylerji ciężkiej i dwa szwadrony 
pułku ułanów.

''■.''■"iele pomogło gorączkowe przygotowanie fortów do obrony, 
do m." az,by ' ^“Т * l’o<rzebowaly jeszcze wiele pracy i materjału 
dli Ґ'. i \м(^паdawały do użytku. Czasu było ża mało, przytem 
po ' mltiw potržena licznej załogi. Obsadzono więc głównie 

Ona wschodnim І zachodnim brzegu Niemna.
rDiii 1> hpca dowództwo 1 bataljonu czołgów z plutonem repe- 

>.|nu-uanspmtowym j 2-а kompanią o stanic 19 czołgów osią- 
transportem Grodno i zostały przydzielone do dyspozycji 

do ' ^^u ípuieralucgo Grodno dla zasilenia'załogi. Ña rozkaz 
^odcy grupy operacyjnej, generała Mokrzeckiego, w dniu 
'№ 2-а kompanja wyładowała się i stanęła w pogotowiu na 
worzu gmma/jum. odsyłając swój tabor na stację Łosośna.

< mu 18 hpca o świcie 1-а kompanja przybyła do Grodna 
niez po wycofaniu się grupy generała Żeligowskiego z Lidy. 

z ,ui,|ia".ia ia nie weszła w skład załogi Grodna, tylko pozostała 
•‘‘Gdowana na stacji, otlsylając jednak swój tabor' na stację ł^-

t'^cl) jcg obrony. Już w nocy z 18d9 lipca patrole Ьа- 
nj,>,n, wartowniczego, kión obsadził fort XII i X11 La w rejonie 

'i^^wosci (.randzicze i łapienki, patrolując przedpole, zostulv 
І’ Diiięte przez konne oddziały rosyjskie.





O godzinie 4 rano nieprzyjaciel rozpoczął natarcie na Grodno 
głównemi ‘-.iłami, 2-а brygada kawalerji nacierała na fort XII I 
i miejscowość Grandzicze, 5-а kubańska brygada kawalerji na 
lort Xllla i miejscowość Łapienki, 10-a dywizja kawaleryjska 
przez I\azimierzowską oraz 1-а brygada kawalerji, przeprawiwszy 
się w rejonie Kubali, na północ Żażnicy, na lewy brzeg Niemna, 
ruszyła z północnego zachodu na Grodno. Załoga XIII fortu w sile 
dwoch kompanij bataljonu wartowniczego wstrzymała natarcie 
brygady kawalerji w ten sposób, że dopuściła nacierających aż do 
drutow kolczastych i odrzuciła ich skoncentrowanym ogniem pie­
choty i karabinów maszynowych.

Nacierającej 5-ej brygadzie z folwarku Dubrowa na słabsze obsa- 
ilzone przez dwie kompanje bataljonu wartowniczego i plutonu 
szkoły podoficerskiej forty Xllla i XłIc, znajdujące się w rejonie 
^vsi ł.apienki, udało się dzięki znacznie przewyższającej sile oraz 
baterji dział wyprzeć własną słabą załogę na południe. Obrona pół- 
noenyc-h fortów, które zasadniczo nie były fortami a tylko polo- 
"<mi umocnieniami Ijyla przesądzona, l’o zajęciu miejscowości 
łapienki 5-а brygada kawalerji pieszem natarciem zajęła miejsco­
wość Grandzicze i tem samem wdarła się na tyły broniących się 
w XIII forcie oddziałów. Obrona prysła, resztki bataljonu warto- 

niczego ucieklv w pospiechu do miasta, nie stawiając prawie 
oporu.
(ofmd się również i drugi odcinek (szkoła podoficerska), zajmu­

jący małe forty XII i Xflb.
Baterja rosyjska zaczęła ostrzeliwać miasto, a obie brygady jazdy 

nieprzx jaciekskiej spiesznie, prawie bez walki wchodziły do miasta, 
druga brygada przez, miejscowość Przesiółki, trzecia brygada przez 
miejscowość Dziewiątówkę. () godzinie 11 północny skraj miasta 
l>\l zajęty przez nieprzyjaciela. W tak groźnej sytuacji dowódca 
grupy operacyjnej rzucił odwody w celu wyparcia nieprzyjaciela 
Z miasta. Wywiązała, się walka uliczna, która nie miała wobec zde- 
moralizowanycli naszych oddziałów widoków powodzenia — 
oddziały topniały.

O godzinie 12 minut 15 dowódca grupy operacyjnej zdecydował 
się wysłać czołgi. Ill pluton pod dowództwem podporucznika 
Bohdana Jeżewskiego wyruszył w kierunku północnym z zadaniem 
wsparcia bataljonu wartowniczego w kierunku na Grandzicze. 

1 rudno było wynaleźć bataljon wartowniczy, którego resztki zwią­
zano wall.ami ubeznemi byly rozproszone. Pluton bez współdzia­
łania piechoty, wyrzuc.ając z miasta spotkane oddziały nieprzy­
jaciela, wysunął się na drogę w kierunku na Grandzicze. Kolo plu- 
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*(|hu /(brala się resztka piechoty, okolo pół kompanii z dowódca 
oddziała.'

W międzyczasie w rejonie łoiwarku Stanisławowa dwa ‘szwa* 
drony zapasowe 13-go palka ułanów zostały zaatakowane przez 
silniejszego nieprzyjaciela (około jednego půlku kawalerji). Rozbite 
szvadrony, uciekając. w ywolaly panikę. 1-а kompanja czołgów 
^ładowana na lorach, pozostająca na torze na wysokości lolwaiku 

^nislawowa, otworzyła ogień z armatek i karabinów maszyno- 
XS ych (24 czołgi) i rozproszyła nieprzyjaciela, który wycofał się 
Spiesznie do lolwaiku. Kompanja podoficerska wysunęła. się na 
skażaj miasta i prowadziła walkę ogniowa. () godzinie 13 na rozkaz 
.dowódcy grupy I pluton, czołgow pod dowództwem porucznika 
‘libalaPiweszczuka wyruszył w kierunku północno-zachodnim 
z zadaniem wyparcia nieprzyjaciela z folwarku Stanisławowa 
1 działania z kompa nją podoficerska pieclioty w kierunky na Ma- 
)szyn. W obec działania IH plutonu czołgów nieprzyjaciel wycofał 

H(< z miasta. І pluton czołgów osiągnął północny skraj miasta i na* 
Wiązał łączność z kompanja podoficerską pieclioty.
* W chwili wdarcia się Kozaków do Grodna dowódca kompanji 

Nv)słał 11 pluton czołgów podporucznika Paczoskiego na pierwszy 
^yst drogowy w celu obrony. Pluton ustawił się po drugiej stronie 

I(’mna. Obrona mostu nie była latwa, gdyż przez niego prze* 
Rżdżały niezliczone tabory własne, co bardzo utrudniało obronę; 

(>numo jednak licznych prob czynionych przez nieprzyjaciela 
(Geni zdobycia go, most byl trzymany do ostatniej chwili. O za- 
(lÇh\jobronie mostu świadczyły liczne trupy ludzi i koni pozostałe 
^ moście, tak że bez usuwania ich nawet czołgi nie mogły przez 
nh‘go przejechać. Reszta, t. j. 3 czołgi 2-cj kompanii. ochraniała 
^cję Losośna.

Okolo godziny 13 minut 30 sytuacja zdawała się być opanowana 
przez dowództwo grupy. Północny odcinek obrony Grodna od 
Dionina do toru kolejowego Wilno—Grodno, tak łatwo zdobyty 
I^zez kawalerję rosyjską, był przez czołgi krok za krokiem odbie* 
lan)- W kierunku na Grandzicze szedł III pluton 2-cj kòinpanji 
(/ołgow, na forze kolejowym zaś wydatnie panowała ogniem 1-а 

(>mpanja czołgow. Pociąg pancerny „Mściciel" wysunięty bardziej 
kierunku północnym dawał oparcie (xldzialom. obsadzającym 

Ścinek północno-wschodni, które do tej pory odpierały natarcie 
Ib-ej konnej dywizji rosyjskiej.

1 luton 1І І 2 kompanji z małym oddzialkiem pi- lioty, pędząc 
pized sobą oddziały jazdy, posuwał się w kierunku na (iran­
dzieze.
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nt^ w>^^^ ^ Mwark s- 

czołgów sfoiac na for " \иіппкн na Małyszyn. 1-а kompanja 
brojąc na forze. ogniem armaio! í -

wych powstrzymywała natarcie 10 ei' dy^kowT''-’'"^ 
.Tnctelskiej w miejscowości Puirvszki m m' - ™ЄР^У"
skutkiem eze-o J1w »J <• ’’'’ejseowosc Kaplica,

pozycję Pietropol, PulrXXXx^
jednak okoliczności złożyły sie gorzcí di 1 - - z- '' SZC
Do 15-ci dv«;,0 ;..,.t.................... ' ^. J .dla obroncow Grodfra.
swój ogień głównie na walczące czoM "еї Ja ^""і U 
wiadomość T 1 . Ь ^ (J kompanji. Podano wyťofánie TJZZ' '""i: ko,c^ - spowodowało 

ó...1 - їг.1 cza^°" oraz pociągu pancernego
- na drugi brzeg Niemna. Pożar drugiego drewniane 

mostu kołowe™ . . и"^к-ъ0 drewnianego
„Mściciel

szkolonym żdnierz.; о^сѴ T^^ na Г' 
ponteważ wszystkie odwody'grupy zostały ,"уяс^ 
źXizPńi^ w Słowny Íotób" 
dowódcy rXa kb 0ilc "ic byl blisko

7<i„loX < î ucieczką na drugi brzeg Niemna.
natarcie w kieninbi / Pbdon czołgów prowadził dalej 

woli mu:n owinicie ak yy »-b-у leren peí 
ka^alerzvslóu , 1 і spędzał więc drobne oddzialki 
dro--i dowó l 1 szybko posuwał się naprzód. W połowic 
urogi dowodca. zanwavv i1. - . . . u

nicy jednak nie Gualcii? ■ z? KMrzyn'ania natarcia. Łącz- 
rynszlunek świadczył 'o b rdzo"szyj'1 Г'“ '°'Y' r ’П<о роГ7исопУ

odd/ialv 1 - J na "kr’æ^.iace równocześnie
^HH^juvicisKie. Jízecz jasna, ze malo ruchliwe czół- 

w rm^1’"“'''' "''''"b-b-w konineb zadali, im niewielkie sira у 
Í^™Z=.w^^rř t.ť-ej bo-panji czego« 

ks chíHini odcinek olironv Przediir10-ej<

rwallownie oslrzelanv

W mieście nie bylo już I>olskich oddziałów.
Pinion, rozpraszając





Nieprzyjaciela, torował sobie drogę do mostu. Przed samym mo- 
<;iem w .ciasnej uliczce natknął się pluton na większy konny od- 
d/ial rosyjski, wyparty z mostu przez II pluton. Po zniszczeniu 
wieprzyjaciela o godzinie 17 wycofał się przez mocno już uszko- 
dzon) most na stację Łosośna. W walkach tych odznaczyli się 
dowódcy czołgów: Wawrzyniec Ryś i bombardjer Chojnacki, 
którzy częstokroć w pojedynkę wywalczali drogę przez zajęta 
ulicę.

Nacierający z nicliczną piechotą w kierunku Grandzicz JII piu- 
h>n podporucznika jeżewskiego musiał również zawrócić z drogi 
Solfee braku poparcia piechoty, która również stopniała do 25 sze- 
It-gow\cli. trzymanych prawic siłą przez dowódcę plutonu czol- 
Suw. Łącznie z zapasowa obsługą czołgów, która, .walcząc w sze- 
reguch piechoty z karabinem w ręku, nietylko świeciła przykła- 
^отп, lecz utrzymywała dyscyplinę, pluton manewrując na skraju 
Uiiasta, w rejonie cmentarza odpierał natarcie spieszonej 2-ej so- 
Steckiej Itry gady konnej. Działanie plutonu zredukowało się więc 
do odpierania natarcia ze wszystkich stron.

^ czasie manewrowania stanął czołg Itombardjera Kazimier- 
uzaka, wobec czego kanonier Jakob Szewczuk, kierowca czołgu, 
Wyszedł z czołgu by go uruchomić. W tym momencie został 
Ciężko ranny w łopatkę. Równocześnie też pocisk armatni ude- 
r^yl czołg w kapelusz wieży, którą zerwał, a bombardjer Ignacy 
^zimierczak, znajdujący się wewnątrz, został leleko ranny 
w głowę. Dowódca plutonu nakazał zmianę kierowcy, strzelec 
pozostał ten sam. Podczas tych walk także w czołgu dowódcy 
plutonu zepsuła się armatka’ (została zerwana), dwa zaś czołgi 
dostały zepsute, wobec czego siła plutonu zmalała do minimum. 
Wykorzystując jeszcze broń zepsutych czołgów, pluton w dal­
szym ciągu odpierał natarcie. Zepsute czołgi plutonu ustawiono
11 Wylotu ulicy z zadaniem obrony od strony miasta. Widząc jed- 
nok, że miasto już jest zajęte, dowódca plutonu postanowił się 
Wycolac, Holując dwa czołgi i mając tylko dwa zdalne do użytku 
oraz 23 piechurów, przebijał się przez zajęte już miasto. Rzecz 
Jasna — marsz plutonu przedłużał się z powodu holowania zepsu- 
Deh czołgów, ii tem samem pluton byl zmuszony staczać coraz 
bardziej zacięte walki.

^ walkach tych odznaczył się plutonowy branetszek Matjasik, 
Idory posuwał sii; ztyłu kolumny, czołgiem swym odpierał ude- 
,zenia nieprzyjaciela. Ataki te stawał) się wtedy na ¡groźniejsze, 
kiedy zachodziła potrze ba napraw) czołgów lult uzupełnienia 
Niitorjałów pędnych. Wówczas plutonowy Matjasik zostawał ze
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'vy m ez,igieni daleko wtyle, broniąc dostępu (|o p|„Í0„u Pod. 
křesl,c należy również ofiarność polskiej .......ości ^wilnej. к, 

rumo og„<a meprzyjacielskiego i wmieszania się w walke elen.e,.- 
zbol”zał>eh' kló-u strzelały z okien, znosiła wodę 

) wskazywała drogę,Ч
ИimęJzyezasie kolo godziny 17 minui 30 dowódca I-ej kom- 

panp «migów, kapitan Kohutnicki, wyładowal i pluton poruez- 
^.a dowacki^o , wysłał go do miasta na pomoc III plutonowi 
- J kompan.p l Jalon len jednak przemaszerował wzdłuż i wszerz 
miasto, rozpędzając Rosjan, a nic spotkawszy wogóle Żadnych 
ЛИ)И 1 c(tzia ou, a (em samem i poszukiwanego plutonu czoł- 

dm. wyeolał się zpowrolem, mając za soba jedyny częściowo już 
iszczony i ostrzeliwany most (drugi byl spalony, a kolejowy

doszedł
- ' ,lznsiawiw.szy samemu sobic III pluton 2-ej kompanji, 

wkoncu okolo godziny 20 do mostu tylko z czterema 
i. gdyż jeden holowany podczas skręcania zaczepił o że- 
up ч wywrócił się częściowo. Nie sposób było go poti, 

nosíc w ogniu. Kanonier Antoni Nowo,arski, nie zważając па 
w nh /n,"ze2yl.c ^ cześciowo- Most prawie rozbity byl już 

ploimeniach. lecz bombardier Peas wjechał odważnie swym 
czołgiem і szczęśliwie dotarł do drugiego brzegu. Zdążył ieszeze 
|7 czołg przejść, lecz niestety jeden dobry holujący i jeden 
:^Xy POZOT,y. 2 “? ^ Violala częściowo 
П^“ pozostawione czołgi. Po przybycin rcsztck ш p)u|omi

1 n, broniący mostu, zwinął się i wraz z 111 doszedł na sla- 
j .ososna, gdzie nastąpiło załadowanie, W walkach tych odzna-

ł-edarł się przez zajęte jeż miasio do щp^ ^ ^^ 
leni" ^^-“^ srupy "Purueyjnej pomimo spa- 

‘ ^o./nostu me mogło utrzymać nawet przepraw 
te"te .̂.................................... z,,;;.’4""”

^valki na
-j obecnie

' і i ‘ł ^on,l1,,nję ezolgow z pojedynczych 
kokdoweinał "kol,<'2nycb '«g^b w celu ubezpieczenia' 

I.pm.j i ososna. na której znajdowało się dowództwo 
ƒ-<'(sinej oraz dose liczne, transporty i tabory. W czasie grupy

*-*u kompanje czołgów
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Ijzez cały przebieg obrony 1-а kompanja nie otrzymała ani 
Jednego rozkazu i nie została wciągnięta do ordre de bataille wal- 
Czących. Działała tylko samorzutnie.

Natarcie na fort pod Wielką () Isza nk p Po 
ewakuacji Grodna stracono łączność z nieprzyjacielem, przybyła 

vili brygada piechoty pułkownika ł.uczyńskiego w celu utrzy- 
hhinia hnji rzeki Niemna, musiala wy wagonować się na stacji 

aznica, posuwając się w kierunku Grodna na zachodnim brzegu 
''^'inna. wstrzymać posuwanie się nieprzyjaciela w głąb, odrzucić 
ku mi prawy brzeg Niemna i ewentualnie zpowrolem odel)rać 
Grodno.

D'> \\III brygady piechoty została przydzielona 2-а kpinpanja 
(zołgow. 1-а koiupiinja pozostała w odwodzie grupy, operacyjnej 
ьепсгаІа Mokrzeckiego w Białymstoku. Kilkakrotne natarcia

\III brygady piechoty w dniu 20 i 21 lipca zostały przez nieprzy- 
jBciela odparte. Dnia 21 lipca ściągnął nieprzyjaciel wszystkie 
^voje oddziały konne, tak że około południa caly korpus jazdy

Ad Baranowiczu, Kielbasin i AlaJachowiczu.
szczególnie zaciętą obronę prowadził w rejonie miejscowości: 

wielka Olszanka, Karolin, Skomoroszld, gdzie częściow o okopał 
S1Ç a częściowo wykonywał konne przeciwuderzenia na 1 i 11 ba- 
Biljony 54-go pułku piechoty. Na rozkaz dowódcy brygady, puł- 
kownika Łuczyńskiego, dowódca 2-ej kompanji czołgów wyła­
dował na przystanku kolejowym Korobczyce I pluton czołgów 
P°d dowodztwem porucznika Micliala Piwoszczuka dla poparcia 

fiodzinnym marszu pluton przybył o godzinie 17 do wsi Wielkiej 
Olszanki i na północnym skraju wsi zajął stanowisko wyjściowe.

Nadaniem plutonu było przełamać opór nieprzyjaciela na wv- 
sokości 177 i na forcie II (wewnętrznym) oraz ułatwić piechocie

nina.
W diwiii1 r z e li i e g nal а r e i a. W chwili zajmowania stanowisk 

bataljon piechoty wraz z plutonem czołgów znalazły się pod sil- 
n>in ogniem liateryj nieprzyjacielskich. Po zaznajomieniu
Z sytuacją i po przejściu własnycli pozycyj pluton czołgów 
^Drgnął szybko do oddalonych o jakie 400 m pozycyj nieprzy­
jaciela, Zaskoczeni Rosjanie, znajdujący się w sz\ku pieszym. 
Ducili się panicznie do ucieczki. nie stawiaja/: żadnego oporu. 
Wklęśnięcie terenowe pozwoliło im na szýl>kie «Hhrwanie się 
1 "wołanie. W dalszym ciągu natarcia pluton zajal silnie bro- 
hione wzgórze 177 na północ od Wielkiej Olszanki. Pent II wc-
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Wnętrzny ostrzeliwał bezustamuc ogniem swych armatek, skut-
oddając fort Lez ^zasu wycofywać się.

J bez walki. Ciężki teren ni,- pozwolił , и
"a rozwinięcie większej szybkości, i jedynie nl'.І-t ^ 
udało się nieprzviac udn^1 dzięki temuwalki. Pluto ^ко^, ""i^1 Wycofać z pola

Dowódca plutonu ebej-il ^ л,а Szcrok<^ci 700 in.
udał., ...u sie w" РI ^a"°T °b" błonom, eu też 

^toczył się bombardar Stanislaw Wiśniew Н^ TJ'^?ra- 
walkę miał lewy półpluton z czobnV,. 1 -i ,' ^cięższą

bezpośredni ogień plutonu rosyjskich dzi,l onto .i Г P°d 
połuoc od Skomoroszek Gru.iiy m.l 1 - OXX-C1 z lasku па
zwalczeniu niep.zviuddskóи . y ^ Przy cz°ł8ach- ІЯа 
swój ogień (dwie armatki i kmabhbiu czo ^ skler°wały d° lasu 
Ognia „ie odczuły i w "vale T° С2°^ te«°
odwodzone wzniesieniem to". °" П,С Ь‘а,У’ gdyż ^ 

Og>cn nie byl celny, ponieważ działa znajdowały sie w w- 
doeznem miejscu. Dowódca plutonu dla uzyskani. |m7, Т 
nosci ogum przesiadł sę do czół.,, z toV 1 J Ccl"
;“-'v/zedl na skraju w odległości 200 m. od tou maSZynOWVm’ 
Epizod, dlugiemi serjami ostrzelał 

^aangazowane czołgi wyrównały się 
rrawy półpluton

posu^v*ając się 
•ęsto las і działa umilkły.

napro-

około

. z resztą czołgów plutonu 
z podporucznikiem Paczoskim w 

ot:z уszczał lori ogniem W i - i . >}m czasie
Antoni Kulik, który jako łu-zn i pi,,"'z"a< z> - s‘ç bombi"ajcp 

wadzał czołgi pod ogniem nieprzyjaciela.
Iduion pomimo ci.-żkie-^o tz-ro.... i 

4km w .dali cignl ^przyjaciela
rzu 177 wi1 * ?° zwalczen™ nieprzyjaciela na

(,aJqcej ciemności nie mogły dalei •1 
widzac więc żadnego onnrn - - • i wac P°scigu, nic * . ?c>° °P°ru nieprzyjaciela, gdyż piechota prawic- 

ścięgna! się i odmaszerował

wzgo­

do ý

^~и:.:^ 1 -............... -'- -ь-le innych 
pizy рттк:) reszty czołgów 2-ej kompanii

>d lo.a.l, o,.„z p.Huqgu pancernego wzdłuż ton, 1 .1.. 
łystok --(irodno.kolejowego Вт-
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I^łbity nieprzyjaciel nie byl już zdolny stawiać gdziekolwiek 
°poru, został więc przyciśnięty do rzeki Niemna i pod osłoną 
nocy przeprawił się nu prawy jego Brzeg, przez co lewy brzeg 
został zupełnie oczyszczony.

WALKI ODWROTOWE I-EJ I 2-EJ KOMPANIJ CZOŁGÓW.

Dma 22 ł-pea 2-а kompanja, będąc w rezerwie, pozo- 
^tawiła tabor ua przejeździe Skomoroszki, a wszystkie bo­
jowe plutony obok stacji Łosośna. O godzinie 21 na rozkaz do- 
^(кк у grupy, pułkownika Łuczyńskiego, II pluton podporucz- 
n*ka Paczoskiego udal 4ę do miejscowości Losośna do dyspozycji 
‘Jowodcy III bałaljonu 35-go pułku piechoty, Reszta plutonów 
-■vj kompanji przeszła marszem pieszym do wsi Piłsudy (dawniej 
^ielbasina) na nocleg.

Nocą z 22 23 lipeň znaczne oddziały 10-ej dywizji kawalerji 
^przyjacielskiej, wykorzystując szczątki spalonego mostu i pro- 
^u, przeprawiły się na lewy brzeg Niemna. Korzystając z nie- 
r°^ ności terenowych i zalesienia brzegu w rejonie Łosośny, za- 
skoczyjy placówki I bałaljonu 53-go pułku piechoty, wdarły się 

pozycje bałaljonu i odrzuciły go aż poza drugi fort wewnętrzny, 
-»liska walka pod Kielbasinem zaalarmowała o świcie 2-ą kom- 

panję czołgów. I pluton porucznika Micliała Piwoszczuka wje- 
bił samorzutnie w kolumnę między walczących przeciwnilców 

•ogniem odpędził nacierających nieprzyjaciół, następnie rozwinął 
się i prześladował przeciwnika aż do fortu. W międzyczasie 
Лpluton podporucznika Włodzimierza Paczoskiego wobec wy- 
Dvorzonej sytuacji został przerzucony do dyspozycji II bałaljonu 
**)-go pułku piechoty do Augustowa. Przeciwnatarcie 34-go pułku 
Pychoty i I plutonu czołgów odrzuciło nieprzyjaciela zpowrotem 
nn prawy brzeg Niemna.

Jednakże w tym dniu około południa doszły wiadomości, że 
1ł-a dy wizja kawalerji rosyjskiej przeprawiła się na północ od 
urodna kolo (jory i działała na głębokie tyły naszej grupy gro- 

u^iensldej, t. j. na Nowy Dwór, Kuźnicę i Sokółkę. Wobec tych 
Wiadomości 2-а kompanja załadowała się па rozkaz dowódcy 
^’"P} i odesłała tabor do Sokółki. Za zadanie miała patrolowanie 
0,11 kolejowego Kuźnica —- Łosośna.
'kolei i 1-а kompanja czołgów, która przeszła po I rozkazy do- 

^odey giupy, generala Żeligowskiego, została wysłana z Białcgo- 
^oku dla wsparcia działań odwrotowych oddziałów grupy gro-
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dzieńskicj. Za zadanie otrzyinala ochronę toin kolejowego między 
Sokółką a Kuźnicą.

W tym dniu od rana korpus jazdy Gaju gwałtownymi natar­
ciami parł (10-ą dywizją sowiecką) w kierunku Kuźnicy, 15-ą na 
Hacewo, a oddziały 12-ej strzeleckiej dywizji nieprzyjacielskiej, 
przekroczywszy Niemen, posuwały się szybko na południe wzdłuż 
toru kolejowego, prowadząc częsie utarczki z wlasnemi cofającymi 
się oddziałami.

W ciężkich walkach- Wili brygady i 41-go pułku piechoty 
As dniu 24 lipca wzięły wybitny udział czołgi I-ej i 2-ej kompanij 
czołgów na platformach, działając łącznie z pociągiem pancernym 
„Mściciel" na forze kolejowym Sokółka — ł.osośna. Bozpędzaly 
ogniem zbliżające się do toru oddziały nieprzyjacielskie.

Znajdująca się na forze 2-а kompanja. na wysokości wsi Ba­
kuny zakryta lasem, dopuściła większy oddział kawalerji nie­
przyjacielskiej i rozproszyła go ześrodkowanym ogniem działek, 
a około godziny 10 łącznie z pociągiem pancernym ..Boruta" 
wspierała ogniem własne, przeciwnatarcie na Nowy Dwór. A\pa­
dając często pod silny ogień nieprzyjacielskiej artylerji. przez 
cały dzień 24 lipca spełniała z poświęceniem -woje zadanie, śpie­
sząc na każdy alarm w zagrożonym kierunku. Oddziały własne, 
mając wylntną opiekę ogniową czołgów, wracały zpowrotem na 
porzucone stanowiska.

Niełatwe zadanie miała również 1 a kompanja. Przez jej bo­
wiem odcinek szedł główny napór nieprzyjaciela dla obejścia 
Kuźnicy z zachodu. Około godziny 17 została zaalarmowana ucie­
kającą przed nacierającymi w kierunku toru oddziałami kawa­
lerji rosyjskiej własną artylerią. i ogniem działek udaremniła 
szarżę tej kawałerji. Liczne tabory, ciągnące szosą w kierunku 
Sokółki a będące już bezpośrednim celem nacierających. zostały 
ocalone.

Działanie obu kompanij czołgów, jako pociągów pancernych, 
udaremniły 'obejście własnych oddziałów przez kawalerję nieprzy­
jacielską i wogóle w znacznej mierze utrudniały działanie ruchli­
wej jeździć rosyjskiej, zmuszając ją do walki pieszej. w której 
zwykle ulegała naszej piechocie. Około godziny 18 udalo sie 
artylerji nieprzyjacielskiej zniszczyć tor 3 km na północ od Kuź­
nicy. a fem samem odciąć pociąg pancerny .Boruta" i 2-ą kom- 
panjç czołgów. W l\m też czasie wobec náporu Bosjan na Kuź­
nicę z zachodu oliarono łączność z wlasnemi oddziałami. Próba 
naprawy toru pod ogniem baterji nieprzyjacielskie j. pomimo go­
dzinnej piacy. nie udala się, gdyż równocześnie o kilometr dalej
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°r został ponownie zniszczony. Praca bez osłony była w ykln- 
^zcna, kompanja czołgów wyhulowała się na przejeździć Bakuny 
2* znr-zc/ywszy labor kolejowy i pociąg pancerny, podążyła mar- 
^zeni przez Kuźnicę w kierunku na Sokółkę. Nad kompanja za- 
AVist,) groza bruku materjaknv pęduycli, a lem samem i zniszcze- 
IłUl maszyn. Niepewność pomocy w tym kierunku, brak łączności 
Z wlasnemi oddziałami oraz wtargnięcie nieprzyjaciela głęboko 
Juz przed kompanje. o czem świadczyły wielkie pożary w okolicy 
^okółki, nic odjęły din lia dzielnej załodze czołgów, a szczególnie 
dowódcy kompanji. porucznikowi inżynierowi Jackowskiemu.

‘^em jego było jechać i walczyć dopóki czołgi mogą chodzić, 
^yinację kompanji czołgów pogorszyła nadchodząca noc. Zbie- 
^ając po drodze maruderów różnych oddziałów, kontynuowała 
vLn}Panja maisz bez łączności z wlasnemi oddziałami. O godzinie 

minut 50 w nocy w celu ochłodzenia silników w czołgach i dania 
(iwdi wytchnienia załodze dowódca kompanji zarządził postój 

kin od Kuźnicy na drodze do Sokółki. Ciemna noc nie pozwoliła 
na zorjentowunie się w sytuacji terenowej postoju. Zaledwie 
Pogaszono silniki, gdy ogień kilku karabinów maszynowych i ką- 
I(d)inow ręcznych salwami spadł wprost niespodzianie na kom: 
Panję, Bozległy się jęki rannych. Na to hasło rzuciła się załoga 
do czołgów, i kolumna czołgów zionęła morderczym ogniem. 
Z ^ armatek i 6 karabinów maszynowych w kierunku błysku 
(Cnia ■wylotowego luí. nieprzyjaciela. Strzelano tylko w kierunku, 
pkz ciemna noc nie pozwoliła na dokładniejsze celowanie. Po 
kdku minutach przerwano ogień, a kilkunastu piechurów zebra- 
aM li koło czołgow rzutnio sit; w kierunku, skąd poprzednio padal) 
Lizały i nie dalej jak 150 in od szosy w lesie, znaleziono tylko 
sz< ząllj. N¡(-przyjaciel uciekl, pozostawiając kilku zabitycli 
1 ^zt zątki jednego karabina nias/д nowego. O normalnym pościgu

łych ^^arunkach nie mogło być mowy. Kompanja więc ruszyła 
dalej marszem do Sokółki.

Vpa d pod Orłowiczami. W międzyczasie 1-а kom- 
I^inja j pociąg pancerny ..Mściciel' z rozkazu dowódcy grupy 
^Pmacyjnej generała Witkowskiego. w skład której wchodziły, 
^'aly za zadanie wstrzymać napór nieprzy jaciela wzdłuż toru 

Alejowego hokołka — Grodno. I)o kompanji czołgów przydzie- 
”11> dwie kompanje 10-ą i llą sluckiego pułku (78-go pułku 

Immhofy), Dowódca i-ej kompanji. kapiian Koliutnieki, dowie 
Wziąwszy się o niebezpiecznej sytuacji, w jakiej znalazła *-ię 

'* konijianja, clicąc jej przyjść z pomocą, zarządził zal>ranie 
'"lonów przez pociąg pancerny ..Mściciel" dla tej kompanji.





^иа pociągi, współdziałając (1-а kompanja па lorach) ruszyły 
ze Siacji Sokółka O godzinie 5 minut 50 rano dnia 25 Iipca 
J >~0 roku posuwając się w pewnej odległości od siebie po innych 
lorach, Na wysokości miejscowości Orłowicze wciąg pancerny 
zatrzymał się wskutek barykady z belek na lorze. jednocześnie 
/a(zę ý padać strzały, Oba pociągi cofnęły się do wykopu kole­
jowego. gdzie się ukryły. Przypuszczają.. że 2-ga kompanja czoł­
gów przeszła juz do tej pory linję Orłowicz, dowódca 1-ej kom- 
panp polecił cofnąć się pociągowi pancernemu z taborem dla 
-ej kompanji do Sokółki, żeby ją jaknajspieszmej załadować.

-a kompanja ruszyła naprzód z wykopu, niszcząc oddział nie­
przyjacielski, Kiory obsadził tor, i stoczyła walkę ogniową z nie­
przyjacielem, który zajmował wieś Orłowicze (wzgórze 180).

Chcąc mieć jednak pewne wiadomości o silach i ugrupowaniu 
przeciwnika, dowódca kompanji czołgów zarządził wypad na wieś. 
U tym celą sformował pod dowództwem podporucznika Głowac- 

’cgo oddział, złożony z 1-ej kompanji słuckiego pułku i z kie- 
royvc.ow czołgowych w siłę około 30 szeregowych.

I'od przykryciem silnego ognia dział i karabinów maszynowych 
czo gow oddzialek ten rzucił się na wieś, zmusił nieprzyjaciela do 
bezładnej ucieczki w przylegle błota. Mała ilość piechoty nie po- 
zwol.Ia na peine wykorzystanie sukcesu. Zdobyto tylko jedno działo 
z zaprzęgiem, dwa karabiny maszynowe i 27 jeńców. Świeżo przy- 
by y na Iront rosyjski 157-y pułk piechoty zaskoczony poniósł 

ík straty. 1-а kompanja w dalszym ciągu przykrywała 
wheroł AAIII brygady і 41-go pułku piechoty w myśl rozkazu 
dowódcy grupy, generała Witkowskiego. 2-а kompanja przybyła* 
bez strat w całości na stację Sokółka i załadowała się na podwie­
zione przez pociąg pancerny ...Mściciel" lory.

WYCOFANIE 2-EJ KOMPANJI Z FRONIU.

Walki w obronie Grodna i pod Grodnem wyniszczyły w zupeł- 
li"'''P!z<J - ej kompanji. Przydzielona do grupy operacyjnej, 
często pomagała oddziałom własnym, nie oszczędzając się. ( ześciej 
jednak bez pomocy własnych oddziałów zmuszona niewia- 
rogodnem. sytuacjami przyjmowała walkę, chociaż zwycięska, 
jednak wskutek długich marszów wy uiszczającą. Czołgi 2-ej kom- 
pauji przeszły w tych walkach około 150 km na gąsienicach. Do 
flalszych walk były już niezdatne, wobec czego dowódca 1-ej armji 
skanował kompanję do garnizonu w celu remontu czołgów.

Minio dłuższego pobytu na froncie 1-а kompanja zbiegiem oko­
liczności zachowała do tej pory swą sprawność bojową, wałcza/

66





^ownir Z torn kolejowego, jako pociąg pancerny, rzadko opu- 
V<vając dla walki wagony. Na ie kompanje spadl teraz obowiązek 
^^p^magama piechoty. Dowództwo 1 bataljonu wraz z plutonem 
^P^mcyjno-transportowym wycofano do Małkini, później do 

wskutek czego w walkach tycli i dalszych odwroto- 
^Mh nie Inalo żadnego udziału.
.kompanje, z wyjątkiem czołgów pozostawionych przez 

1pluton 2-ej kompanji. nie miały więcej żadnych strat.
. fauni: 1 oficer, 1 podoficer i 2 szeregowców.
Za wybitną uzieiność zostali w walkach tycli odznaczeni krzy- 

Ztni orderu wojennego virtuti militari:
obionę (.rodna: major Jackowslci Stanislaw, podporucznik 

Jeżewski Bohdan, plutonowy Matjasik Franciszek, porucznik Pi- 
^tozczuk Michał, plutonowy Fitze Tadeusz, kapral Kazimierczuk 
hnacy, kapral Spojda Józef za wywiad pod Lidą.

bój pod Orłowiczami: kapitan Kohutnicki Władysław, podpo- 
rucznik (Jowacki fuljan, plutonowy Nowicki Stanisław.

Krzyżem walecznych za obronę Grodna: plutonowy Gil Józef, 
^oinbardjer Nowotarski Antoni, kanonier Kulik Antoni, kapral 
,Jun, boni bard jer W iśniewski Stanisław, kanonier Szymański 
Kazimierz.•

WALKI ODWROTOWE 1 WYPAD POD ŁAPAMI.

^ dalszym odwrocie I-ej armji 1-а kompanja została przydzie- 
°ua do grupy generala Żeligowskiego, z zadaniem opóźniania po­
rwania się nieprzyjaciela wzdłuż torów kolejowych Białystok— 
łiodno i Białystok—Wołkowysk. Kompanja. odsyłajac wtył swój 
а)or, podzieliła się na dwie części, II pluton na platformach pa- 

O\\dl wzdłuż toru I.>iałystok—AVolkowysk, I i ill analogicznie 
1111 linji Białystok (»rodno, prowadząc drobne utarczki z podcho- 
tlząeemi patrolami nieprzyjaciclskiemi. Największe starcia były 
w<lmu 2S lipca na pólnocny-wschód od. Bialegosh.ku, gdzie mi 

1 III plutony natarła kompanja piechoty nieprzyjacielskiej. 
'Sproszono ja ogniem armatek.,

W dniu 29 lipca osiągnięto stację kolejową Łapy. Oddziały 
asno i oddziały ochotnicze obsadziły linję rzeki Narwi z zada- 

111(111 obrony przepraw. 1-а kompanja otrzymała zadanie obrony 
^Urstu па Narwi.

dnin 30 lipca 1920 roku w godzinach porannych nieprzyjaciel, 
Iłęl>ując lorsować rzekę Narew, natarł na nasze oddziały od strony 

l‘S| 1 howa. Ieren liagnisty nic nadawał się do użscia czołgów.
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Dowódca kompanji zarządził wypad P czołami!
Jowych. Jako pociąg pancerny wyj^hóv czołg"“ и1'
Ostrzeliwany hvł ' czoigi poza most, który

".^^ rosyjskiej. Kompanja

¿.упиши, aianewi 
raz po południu z dodatnim wynikiem, 

'keja forsowania Narwi przez Rosjan 
^py—lykocin, Rosjanie nacierają pi'zc-

x^bгоna Ł

piechoty, lidzki pułk 
piechoty, V batalion

"rżającemi silami, na Łomżę zaś zosta 
kawalerjL Grupa podpułkownika Kopy odpiera i»o , t • i. 
?)an, cofa się z iedwalmco,. Я I Ipi<-błjdc natarcie Ro-. - jedwabnego do Łomży. Łomży broniły: 101-y pu|k 

suze row bataljon zapasowy 33-go pułku 
pułku ułanów oraz 2 i n " Р,есьо1у> Gy Szwadron 16-go

eyw ^ 1,em - o obrony garnęła się I„d-
. owojga pici. Łomża stanowiła dość wnýnv ,obrona więc jej była w tym okresie walk i,dnem C,;OS’

I-ej armji. Już w- dniu 29 lip,-a 5-і koron к "?znych ““b»1 
pod forty Łomży і nrow..a,- .,A ko,pu'k°nny Gaja podszedł 
dzily z гак do Ik Hem zaci e Í'laki- F°Hy 1i m przecim. 
swych natarć rzucił IO а *1" "‘^ j-'dnak bezskuteczność 
Nowogrodem'z zamiarem uZ^  ̂ ^гоі P'"1

W dniu 50 liiw. , і ш^ета па łannzę z zachodu.
"ill hpca zosłał wysłany jeszcze 1 пініті o i іi*uczrnka Głowackiee-o z i ni J i 11111 ez^»w podpo- 

z I-ej kompanii cz-obmw z 1 in W 1Wania przez nienrz z tap. Wobec pizcr- 
Śniadowo pluton w\ uszył drogą okrężną przez Małkinię, zabie­

leć obsadę kolejową Śniadowa i Łomży. Po

owycli wraz z patrole

iczerwa dla cwentuali lej obrony mostów

dzielony do 101-

y Dnia 1 sierpnia z powodu powta-

^oma czołgami fort
nic. wol)ce tego, że 
załoga fortu \r. ||| !' 'Ię na 200 ln po(] forł.

budy
1^vypiera oddział
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’huga grupa — 2 czołgów pod dowództwem porucznika Karda- 
szewicza otrzymuje rozkaz wypadu szosa na Kolno. Jednakże 
Przcii wykonaniem zostaje wycofana i skierowana na szosę do 
Ostrołęki, gdzie oddziały nieprzyjacielskie po sforsowaniu .Narwi 
pod Nowogrodem zaatakowały Łomżę z zachodu. Przez zajęcie 
Łomży zagroziły wtargnięciem do miasta i stanowiskom aityłerji 
zidogi. Jeden / dwóch czołgów uszkodzony w marszu został na- 
Prędce zamieniony przez naprawiony w międzyczasie na stacji, 
łizeciw natarcie doprowadziło do odrzucenia nieprzyjaciela i do 
Ujęcia wsi Mątwicy i ( hojny. Walki trwały do zmierzchu.

Dzięki dzielnej obronie załogi przy wydatnej pomocy czołgów, 
ül0 udało się kawalerji rosyjskiej wzięcie Łomży. Po sforsowaniu 
Przez nieprzyjaciela Narwi również na południc od Łomży pod 
Ciemieniem, a tern,samem okrążeniu Łomży, dowództwo grupy 
w nocy z 1/2 sierpnia zarządza opuszczenie fortów Nr. 1, II i III, 
a obsadzenie odcinka .miasta położonego nad rzeką, fortów Nr. IV 

i mostów na Narwi.
Już od dnia 3| lipca podciągały pod Łomżę 55-a i 56-a brygady 

Piechoty 12-ej dywizji sowieckiej. 56-a brygada sowiecka, sforso­
wawszy Nare.w pod Drozdowem, próbowała całkow icio okrążyć 
Łomżę.

Iduton czołgów otrzymuje za zadanie obronę mostów i przepraw 
przez Narew, jako też zamknięcie szos do Ostrołęki i Zambrowa.

Grupa 2 czołgów pod dowództwem podporucznika Głowackiego 
sLije kolo mostu drewnianego z zadaniem przeciwdziałania nie- 
Ptzyjacielow i z fortu Nr. 111. ^vzględnic z Ostrołęki. Grupa 2 ezol- 
tiow pod dowództwem podporucznika Kardaszewicza staje przy 
moscio wiodącąin na fort Nr. 1 z zadaniem obrony miasta od strony 
lOrtu Nr. І і od Zambrowa.

Czołg zepsuty został załadowany na lorze, jako pociąg pancerny, 
P°d dowództwem plutonowego Horodeckiego na stacji kolejowej.

Już dnia 2 sierpnia o godzinie 6, zanim wprowadzono postano­
wioną organizację zamknięcia pierścienia obronnego, trzy kompanje 
105-go pułku piechot) rosyjskiej wdarły się przez most drewniany 
do miasta, Przeb) wająca grupa czołgów pod dowództwem podpo- 
r4cznika Głowackiego zdążyła na czas na pomoc w wałce o zajęcie 
Inosin i — odcięcie powrotu części oddziałom niep wjacielskim, 
•'olającym się przed przeciwnatarciem kompanji technicznej 
łnl/kiego pułku. Strat)' nieprzyjaciela b)ły bardzo duże, bo około 

пищу Ii i zabitych. W przeciwnatarćin odznaczy ? się wybitnie 
Gipral Nowicki ladeusz. dowódca czołga karabina maszynowego.

69





Na szczupłą załogę Łomży rzuciła się ze wszystkich strou 34-a bry­
gada sowiteka a później i reszta 12-ej dywizji piecłwly.

Łrupa 2 czołgów pod dowództwem podporucznika Kardaszc- 
wicza bierze udział w kilku przeciwnatarciach na most żelazny, 
WĄpiciając oddziały nieprzyjacielskie i nie pozwalając im na za­
jęcie stanowiska ogniowego dla ciężkich karabinów maszynowych. 
JJla zwalczenia czołgów Rosjanie podciągają dô Elżbiccina pluton 
art>ierji polowej, który ogniciu bezpośrednim stara się zniszczyć 
czołgi, czego wynikiem było uszkodzenie jednego z nich. Przy 
akcji uruchomienia tego czołga odznacza się kierowca, kanonier 
W ojciech Naraz, który, nie zwracając uwagi na silny ogień, na- 
piayyia czołg. Nadludzkie wysiłti załogi czołgów w ciągu cało- 
dziennycli wail.. były już na wyczerpaniu. Bowiem, oprócz prowa­
dzenia walk, dużo pracy włożono w utrzymanie czołgów w spraw- 
no.sci bojowej, W ciągu dnia 2 sierpnia 1920 roku jedna grupa 
czołgów odparła 4 natarcia nieprzyjacielskie na most, a pięcio- 
kimne natarcie na fort Nr. IV. Odznacza się tu ponownie dowódca 
czołga karabina maszynowego, kapral Tadeusz Nowicki. Druga 
grujía" czołgów wstrzymuje część natarć rosyjskich wzdłuż szosy 
do Zamłoowa, z tego większość jednym czołgiem kaprala Stani­
sława Dziedzieja. Czołg zepsuty bierze również wybitny udział 
w walce pod dowództwem plutonowego Iłorodeckicgo na platfor­
mie, jako pociąg pancerny.

Tego dnia o godzinie 23 minut 30 wobec braku u załogi amunicji 
został nakazany odwrót.

Pluton czołgów załadował się o godzinie 23 minut 50. Trzeba 
było wywalczyć sobie wyjście z pierścienia. Dzielna załoga Łomży 
przeliiła się łącznie z’plutonem czołgów w kierunku na Śniadowo. 
Już na czwartym kilometrze, pluton musiał własnemi silami na­
prawie zerwany przez nieprzyjaciela tor. Do Śniadowa przybył 
dnia i sierpnia o 6 godzinie. Oddziały rosyjskie przeszły już przez 
Śniadowo przed trzema godzinami w kierunku na Ostrołękę. I3o- 
wódca plutonu, chcąc uratować zepsute czołgi, które nie nadawały 
się do marszu ua gąsienicach. próbował przebić się jako ))осіа^ 
pancerny do Ostrołęki. Po ciężkich trudach. naprawiając po drodze 
mostki i tor. dojechał do mostu na rzece Ruż. Jednak yvobec zupeł- 
m‘go zniszczenia tego mostu powrócił do Śniadowa. Spalił wagony, 
lokomotywę i dwa zepsute czołgi i marszem na gąsienicacli pluton 
doszedł w składzie tylko trzech czołgów do Osiroyvi Mazowieckie j. 
gdzie się załadował i odjechał w kierunku Warszawy w celu złą­
czenia się z kompanją. W międzyczasie drugi pluton i-ej kompanji. 
patrolując linję kolejową Kościelna — Szepietowo, zabezpieczał
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skrzydła grupy pułkownika Zagórskiego. III pluton na terze kole­
jowym lia linji Platerowo — Most na Bugu, w dyspozycji grupy 
podpułkownika Gałeckiego prowadził drobne utarczki. Wreszcie 
dnia 4 sierpnia wyładowały się i pozostawały 11 pluton w dyspo­
zycji 21-go pułku piechoty. III zaś pluton w dyspozycji 55-go pułku 
piechoty, patrolując ich odcinki, względnie pozostając w pogo­
towiu do dnia 6 sierpnia bez większych walk.

A kcja p od Dług os i o d 1c in. Pod naporem nieprzy­
jaciela 1-а arroja polska była w dalszym odwrocie.

Grupa generala Żeligowskiego, powstrzymując napór nieprzyja­
ciela od strony (Astrowi Mazowieckiej, osiągnęła pozycje: st. Da­
lekie — Nowa Wieś — Brańszczyk w, widłach dreig Wyszków — 
Goworowo, W yszków — Ostrów À1azowiecka.

Zadaniem grupy było utrzymanie rejonu Wyszkowa do czasu, aż 
reszta frontu północnego osiągnie linję rzeki Liwca — Siedlec. 
Był to bowiem okres przegrupowania do bitwy warszawskiej. Tym­
czasem dowództwo grupy, licząc się z zagrożeniem Lewego skrzydła, 
przystąpiło do zorganizowania przeciwdziałania.

W tym też celu został przydzielony 1 pluton podporucznika Gło­
wackiego z lą kompanja czołgów.

IDnia 5 sierpnia pluton osiągnął transportem stację Dalekie i po­
został w odwodzie do przybycia oddziałów 4-go pułku pieclioty 
legjonów i 55-go pułku pieclioty. Początek akcji w nocy z R/9 sierp­
nia. Pluton zastał przydzielony do 4-go pułku piechoty legjonów 
celem лунріегаїна w ypadu na miejscowość Długosiodło.

Przebieg działania: O godzi tic 12 w nocy pluton odjechał ze 
ktacji Dalekie do przecięcia d óg Prządzie — Jaszczułty z torem 
kolejowym, tu się wyładował i zajął o godzinie 5 minut 50 pozve ję 
wyjściową w rejonie wsi jaszezułty z i batałjonem 4-go pulku pie­
choty legjonów. A\obec braku łączności z oddziałami własnemi na 
północ od strony Grądy Polewne pluton sam się ubezpiecz)!, po­
zostawiając na torze naładowany na platformie czołg, pod do­
wództwem plutonowego 11orodeckiego z zadaniem, by w miarę 
postępu akcji posuwał sic torem kolejowym aż tło skrzyżowania 
drogi Przetycz.—Olszaki. Pluton czołgów pod dowództwem podpo­
rucznika (dowackiego. poprzedzając I bataljon 4-go pulku piechoty 
legjonów. wtargnął w pozycji'rosyjskie. złamał open4 nieprzyja­
ciela, zdobył dwa karabiny maszynowe, aparat telefoniczny i kilku 
jeńców, i ścigał go pod ogniem ariyłeiji nieprzyja. iekkiej z Augu­
stowa do miejscowości lłrzetyc/.

Bównocześnie rozwinęło sic* natarcie nieprzy ja< iela z Poręby na 
stację Dalekie.
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Nieprzyjaciel, forsując Mota kolo Grąd l'olewnych, zajmuje Sie- 
czychy, wysyłając patrole kawaleryjskie pod wieś i stację Dalekie. 
Pociąg z czołgiem, patrolując wzdłuż toru, ogniem przeszkadza 
przedostaniu się kawalerji na wschodnią stronę toru. Oddziały 
nasze wycofują się z zajętego Długosiodła i Jaszczułt. O godzinie 
12 pluton czołgów ponownie naciera na Pr/etycz by osłonić odwrót 
własnej piechocie.

W drodze powrotnej o godzinie 15 pod wsią Jaszczułty pluton 
czołgów odparł szarżę kawalerji neprzyjacsielskiej z lasów zacliod- 
nich i południowo-zachodnich, zadając jej poważne straty.

O godzinie 19 nastąpił odwrót na Wyszki>w. Pluton, załadowany 
na platformach jako pociąg pancerny; osłaniał skrzydło naszych 
cofającycli się oddziałów. Po wykonaniu. tego, zadania pluton 
odjechał z Wyszkowa i złączył się z kom;>anją na stacji 1 łuszcz.

Dla wsparcia działania 111 pluton został przerzucony na Mławę, 
wyruszył na lorach w dniu 8 sierpnia po naiprawie toru kolejowego 
między Gąsocinem a Ciechanowem i natknął się na oddział koza­
ków, ktory rozproszył ogniem. .Wobec ponrownego zerwania toru 
nie mogi jednak wziąc udziału w dalszej a”cji i został skierowany 
do Modlina, gdzie pozostał w rezerwie 5-cj armji.

Dnia 9 sierpnia 11 pluton wraz z pociągiem pancernym „Mści­
ciel" krył odwrót cofającycli się oddziałów i-ej litewsko-bialoru- 
skiej dywizji. O godzinie 11 rozbił oddzie 1 kozaków posuwający 
się na Huszcz, a o godzinie 16 ogniem armat zmusił do ucieczki 
oddział piechoty nieprzyjacielskiej, który zajął pozycje wzdłuż 
toru na Ostrołękę. Pluton len pozostał w dalszym ciągu w dyspo­
zycji dowódcą grupy generała Osińskiego. patrolując linję kole­
jową Tłuszcz — Wołomin.,

AV dniu 12 sierpnia ukonczono odwrót’, lecz dopiero w dniu 
15 sierpnia udało się dowódcy kompanji śc iągnąć plutony. W celu 
renwniu czołgów kompanja została skierowana do garnizonu.

Straty: oprocz pozostawionych zniszczonych dwócli czołgów 
w Śniadowie przez 1 pluton, 1-а kompanjai nie miała innych strat.

Rannych: 2 oficerów i 1 szeregowy.
Za dzielne zachowanie się w walkach odz'naczoni zostali krzyżem 

ordern wojennego virtuti militari V klasy:
podporucznik Stanisław Kardaszewicz z • dzielną obronę mostu 

w Łomży, Iwnibard jer Wojciech Naraz za obronę Łomży.

PRZEKZUCKNIE З-EJ KOMPANJI POD LWÓW.

Po uskutecznieniu remontu czołgów — iczęść bojowa 5-ej kom* 
panji w dniu 25 lipca transportem opuszcza Łódź, u w dniu 26 lipca





staje na stacji Kowel, gdzie lączy się ze swoim ta’ orem oraz do­
wództwem II bataljonu. Krótki czas poświęca dowódca kompanji 
na jej reorganizację. Stan czołgów dobrych do użytku był pełny, 
t. j. 24 czołgi, w tern — 5 czołgów, które nadeszły v. ’ześniej z plu­
tonu reperacyjno-transportowego ll bataljonu.

W tym czasie dalsze cofanie się frontu ukraińskiego bylo posta­
nowione. Rozkazem dowództwa frontu ukraińsk go kompanja 
zostaje przerzucona do Lwowa, gdzie staje w dum 2S lipca na 
stacji Podzamcze. Tymczasem dowództwo 11 bataljonu wraz z plu­
tonem reperacyjno-tran-portowym zostaje skierowani do Radymna, 
jako miejsca postoju. Z tą chwilą dowódca 11 bat -jonu zupełnie 
traci łączność ze swojemi kompanjami (5-ą i 4-ą), ';. szelkie usiło­
wania w kierunku przywrócenia tej łączności, choo iażby tylko ze 
względu na możliwość naprawy czołgów przez pluton reperacyjno- 
transportowy, nic odnoszą skutku. Już do końca działań dowództwo 
bataljonu jest oddzielone oil olm swych kompanij i nie ma żadnego 
wpływu na udział czołgów w walkach.

WALKI POD MIKULI^CAMI.

W końcu lipca 1920 roku 6-а armja polska osiągnęła rzekę Seret 
po ciężkicli walkacli odwrotowych nad Zbroczeni. 12-a dywizja 
piechoty wraz z grupą pułkownika Pażusia obsadziły stare nie- 
miecko-austrJackie okopy na zachodnim brzegu Seretu od Pronia- 
tyna do Janowa włącznie..

Dążąc wśład za nimi, oddziały 14-ej armji rosyjskiej, wyzy­
skując powodzenie armji konnej Budionnego na swojem prawem 
skrzydle, poczęły już od dnia 29 lipca silnie napierać na pozycje 
12-ej dywizji pieclioty nad Seretem, szczególnie w rejonie Miku- 
liniec i ( zartorji. gdzie ^valczyła 41-а dywizja strzelców so­
wieckich. ' ;

Trzydniowe zmagania o przeprawę na Serecie, podczas których 
miej-cowości Mikulińce i ł.liczka przechodziły z ak do rąk. zo­
stały do dnia i sierpnia nierozstrzygnięte, Linja Seretu pomimo 
ciężkicli strat została utrzymana przez XXIII brygadę. Nieprzy­
jaciel. zgrupowawszy jednak świeże sily, rozwinął w tym dniu 
jeszcze potężniejsze natarcie. W ielokrotnic przeważającemi siłami 
odrzucił na odcinku Krzywki — Bucniow >>-i pułx pieclioty i po­
sunął się na zachód, zajmując wsie Nastasów. ( haiki i Seredynki.

55-і pułk pieclioty, poniósłszy w tych walkacli duże straty, ^vy- 
Cofał się i zajął stanowiska między wsiami Marjanką a Seredyn- 
kami. W nocy z 12 .sierpnia uplanowano na dzień 2 sierpnia prze­
ciwnatarcie przy współudziale 5-cj kompanji czołgów, .Nicprzy-
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jacie! AV hni czasie również przegrupował się do dalszego natarcia, 
głównie na stację kolejową (liodaczków. Większe oddziały gru­
pował pod Seredynkami i ( haikami.

W tym celu' Dowództwo J’rontu Ukraińskiego przydzieliło 5-а 
kompanję czołgów do dyspozycji dowódcy 12-ej d) wizji piechoty, 
pułkownika Januszajtisa. 5-а kompanja. zostawiając swój labor 
we Lwowie na stacji Podzamcze, wyjechała wieczorem hlko z czę­
ścią bojową, t. j. 5 plutony czołgów. 2 czołgi zapasowe i 3 samo­
chody z uzupełnieniem, i 1 sierpnia około północy stanęła na stacji 
к liodaczków, gdzie nastąpiło wyładowanie.

Przeciwnatarcie miała wykonać XXIII brygada podpulkoAv- 
nika Kukicla. W tym celu sformowano 5 grupy uderzeniowe. 
Do środkowej grupy, utworzonej z oddzkdów 51-go i 55-go puł- 
коле piecłioty pod dowództwem majora Sadowińskiego. przy­
dzielono 5ą kompanję czołgow. Zadaniem tej grupy bylo .przy 
współudziale 5 plutonów czołgów przeprowadzić natarcie wzdłuż 
toru kolejowego C liodaczków — Bucniów, jako osi natarcia i na 
południc od tegoż toru wyprzeć nieprzyjaciela za rzekę Seret, 
zajmując Wsie Bucniów, Luki XX ielkie, C zartorję. Jako zadanie 
specjalne dla czołgow było umożliwienie własnej piechocie zaję­
cia dawnych okopów nad Seretem, l’o wykonaniu zadania czołgi 
miały się wycofać do (halek.

Na lewo działała grupa 55-go pułku piecłioty. na prawo 52-go 
pułku piecłioty. Pomoc artyleryjską miał zapewnić, pociąg pan­
cerny, działający na terze kolejowym Chodaczków — Bucniów. 
Do technicznego wykonania natarcia dowódca kompapji czołgów 
podzielił poszczególne cele natarcia między plutony a to: w pier­
wszej Inzie 1 i ll plutony miały nacierać n<t Seredynki. III pluton 
został podzielony na dwa pólplutony. 1 połpluton ріні dowódz- 
tAsem podchorążego Jaszkowskiego miał ubezpieczać lewe skrzy­
dło grupy i posuwać się wzdłuż toru na północ, drugi połpluton 
pod dowództwem plutonowego Jaworskiego miał się posuwać 
AA prost па ( hafki. ( zolgi zapasowe miały się posuAvać za drugim 
plutonem, poczem i pluton miał Avspółdziałać na Chatki, lil zaś 
phiton miał się skierować wprost na Bucniów. Połpluton plutono­
wego Jaworskiego po zajęciu Chatek miał działać na Łysą llorę1). 
połpluton zaś podchorążego Jaszkowskiege» па lukę Wielką, gdzie 
mial się połączyć z ll plutonem i razem nacierać na (zartorję. 
Bozpoezęcic natarcia zostało naznaczone юа 5 godzinę.

Oleonoróu ka.
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przebieg pierwszego natarcia w dniu 
¿ sierpnia 1920 roku. Po północy kompanjo wyszła cichym 
marszem ze stacji ( hodaczkowa i zajęła sianovi iska wyjściowe 
XV odległości jednego kilometra na wschód od stacji, nawiązując 
ączność ze współdziałającą piechotą. O świcie parę minut przed 

trzecią kompanja czołgów pod dowództwem porucznika Liro, 
w yprzedzając piechotę, rozpoczęła natarcie. W 10 minut doje­
chano do pozycyj nieprzyjacielskich przed wsią Seredynki i zła­
mano bez trudności icli opór. Nieprzyjaciel rozwinał jedynie 
większą działalność swej artylerji z Nastasowa. W toku natarcia 
p utonу podążyły do wyznaczonycli poprzednio celów. Pólpluton 
plutonowego Jaworskiego skierował się wprost na Chatki, li plu­
ton pod dowództwem dowódcy kompanji, porucznika Liro, mija, 
jąc wieś Seredynki od północy, wziął kierunelk na Bucniów. 
1 pluton porucznika Piaseckiego, mając dalszy cel Chatki, skie­
rował się na południową część wsi Seredynki.' O godzinie 4 na­
tknął się I pluton na wschodium skraju wsi na zgrupowane od­
działy nieprzyjaciela. Rozpoczął szybki ogień,, a tymczasem

pluton, który znalazł się na tej wysokości, ze swej strony roz­
począł działanie. Do wsi wkroczyła za czołgami również piecliota. 
Zannu jtdnak weszła do walki I armatek i 4 karaliiny maszy­
nowe czołgów siały straszne spustoszenie w szeregach zaskoczo­
nego w masie nieprzyjaciela. Rosjanie rzucili się do ucieczki 
w kierunku wschodnim, gdzie im jednak terem nie sprzyjał. 
Cz()łgi jeszcze długo swym ogniem niszczyły rale uciekające 
grupy nieprzyjaciela. Nadeszła własna piechota, wystrzelała czę­
ściowo resztę nieprzyjacielskich oddziałów, a częściowo zabrała 
do niewoli, i tylko niewielka ilość zdołała uratować się ucieczka. 
Po zlikwidowaniu tej grupy (były to części 9-ej brygady sowiec­
kiej). oba plutony I i 11 skierowały się do (dalszych celów.
łó godzinie I pluton і pólpluton plutonowego Jaworskiego, posu- 

^xajíu^ się w kniunku ( Italek. natknęły się na drugą grupę nie­
przyjaciela, znajdującą się jeden kilometr na zackód od tej miej- 
Scowosci. (.rupa ta dążyła szykiem zwartym drogai do Seredynek. 
laki sam łos spotkał i drugą grupę. Nieprzyjaciel został doszczętnie 

I‘()zbity ogniem czołgów, a resztki ścigane wycofały się w kierunku 
Luki W ielkiej. Piecliota zabrała jeńców.

Obie te grupy nieprzyjacielskie przygotowane Ibyly do natar­
cia na stację ( hodaczkow. Po zajęciu Chatek I pluton nie po- 
Wsłrz\ mywany już przez nieprzyjaciela jak najszybciej podążał 
do Luki Wielkiej. II z.iś pluton skierował się ma Bucniów. Po 
<lrodze złączył się z półpłutonem podchorążego )aszkowskiego.





który, oczyściwszy północną stronę toru, przeszedł na południe, 
uderzył ze współdziałającą piechotą na Bucniów i zajął go, prze­
pędziwszy drobne oddziały rosyjskie, pixeem skierował się na 
południowy zachód w kierunku Chatek. Plutony 1 i li złączyły 
się w odległości 1 kin na północny zachód od tej wsi. Piechota 
utknęła, a czołgi nacierały jednak dalej. Przed wsią Łuka Wielka 
rozwijał się nieprzyjaciel pod osłoną ognia własnej artylerji 
z Nastasowa. Mimo ognia artylerji czołgi rozpędziły nieprzyja­
cielu i o godzinie G zajęły wieś, poczem około 7 godziny również 
bez walki zdobyły ( zartorję.

Tu zatrzymały się plutony czołgów, żeby dać możność podej­
ścia piechocie dla zajęcia okopów nad Seretem. Piechota utknęła 
jednak na wysokości Łysej llory i dalej się nie posuwała. Гут- 
czasem prawe skrzydło nacierającej grupy środkowej znalazło się 
w przykrej sytuacji. Na wysokości Łysej Hory nastąpiło prze­
ciwnatarcie nieprzyjacielskie od Nastasowa. Nieprzyjaciel pod 
przykryciem ognia artyleryjskiego wychodził prawie na tyły na­
cierającej grupy środkowej. Najbardziej wysunięty na prawo 
półpluton plutonowego Jaworskiego zwrócił się na południe, 
łamiąc ogniem przeciwnatarcie nieprzyjaci Iskie. Reszta kom­
panji czołgów, nie zauważywszy ruchu nieprzyjaciela, posunęła 
się daleko naprzód. W walce tej utknął półpluton na dłuższy czas 
i lem samem zaniechał natarcia na Łysą Horę. Nieprzyjaciel 
w Nastasowie był jednak zbyt silny by ust pić. Piechota, mając 
nieprzyjaciela w Nastasowie i na Łysej florze, pozostała na tej 
wysokości. I i II plutony, nie doczekawszy się własnej piechoty, 
rozpoczęły marsz na Chatki i skierowały się przez Łysą Horę, 
wpadając tem samem na tyły broniących się Rosjan. Jedna i dru­
ga strona spostrzegły się za późno. Gwałtowny ogień czołgów na 
bardzo małą odległość zadał nieprzyjacielowi ogromne straty. 
Wkońcu korzystając z okolicznych jarów, uniknęli zupełnego roz­
bicia. Piechota nie wykorzystała (ego momentu, a nawet o nim nie 
wiedziała. Czołgi tymczasem, skierowawszy się bardziej na pół­
noc, osiągnęły około godziny 10 Chatki.

Nieprzyjaciel zajął /powrotem zdobyty przez czołgi teren. 
Czołgi stały przed (haikami do 14 godziny i pod ogniem artylerji 
nieprzyjacielskiej osłaniały ogniem przegrupowanie naszyci) 
oddziałów. Potem przeszły w okolicę wzgórza 349 na wschód od Se- 
redynek, jako miejsca zbiórki. w celu uzupełnienia i naprawy 
czołgów.

Przebi eg dru g i e go na t arcia. Nieprzyjaciel, za- 
jąwszy zpowrotem opuszczone stanowiska, silnie-nacierał w go-
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dżinach popołudniowych na grupę majora Sadowińskiego od 
strony Łysej Hory i Luki Wielkiej. ■ Major Sadovinski zażądał 
pomocy czołgów. Dowódca kompanji, porucznik.ro, wyznaczył 
dwa plutony pod dowództwem porucznika Piaseckiego. reszta zaś 
czołgów chwilowo b>la nieczynna. Plutony miały współdziałać 
z bataljonem szkoły podoficersk iej 38-go pułku | iedioty pod do­
wództwem kapitana Kozaka. Około godziny 1с minut 50 oba 
plutony I i III zajęły stanowiska wyjściowe na achód od Cha­
tek. Natarcie rozpoczęło się o godzinie 17 minut 0. Oba plutony 
wyruszyły na Łysą Horę, manewrując od południ i północy. Nie­
przyjaciel stawiał silny opór, korzystając z osłon swej artylerji 
z Nastasowa i Czartorji, która przez cały czas ost zeliwała czołgi. 
Wkrótce jednak opór został złamany i nieprzyja iel wycofał się 
na wschód, bataljon szkoły podoficerskiej zajął ysą Horę i po­
sunął się naprzód, czołgi wycofały się po poś igu ogniowym. 
O godzinie 19 zażądano zpowrotem pomocy czołg 'Nv w celu zaję­
cia okopów nad Seretem. Oba plutony powróci v i prawie bez 
walki oczyściły prawy brzeg Seretu od bucniowa do Łuki Wiel­
kiej. a po zajęciu bucniowa przez własną piecl )tę przeszły do 
stacji Chodaczków w celu uskutecznienia koniecznej konserwacji 
i naprawy. Z dziesięciu czołgów, które po południu walczyły, 
zaledwie 3 czołgi pozostały dobre. Rozpoczęta w tym dniu akcja 
przybierała rozmiary zaciętej bitwy. Nieprzyjaciel utrzymał się 
na wschód od Nastasowa, a po odejściu czołgów przeszedł po­
nownie pomiędzy bucniowem a Czartorją rzekę Seret, wypierając 
nasze oddziały ua zachód.

Akcja z dnia 3 sierpnia 1920 roku. Dla popar­
cia działania piechoty, w celu odzyskania prawego brzegu Se­
retu między Czartorją a bucniowem. dowódca kompanji otrzy­
mał rozkaz wysłania czołgów. \\obec zużycia Hę maszyn było 
tylko 5 czołgów (pluton) dobrych do działania. Na wniosek do­
wódcy kompanji pluton został pod dowództwe i podchorążego 
Jaszkowskiego przewieziony koleją do Bucniow i tu się wyła­
dował. Oddziały własnej piechoty były w ściski łączności z nie­
przyjacielem. Pluton wyruszył z bucniowa, kie ująć się na po­
łudnic od Łuki Wielkiej. Rozbił po drodze drol c oddziały nie­
przyjaciela. oczyścił w zupełności prawy brzeg rzeki Seret. Po 
godzinie osiągnął ł.ukę Wielką, a po zajęciu tej si przez własną 
piechotę tą samą drogą przeszedł na stację Bu. aiów. załadował 
się i o godzinie 10 złączył się w ( hodar zkowie z >mpanją.

Го energiczne działanie plutonu onieśmieliło eprzyjacicla na 
dłuższy czas na tym odcinku.





Do p<>luduia przy usilnych staraniach dowódcy kompanii i ofi- 
ceia technicznego naprawiono dalszych :» czołgów.

Około 15 godziny otrzymał dowódca Lumpanji rozkaz poparcia 
czo gami natarem oddziałów 53-go pułkni piechoty na Czartorje 
którą ponownie zajął nieprzyjaciel. Sloranowane z czołgów zdat- 
n)ch do użytku 1 i II plutony wyruszyły pod dowództwem po­
rucznika ł nceckiego do Chatek, a stamdąd na stanowiska wyi- 
sciowe na Lysej llorze. W drodze o gadzinie 19 akcja zostali' 
odwołana, skutkiem czego czołgi powróchły do Chatek i tu pozo­
stały do następnego dnia. Załoga oprócz (ciągłego pogotowia przy- 
goto^wała czołgi do dalszych działań.. Na tych przygotowa­
niach zeszła krótka letnia noc.

Natarcie dnia 4 sierpnia 1920 roku. Nioprzy- 
picie jeszcze uporczywie utrzymywał snę na linji na wschód od 
Nastasowa Ludwikówki i Czartorji. Nocą otrzymał jeszcze 
świeże baterje ciężkich dział, które zadęły stanowiska miedzy 
^lezką i Mikuhńcami na wschodnim brzegu Seretu, i silnie ostrze­
liwał Chatki i Nastasów.

Dowódca brygady postawił na ten dlzień. jako zadanie dla
3 Тич T pKT°ty Z współudziałem (czołgów, zajęcie okopów 
pod Mikuhncami i wyrzucenie nieprzy jaciela na lewy brze- 
Seretu. J > Drzeb

ł owodca kompanp czołgow wyznaczył do tego działania 
Iplu 0.1 porucznika Piaseckiego. Już w mocy z 5/4 sierpnia wy- 
JCC lal pluton z Chatek na stanowisko wyjściowe па wschodnim 
skraju wsi Nastasów, nawiązując łączność ze współdziałającemi 
(Wicma kompanjanu 51-go pułku piechoty. Zwalczanie artylerii 
nicprzyjacie a. jako ochrona czołgów. Uiyło zapewnione przez 
własną artylerię. O godzinie 5. wyprzedzając obie współdziała­
jące kompanje piechoty, pluton czołgów wyszedł ze wsi. Przv 
wyjściu grad pocisków cięższego kalibru powitał czołgi. Od tei 
chwili artylerja nieprzyjacielska ostrzetiwała bezustannie czołgi 
si nim ogniem. Artyleria własna zawiodłla. nic dala bowiem ani 
jednego strzału podczas działania. Mimo, ognia pluton zupełnie 
osamotmony prowadził dalej natarcie, gdyż piechota wobec ognia 
ai<)lerji rosyjskiej posuwała się bardzo pmwoli.

W 50 minut po rozpoczęciu działania piblłon złamał opór nie­
przyjaciela na pozycjach jeden kilometr na wschód od Nasta­
sowa. Nieprzyjaciel ufny w osłonę artylierji utrzymywał sie do ostatniego momentu, omylił siç. ^ na wwq j tcin 
ksze pomosi straty. Pluton rozbijał celnymi ogniem na bliska od- 
eglosi cofającego się nieprzyjaciela, nic ¡ponosząc przytem żad-
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nych strat, Po zajęciu і oczyszczeniu pozycyj ^przyjacielskich 
pluton, ostrzeliwany silnym ogniem artylerji, skierował się dalej 
na Konopkówkę, bronioną już slabicj. jedynie d.. vim ogniem ka­
rabinów masz) nowych i samochodów pancernwh. Opór został 
szybko złamany. Nieprzyjaciel porzucił zepsuł: samochód pan- 
cerny i opuścił wieś, która pluton zajął o 5 go inie. Pozostały 
jeszcze do zdobycia stare okqpy pod Mikulińcar i i tu skierował 
się pluton czołgów. Już przy wyjściu z Konopko .ki czołgi otrzy­
mały ogień bezpośredni z dzial. Rosjanie, walczą y od dwócli dni 
z czołgami, przygotowali po raz pierwszy jedyną kuteczną obronę 
przed czołgami. Stanowiska łych dzial były zimaskowane ua 
drugim brzegu Seretu. Skierowany tam ogień czołgów nie mógł 
być skuteczny. Dowódca plutonu zastosował tu również jedyną 
obronę dla siebie, t. j. szybkie działanie i ruchlwość. Nie było 
to łatwe, gdyż czołgi wdarły się w system rowów, zwalczając 
nieprzyjaciela, przesiały być -ruchliwe. ponadto ;uż po wyparciu 
Rosjan własna piechota opóźniała się z zajęcion stanowisk wo­
bec ognia artylerji nieprzyjacielskiej. Dwa czołgi zostały trafione, 
z nicli jeden dowódcy plutonu. Czołgowi dowódcy pocisk oderwał 
ogon. Drugiemu czołgowi (karabin maszynowo) granat urwał 
pancerne drzwiczki od, silnika. Obydwa czołgi walczyły dalej. 
Pluton, prześladując ogniem uciekającego nieprzyjaciela. mane­
wrował przed Mikulińcami. W tym czasie zost-J trafiony trzeci 
czołg, któremu granai przebił pancerz i zerwał dźwigar. Czołg 
pochylił się i pozostał już nieruchomy. Załoga wyszła jednak 
z czołga zdrowa, tylko lekko kontuzjowana. Po zajęciu okopów 
przez piechotę dowódca plutonu, nie mogąc narażać się na wię­
ksze straty. postanowił się wycofać. Załoga rozbitego czołga po­
została w nim nadal, gdyż była na widocznem miejscu i pod nie­
ustannym ogniem karabinów maszynowych oraz artylerji, 
i wyjście z. czołga groziło niechybną śmiercią. Rowódca plutonu 
zarządził, aby dwa czołgi podjechały i zabrały załogę z czołga. 
Polem długo jeszcze ostrzeliwany odjechał przez Nastasów do 
stacji kolejowej ( hodaczków i połączył się z k<mpanją. Posłano 
patrol reperacyjny po pozostawiony czołg, który jednak mógł 
być zabrany tylko drogą rozbiórki. względnie wikszego remontu, 
na co nie było czasu ani warunków. Dzielny pitrol pod silnym 
ogniem zdolal bardzidj unieszkodliwić czołg, zatrać części silnika 
i broń. Po zwolnieniu kompanja załadowała чс i odjechała do 
Lwowa, gdzie połączyła się z taborem.

Trzydniowe zacięte walki pod Mikulińcami i ^astasowem skoń­
czyły się zwycięsko dla 12-ej dywizji piechoty, prawy brzeg
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Seretu był utrzymany, nieprzyjaciel poniósł dotkliwe straty. Jc-o 
pyl na Lwow został wstrzymany. Komunikat prasowy Sztabu 
słownego z dnia 4 sierpnia 192U r. podaje:

„Bohaterskie oddziały 12. dywizji piechoty pod dowództwem rannego pułkow­
nika Junuszajtisa brawnrowym szturmem zdobyły Mikulińce, wyrzucając osta Ѵ 
teezme w tym rejonie Bolszewików za Seret. W akcji tej wybitną rolę z naszej 
strony odegrały czołg!. O rozmiarach klęski bolszewickiej w tym rejonie można 
sądzie z faktů,.ze na pobojowisku znaleziono przeszło 1600 trupa”.

3 kTPanjÍ czolg0w w tych "alkach ocenił dowódca 
brygady, podpułkownik Kukieł, i polecił podać do odzna- 

czema najdzie niejszych oficerów i szeregowych kompanji. Oso- 
/Liście podał dowódcę kompanji, porucznika Liro Władysława

Lompanja oprócz pozostawionego rozbitego czołga nie miała 
żadnych strat. . . '

Za walki ie zostali odznaczeni krzyżem orderu wojennego virtuti 
nuli ari \ klasy: 1) dowódca kompanji, porucznik Liro Władysław, 
za dzielne i umiejętne prowadzenie kompanji pod Mikulińcami’ 
(rozbicie J-ej brygady sowieckiej, 2) porucznik Piasecki Józef za 
wytrwałe i dzielne utrzymywanie pozycji pod Mikulińcami. 
M ogniomistrz 'Majnosz Piotr za wybitną odwagę wykazaną 
w bitwie pod Mikulińcami; 4) plutonowy Jaworski Piotr za prze­
prowadzenie przeciwnatarcia ze swym plutonem, co uratowało 
nasz pulk od otoczenia.

OBRONA WARSZAWY.

Z początkiem sierpnia 1920 r. Rosjanie, ' dążąc najspieszniej 
wsad za polskienn oddziałami, zbliżali się do stolicy. Byli pewni 
dyktowania warunków kapitulacji i już zawczasu stworzyli swój 
rząd dla Polski. * J

(.łowną ideą planu Tucliaczewskiego było: trzy arinjc swoje 
skierować na połnoc od Bugu, Narwi i po zwalczeniu oporu Po­
laków nad Wisłą, po sforsowaniu jej skierować się na południe 
a tem samem odciąć armje polskie od Pomorza i Poznańskiego. 
.Siły polskie byłyby zgniecione i Warszawa musiałaby paść.

Dowódca Irontu zachodniego dnia 8 sierpnia wydał rozkaz for­
sowania W islyłw dniu 14 sierpnia, według którego główne ude­
rzenie projektowane było na północ od Warszawy, 4-а arinja 
miała ubezpieczyć się w kierunku Torunia i głównomi siłami for­
sować W .się w rejonu Plmka. 15-a arinja miała forsować Wisłę

kierunku Łowicza, 5-а arinja — w rejonie Wyszogród — Mo- 
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’Hin . 16-a armja miała ubezpieczyć się w kierunk u Garwolina 
1giównemi silami przejść Wisłę na północ od Warszawy,

tym też czasie realizacja planu obrony woj*k polskich byla 
w toku przygotowania.

»Jako zasadniczą linję obrony w myśl rozkazu Naczelnego; Wodzu z dnia 
tli. byla linja rzeki Orzyc, Narew z przyczółkiem mostowym- Pułtusk, przy- 

czókk mostowy Warszawa Wisła, przyczółek mostowy Dęblint Wieprz i dalej 
^a Seret lub Strypa".

Przewodnią ideą operacyjną Naczelnego Wodza ma najbliższy 
czas bylo:

1) wiązać nieprzyjaciela na południu, przesłaniające Lwów i za­
głębie naftowe;

2) nic dopuścić na północy do oskrzydlenia wzdłuż’: granicy nie­
mieckiej. oraz osłabić rozmach nieprzyjaciela przez: krwawe od- 

icie jego oczekiwanych na przedmoście warszawskie ataków, 
5) centrum ma zadanie ofensywne: szybkie zebramie nad Wie- 

Pyzem armji manewrowej, któraby uderzyła na skrzydło i tyły 
^przyjaciela, atakującego Warszawę, i rozbiła go.

lali więc krwawa rozprawa z nawałą rosyjską ptod Warszawą 
^)ła przez Naczelnego Wódza wyczuta przed wydaniem roz- 

dzu przez jej wodza 1 uchaczewskiego.
W strategicznem ugrupowaniu wojsk polskich rozłkazem z dnia 

11 sierpnia Wódz Naczelny ze względu na ważność przedniościa 
" arszawy nakazał zgrupowanie w jego odwodaclh wszystkich 
Czołgów. Od tej chwili w rozkazach Naczelnego Dowództwa, jako 
leż Dowództwa Frontu Połnocnego, przed każdem ¡przedsięwzię- 
(’em widać zrozumiane zainteresowanie czołgami i iich właściwą 
^enç; wchodzą one z bardzo waźnemi zadaniami dhi całokształtu 
°pcracyj.
‘Już w dniu 12 sierpnia general Weygand, widząc rozdzielone 

Całym froncie czołgi, przypomina generałowi Rozvwadowskiemu 
^mi słowy:

«Rozkaz Naczelnika Phnstwn z dnia 11.\ 111, nakazuje gen. Wosygandowi przy. 
Rolować masową akcję pulkn czołgów. Wszelkie zarządzenia don czące rozpto- 
m•do pulku są przeciwne temu rozkazowi, przeciwnie, należy przedsięwziąć

by połączyć oddziały piflku w odwodzie Pragi 12.\ Ill.Jtojo г." (tłuma-■ 
c?-one z francuskiego listu gen. Weygauda).

V duin 13 sierpniit Naczelne Dowództwo do Dowódlziwa Frontu





„lelegram bardzo pilne”.
Ze względu na nieznaną wartość bojową It. dywizji piechoty i słabą flankę 

Iarmii oraz kierunku ataku bolszewickiego, pożądanem jest zgrupowanie 
będących w rozporządzeniu dowództwa frontu wszystkich czołgów na Pradze, 
do masowego ich użycia dla celów specjalnych, które będą później podane. 
Dowódca 1. pułku czołgów mjr. Skibniewski otrzymał rozkaz, meldowania się 
w dowództwie frontu północno-wschodniego.

(—) Rozroadoroski, gen. por.

Dnia 14 sierpnia o 20 godzinie 2-а kompanja czołgów, będąca 
w dyspozycji 5-èj armji. po odparciu kilku podjazdów na XIY, 
XV i XVI forty Modlina załadowała się na rozkaz szefa sztabu, 
generala Rozwadowskiego, i szybkim transportem dążyła nocą 
do Warszawy.
lożadane przez Naczelnego Wodza skoncentrowanie masy czoł­

gów na przedmościu Warszawy, o które troszczyła się Misja Fran* 
(uska łącznie z generalem Weygandem, wysyłając szereg depesz 
i pism, kołatających o zwolnienie czołgów na czas, udało się w bar- 
dzo malej części dopiero w drugim dniu bitwy warszawskiej.

Były Io oddziały czołgów: 5-а kompanja — 2 plutony, 4-а kom­
panja — - 1 pluton i 3 czołgi, 2-а kompanja — 2 plutony i 5 czoł­
gów, reszta 4-ej kompanji w drodze, 5-а kompanja pod Lwowem.

IV) szeregu walk odwrotowyćli 1-а kompanja skutkiem niesko­
ordynowanej pracy sztabów różnych' dowództw, została właśnie 

dniu tym kierowana do remontu do Lodzi, pomimo że z po­
siadanych 24 czołgów mogła jeszcze wysławić dwa plutony zdolne 
do działania.

już pierwsze przydziały czołgów świadczyły, że do masowego 
użycia czołgów nie dojdzie, a będzie się w miarę potrzeby wspo­
magać plutonami najrozmaitsze lokalne działania.

Dla sprawniejszego współdziałania czołgów z piechotą Naczelne 
Dowództwo nakazało w działaniach przydzielać ie same oddziały 
piechoty do czołgów, tworząc niejako oddziały' szturmowe, i w ra­
zie możności przed użyciem * przećwiczyć we współdziałaniu. 
Rzecz jasna, że skutkiem biegu wypadków ani jedno z zarządzeń 
nie weszło w życie.

alki pod Ił ad z y minem. jak poprzednio zazna­
czono. polsku* dowództwo spodziewało się silnych ataków nie- 
P1z> ja<iela w kierunku Warszawy. Wcześniej więc przy gotowano 
linje umocnien połowych, pierwsza biegnąca do ujścia Świdra, 
wzdłuż tej rzeki, dalej przez Okuniew. Wołomin. Czarną. Ilelc- 
now, Rżyska, I)y bow, rzekę Rządzę aż do jej ujścia
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С
Druga stanowiła linję niemieckich rowów strzeleckich z wojny 

światowej, która przebiegała od Wiązowny nad Świdrem przez 
Pustelnik, W ólkę i Benjaminóyy do Ryni.

1 mocnienia te byly prowizoryczne, niewykończone tworzyły 
przedmoście Warszawy. Obsadę powierzono 1-ej armji, t. j. 11-ej, 
R-ej i 15-ej dywizjom piechoty.

H-a dywizja zajmowała odcinek od ujścia Rządzy do Narwi aż 
do Leśniaków izny wyłącznie, łącząc się w prawo z 8-ą dywizją 
Piecłioty. Obronę odcinka tej dy wizji miała wesprzeć znaczna ilość 
bateryj, rozmieszczonych na stanowiskacłi między pierwszą a drugą 
bują obronną. Odcinki pułków dywizji: 47-y pulk piechoty od 

ołomina do Czarnej. 46-y pułk piecłioty od Czarnej do Mokrego 
i 48-у pułk piecłioty do ujścia Rządzy.

już dnia 15 sierpnia rano odezwały się pierwsze strzały. Rozpo- 
(zął się bój o Waiszawę. Pierwsze natarcie 21-ej dywizji sowiec- 
b’ej nic udało się. powtórzone jednali po południu przy poparciu 
dwócli brygad 27-ej dywizji sowieckiej zdruzgotało 46-y pułk pie- 
^boty, Nieprzyjaciel zajął wieczorem Radzymin. Inne pułki dy­
wizji utrzymały się na stanowiskacłi, ariylerja jednak musiała 
zmienić swe stanowiska i dłuższy czas była nieczynna.

* trata Radzymina wywarła wrażenie na wszystkich. Przeciw­
natarcie I-ej Iitewsko-białoruskiej dywizji. 46-go pułku piechoty 
w dniu 14 sierpnia załamało się wskutek oskrzydlenia przez 81-ą 
i SO-ą brygady sowieckie, i 21 dywizję strzelców w chwili, w której 
Radzymin został opanowany.

1"d btewsko-białoruska dy wizja strzelców wycofała się 
z ciężkiemi stratami na pozycję wyjściową, t. j. na drugą linję, 
sytuacja zaś pogorszyła się o tyle, ze w okolicy Wólki Radzymiń- 
kiej utworzyła się luka między lewem skrzydłem dywizji pie­

choty a 48-y in pułkiem piecłioty.,
bój pod Radzyminem w dniu 15 sierpnia.
Nieprzyjaciel posiadał w nocy z 14 15 sierpnia na odcinku radzy- 

minskim: 21-ą. 2-а i 2./-ą dywizje. Z oddziałów 27-ej dywizji 79-a 
brygada znajdowała się w okolicy Zagościńca. SO-a brygada między 

iemneni i Ił( lenoweni. Sl-a brygada w okolicy Wołki Radzymiń- 
^iej. Zgodnie z. dyrektywami głównodowodzącego miały rano 
15 sierpnia przedsięwziąć: 21-a dywizja sowiecka uderzenie na. 
Mi<4iszeyv i wieczorem dnia 14 sierpnia zgrupowała się w okolicy 
Zawady—Mokre—Radzymin. 27-a dywizja sowiecki — kierunek 
milarcia 81-ej brygady sowieckiej na Nieporęt. SO-a na jablonnę.

Di za SO-a w odwodzie i wieczorem dnia 14 sierpnia zajely 
buję: wzgórze ¿9. W olkę Radzyminską, Słupno. ( zarną Siara.
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2-а dywizja sowiecka miała uderzyć na Si .nisławów, Wawer i wy­
sunąć przednie oddziały na łinję Wisły nocą wyszła na łinję 
Radzymin — Ciemne — Czarna Stara - Czarna Nowa.

Dowództwo Frontu Północnego z przebić u walk w dniu 14 sierp­
nia wywnioskowało, że silami. które już w< szły do walki, nie da się 
odebrać pierwszej linji obronnej. Po zaan; ażowaniu i-ej litewsko- 
białoruskiej dywizji 1-а armja nie miał і już odwodów, wobec 
czego oddano jej 10-ą dywizję piechoty, znajdującą się w okolicy 
Jabłonny. Przerzucenie lej dywizji nastąpi o częściowo autobusami 
jeszcze 14 sierpnia po południu, już dni.. 13 sierpnia o godzinie 
18 minut 50 Dowództwo 1-ej Armji zar z dzilo przerzucenie obu 
kompanij czołgów, t. j. 4-ej w składzie 1 p .utonu i 3 czołgów zapa­
sowych, 5-ej w składzie 2 plutonów pod (dowództwem porucznika 
Lecha, dowódcy 4-ej kompanji. na stację z^ąbki, i oddalo do dyspo­
zycji dowódcy 8-ej dywizji piechoty.

Przez cały dzień 14 sierpnia obie kompa nje przechodziły jedynie- 
dyspozycyjnie z rąlc do rąk. z 8-ej dywizjo piechoty do 1-ej litew- 
sko-białoruskiej dywizji i wysyłane były do stacji Miłosna i zpo- 
wrotem do Ząbków. Rozkaz kilkakrotnie unieniano. W rezultacie 
w nocy z 1415 sierpnia rozkazem 1-ej armj ¡ 11 pluton 5-ej kompanji 
został przydzielony do dyspozycji dowódcy 1-ej Utewsko-białoru- 
skiej dywizji piechoty, generala Rządkowskiego, reszta czołgów 
4-ej i 5-ej kompanij pozostała pod rozkazał ni dowódcy 8-ej dywizji 
piechoty..

Ogólne kierownictwo przeciwnatarcia nat Radzymin ol>jął general 
Żeligowski. Przerzucony autobusami I badaljon 28-go pułku pie­
choty porucznika Pogonowskiego dla (osłony skrzydła został 
pchnięty w lukę w okolicy Kątów Węgierskich.

Reszta 10-ej dywizji piechoty miała po zgrupowaniu się w Nie­
poręcie uderzyć przez Benjaminów, Wólkę; Radzymińską na Mokre 
i Aleksandrów. 1-а litewsko-białoruska dy wizja miała jako cel na­
tarcia odzyskanie Radzymina oraz okopów pierwszej linji wzdłuż 
rzeki Rządzy. 11 brygada tej dywizji po<1 dowództwem podpuł­
kownika Rybickiego, w składzie wilefń kiego i grodzieńskiego 
pułków piechoty, wsparta plutonem czołgów. miała działać wzdłuż 
szosy w kierunku na Radzymin. I brygad і w składzie mińskiego 
i nowogródzkiego pułków pieclioty miała działać z rejonu 1lasek 
przez Hełenów. Janków Stary w kierunk u północno-wschodnim, 
starając się dostać na tyły przeciwnika.

Już nocą z 14'15 sierpnia poszczególni' pułki 10-ej dywizji pie­
clioty przystąpiły do odzyskania ciągłośc-i (місіпка pomiędzy 1-ą 
litewsko-bialoruską dywizją a 48-ym pull icm pieclioty.
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i rze<t świtem 29-y pulk piechoty, osiągając Rc. jaminów, na­
wiązał łączność z 48-ym pułkiem piechoty. 28-y mik piechoty, 
posu>vając się w kierunku Wólki Radżymińskiej, .arł się z 81-ą 
brygadą sowiecką kolo Aleksandrowa. W dalszym po tępię natarcia 
zajął W ólkę Radzymińską, gdzie zginął porucznik Pogonowski, 
^l-a brygada sowiecka odeszła w kierunku północ to-wschodnim 
i zatrzymała się w rejonie Aleksandrów — Słupno — Cegielnia, 
gdzie pozostawały oddziały 21-cj dywizji strzelców.

Zadanie czołgów określił w rozkazie operacyjnym z Inia 15 sierp­
nia 1920 r. dowódca II brygady, podpułkownik Rybicki, któremu 
general Rządkowski przydzielił zkolei pluton czołgów.

•AA ilenski pułk wsparty plutonem tanków, zabezpieczając tobie zasłonę na 
Prawem skrzydle, utrzymując łączność z grodzieńskim pułkiem, uderzy o go­
dzinie 6 rano wzdłuż szosy na Radzymin od południa. Grodzi, ^ki pułk, utrzy- 
laująt łacznose z wileńskim pułkiem i zabezpieczając siebie z silną rezerwa 
za lewem skrzydłem, o godzinie 6.00 uderzy na południowy kt nieć wsi Słupno, 
poliKK ny kraniec Cegielni, folwark Aleksandrów wychodząc ia skrzyżowanie 
d|(|g (Ut. R. na mapie). Po osiągnięciu wyznaczonych punktów uderzą pułki 
brygady i po nawiązaniu styczności z I brygadą i 10. dywizją piwhoty rozpoczną 
«keję dalszą, zajmując okopy pierwszej linji na południc ot Zawady przez 
Wilenski pułk, a na południe Łoś przez grodzieński pulk. Plutou tanków ogniem 
wspiera posuwanie się pułków. Ro osiągnięciu przez pułk linji okopów w ukry­
ciu stanie na szosie Zawady — Radzymin".

Ugrupowanie pułku wileńskiego do przeciwnatarcia było na- 
slępujące: Po zachodniej stronie szosy radzymińskiej — I bataljon; 
po ws( boduii j III bataljon, w odwodzie posuwająt* się wzdłuż 
szosy 200 500 m 11 bataljon. 1 bataljon wileńskie go pułku па 
Zachód utrzymy wal łączność z pułkiem grodzieńskie:.

I lulon czołgów miał się posuwać łącznie z i batalionem w jego 
pasie działania.

Iod dowództwem podporucznika Paczoskiego wyładował się 
11 pluton czołgów na stacji Ząbki dnia 14 sierpnia o 18 godzinie 
i podążył marszem do stacji Marki, a po wywiadzie terenu zajął 
Pozycję wyjściową o 5 godzinie w rejonie wzgórza KR na północny 
Wschód od skrzyżowania szos radzymińskiej z rembcHowską, gdzie 
Omówiono szczegóły natarcia.

1 rz e b ie g natarcia. Po krótkiem, dwudziestominutowem 
pizygotowaniu artyleryjskiem około 8 godziny, plrton czołgów, 
i>oprzedzając 1 bataljon, wyruszył ze stanowiska wyj' nowego szosą 
w kolumnie, szybko przeszedł strefę bagna i natychmiast rozwinął 
Się po zachodniej stronie szosy, lem samem szczęśliwie przeszedł 
Ostrzeliwany artylerją rosyjską odcinek szosy od svony lasu.
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Po zejściu z Szosy pluton czołgów zwrócił się w kierunku pro­
stym na północ na folwark Słupno. Zagrały nieprzyjacielskie kaia- 
binv mav 'yn^we 7 folwarku Słupna i ze wsi ( egielnia. jednak me 
na długo. Dowódca plutonu, nie dojeżdżając do folwarku, zmienił 
kierunek natarcia bardziej na wschód, kierując się na Cegielnię. 
Czyniąc zwrot rozwiniętym plutonem, lewy półpluton plutono­
wego Przybyły musiał przejść przez folwark Słupno, prawy zaś 
półpluton i czołg dowódcy wpadły do ( egielni. W tym okresie 
walki ogień czołgów był zbyteczny. Ilosji-nie ociekli, zanim czołgi 
mogły otworzyć skuteczny ogień. Strzel..#no tylko do celów dale­
kich. Bataljon piechoty zajął tę miejscowość prawie bez strzału. 
Po wyjściu z Cegielni dowódca plutonii zauważył zliyt wielkie 
odchylenie się lewego półplutonu. »Było to poniekąd zrozumiale. 
Oczyszczając folwark Słupno^ półpluton' wjechał w zabudowania 
i znalazł się na zachodnim skraju folwarku, zgubił chwilowo kie­
runek, a zorientowawszy się. miał już dalszą drogę do przebycia. 
Czołg z karabinem maszynowym najhardziej lewoskrzydlowy. 
widząc się osamotniony i będąc już w pasie działania grodzień­
skiego pułku, którego natarcie utknęło, włączył największy bieg, 
kierując się na północ. Strzelec, mając dobry eel. otworzył silny 
ogień, nic zauważył jednak zerwania się pasa ^vent^ latora, ^t ię^ 
też po kilku minutach jazdy silnik się przegrzał i przestał pra­
cować. Posłany do dowódcy plutonu z zawiadomieniem łącznik, 
kanonier haska, został w drodze raniony i wycofał się. Dowódca 
lewego półplutonu, plutonowy Przybyły nie chcąc stracie swego 
czołga z karabinem maszynowym. trzymailsię pośrodku, regulując 
odpowiednio posuwanie się czołga. Z tego- powodu odchylenie wzra­
stało coraz bardziej. Zauważywszy wkoin-u, że czołg z karabinem 
maszynowym jest unieruchomiony, dobęczał do plutonu. Gonia/ 
swój pluton, spostrzegł duży ruoli oddziałów nieprzyjacielskich 
w folwarku Aleksandrów, otworzył więc szybki ogień z armatki. 
Po kilkunastu strzałach armatka rozerwała się — prawdopodobnie 
wskutek przegrzania. (zołg został bezbromny. Plutonowy l rzybyla 
ranny odłamkiem w rękę podążył jedmak dalej za plutonem.

Prawy półpluton z dowódcą plutoniu napotkał jeszcze słaby 
opór w Wiosce Radży mińskiej i na południowym skraju miasta. 
Po zwalczeniu oporu wszedł przez parkany i ogrody do miasta 
i o godzinie ik minut 20 stanął na rynku. Radzymin był wolny. 
W 20 minut potem wszedł czołg plutomowego Przybyły i złączył 
się z plutonem. Dowódca przystąpił do uporządkowania plutonu. 
Plutonowego Przybylę z czołgiem wysłał po czołg. który został pod 
Słupnem, celem przyholowania go do pozycji wyjściowej. Z pozo-
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Białych trzech czołgów czołg z karabinem maszym Аѵу m był do 
••żytku, broń jednak trafiona w komorę gazową p>ociskiem nic* 
P!‘z\jaciebkim, w ostatniej chwili stała się nicczynn ! (Hotchkiss). 
Dba czołgi z armatką potrzebowały naprawy, którą we ciągu kilku 
nHnut doraźnie uskuteczniono.

Bataljon piechoty po wejściu do Radzymina wysunął się na 
Północno-wschodni i zachodni skraj miasta, pozostawiając kilku­
dziesięciu szeregowych (okolo jednej kompiluji), jaki, odwód przy 
czołgach. Przeciwnatarcie zorganizowane pod wrażeniem chwili 
niialo dużo braków.

Wileński pulk z plutonem czołgów wbiły się gli boko klinem 
W Ugrupowania nieprzyjaciela, zajęły Radzymin, gd у tymczasem 
grodzieński pulk zaledwie zdążył opanować .MeksanDrów po cięż- 
kich walkach, a 10-a dywizja piechoty na lewem skrzydle nic 
ruszyła się z miejsca, utrzymana rozkazem dowódcy grupy.

Na prawo zaś natarcie I brygady, pomimo początkowego sukcesu, 
utknęło na linji Jankowa Nowego i ( zarnej Starej.

Nieprzyjaciel mógł więc skutecznie działać przeciwko wbitemu 
klinowi.

Już w czasie natarcia prawe skrzydło wileńskiego ¡pułku na wy- 
^okości wsi (iemne zawisło w powietrzu. Posłane odiwody dla za­
jścia tej wsi zostały wstrzynnane i odparte.

Około 12 godziny nieprzyjaciel rozpoczął gwałtownie przeciwna­
tarcie. Oddziały J-ej brygady sowieckiej i 21-ej dywizji sowieckiej 
Opływały zdecydowanie ze wszystkich stron do miasita, wtłaczając 
^on słabe oddziały I illl bataljonów wileńskiego pulktu. a od strony 

iktorowa groziło odcięcie Radzymina.
Pry sła spoistość oddziałów i uporządkowane ruchy zmieniły się 
nielad, (olano się. Dowódca plutonu czołgów, mając tylko trzy 

Czołgi w lem 2 armatki czynne, już przy pierwszych oznakach 
Przeciwnutarcia nieprzyjacielskiego rozbijał sw ym skabym ogniem 
zbliżające się bandy. Dawał się odczuwać brak karał unów maszy- 
Howych. Garstka pieclioty w łasnej topniał.i. allai wystrzelana, albo 
widząc. >v śmierć kosi ich najgęściej przy czolgaclh, uchodziła. 
Dowódca plutonu postanowił się wycofać. Nie było tm łatwe, nie- 
•yle ze względu na nieprzyjaciela, ile na same czołgi, które trzeba 
było со chwila doraźnie naprawiać pod ogniem.

Dowódca plutonu sformował kolumnę i. osirzeliwuj w się, rozpo­
czął szosą marsz odwrotowy. Pozostała piechota. pomimo tłuma­
czenia, nie chciala ani na chwilę oderwać się od czolgeaw, gdv jakiś 
Żołnierz padl. albo, przekonawszy się o groża,cem niebezpiei zeń- 
slwie, odszedł, przybiegał inny. a tłumaczyć każdemu zosobím było
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trudno. Padlo wielu і nie dziw, gdyż Żołn erz wolał śmierć, aniżeli 
niewolę, a co chwilagrupy Bosjau, którzy nie znali jeszcze czołgów 
zastępowały Zapoznawszy się z ni, trzymali się zdaleka
<xl czolgow. Na czołgi wzięło rannego podporucznika Kowalew­
skiego z wileńskiego pułku i kilku szeregowych. Krępowało to 
bardzo ruchy czołgów, które musiały se »ie czyścić drogę wśród 
nieprzyjaciela, a trzeba było jeszcze uv. żać na swoich, by ich 
me postrzelić, lub nie zwrócić tą stroną do nieprzyjaciela gdzie 
siedzieli ranni.

Wolno ciągnął się ten marsz, ponieważ w czołgach, które prze­
szedłszy drogę około 36 km, w tern około 15 kin w natarciu w tere­
nie. wszystko się psuło. Zachowano powolny marsz, by jeszcze do­
jechać. AY pewnym momencie zepsuł się os ini czołg kolumny. Do­
wódca czołga, plutonowy Domagalski, i kierowca, kanonier Oli- 
wiecki, wysiedli z czołga i uruchomili go, przyczepiając łańcuchami, 
do poprzedzającego, a po uruchomieniu ponownie odczepili. Swoją 
czynnością zwrócili uwagę rosyjskich żołnierzy, którzy, gwałtownie 
strzelając, poskoczyli do czołga. Załoga, zajęta zewnątrz nie mogła 
uzyc ognia armatki, ostrzeliwując się wi<c z pistoletów, szybko 
skoczyła do czołgów i ponownie rozpędziła nieprzyjaciela ogniem 
armatki. Kanonier Oliwiecki okupił swoją odwagę ciężką raną, 
dalej jednak kierował czołgiem.

lak walcząc wycofał się pluton z Radzymina, osiągając około 
14 godziny pozycje wyjściowe.

Nieprzyjaciel znów zajął Radzymin. Rozszerzeniu się jego powo­
dzenia zapobiegło natarcie 1 brygady na sąsiednim odcinku, oraz 
dzielność resztek wileńskiego pułku, który zajął nowe pozycje 
przed wsią (egielnia i Ciemnem i zdołał je utrzymać.

10-а dywizja piechoty o 12 godzinie rozpoczęła działanie, posu­
wając się w ogólnym kierunku na Mokre (XIX brygada), gdzie 
po południu wy wiązały się ciężkie walki. O godzinie 17 dowództwo 

ej aimji wydało kategoryczny rozkaz zaj < ia Radzymina. 
Osiągnięto stanowiska byly następujące:
1-а litevsko-biuloruska dywizja: pulk grodzieński — wzgórza 

koło Aleksandrowa, pułk wileński — przed Cegielnią i skraj lasu 
zachód Ciemnego, I brygada, t. j. miński і nowo­

grodzki pulki piechoty — wzgórze na półm«: od Jankowa Nowego 
^v łączności z 47-ym pułkiem piechoty.

10-a dywizja piechoty; XIX brygada — las na zachód od Mo­
krego, 30-у pułk piechoty w okolicy Słupna — Cegielni, 31-у pułk 
piechoty — w okolicy Wołki Badzymińsku і jako odwód.
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O zmroku w myśl rozkazu generala Żeligowskiego obie dywizje 
miały podjąć natarcie. Zadaniem 10-ej dywizji piechoty było na­
trzeć po osiacli na Mokre — Zawady i Radzymin — Dybów.

Zadaniem 19-ej dywizji piechoty było natrzeć po osiacli: gro­
dzieński palle na Wiktorów — Kraszew, wileński pu'k na Ciemne— 
Janków Stary. I brygada — na Hclenów.

Nieprzyjaciel został po walce w następującen ugrupowaniu: 
Sí-а i 79-a brygady Radzymin — Wiktorów, 21-u dywizja Łoś — 
Mokre — Radzymin, 80-a brygada Ciemne — Hclenów.

2-а dywizja sowiecka rozpoczęła przed zmierzchem przesuwać 
Swoje oddziały, luzując 80-ą brygadę na odcinku ( iemne — He- 
lenów—Nowa Wieś. i w tym dniu nastąpiło trzecie natarcie polskie.

Pluton czołgów, osiągnąwszy pozycję wyjściową, rozpoczął inten­
sywną pracę nad naprawą i przygotowaniem czołgów. Dowódca 
dołożył wszelkich starań, lecz niewiele to pomogło, bo pluton za­
sadniczo nic posiadał warsztatów, a kompanja. będąc wtyle, też 
ich nie miała. Napór i żądania wyższych dowódtów nic nie po- 
mogły, dopiero po upływie pewnego czasu dowód á plutonu, de- 
kompletując piąty czołg, zdołał uruchomić 4 czołgi plutonu, o czem 
zawiadomił generała Rządkowskiego.

Natarcie na Ciem ne. Na rozkaz generala Rządkow­
skiego pluton wyjechał na szosę i posuwał się w kierunku Radzy­
mina. lecz nie mając określonego zadania, uczestniczył w drobnych, 
lokalnych walkach, wkońcu został zpowrotem ściągnięty i otrzymał 
zadanie, by uderzyć z pułkiem wileńskim i zająć miejscowość 
Ciemne. Bezpośrednio z plutonem czołgów miały współdziałać 
2 kompanje. piechoty 11 bataljonu. I^o krótkiem przygotowaniu 
artyleryjskiem, o 21 godzinie pluton nawiązał łączność ze współ- 
działającemi i zorjentowal załogę w terenie i zadaniu.

Teren był ciężki, pokryty częściowo lasem podszytym, obok 
szosy — mokry, grząski, przed wsią Ciemne — uprawny, grubo 
zorany, pokryty rowami. Zapadający zmierzch bardzo utrudniał 
rucli czołgów, już na szosie jeden z czołgów stanął, mając zerwany 
wentylator. Dowódca plutonu, porucznik Włodzimierz. Paczoski, 
trzema czołgami zjechał z szosy na drogę polną obok Cegielni, 
w kierunku ( iemnego. poprzedzając piechotę w jechał bez walki 
do lasu. Wobec jednaj zapadających ciemności długo wyszukiwał 
przejścia. Gdy wyszedł z lasu, otrzymał,silny ogień nieprzyjaciel­
skich karabinów maszynowycli. Piechota utknęła na miejscu.

Pluton skierował się wprost na wieś. Ciemności i poryty teren 
zmusiły go do ostrożnej jazdy. Piechota unieruci aniona nie po-
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maguki czołgom w wyszukiwaniu dogodnyuh przejść. Otworzywszy 
silny ogień, pluton pomalu wdzierał się du wsi. Rosjanie rzucili чс 
do ucieczki. Do wsi weszły tylko dwa czołgi, trzeci bowiem prze- 
grzany stanął przed wsią i ją ostrzeliwał.

Piechota. skorzystawszy z momentu wk mezania czobmw do wsi 
i osłabienia ognia nieprzyjacielskiego. wyprzedziwszy czok' sk.-

nasze oddziały postępo­
wały wślad za nini.

Io spatrolowaniu wsi czołgi o godzinie 23 minut 10. nic mo-ąc 
narlqzyc, wycofały się z pościgu. Dowódca plutonu, uruchomiwszy 
po drodze pozostałe czołgi, osiągnął dnia llů sierpnia o godzinie 3 
pozycję wyjsc,ową przy wzgórzu IGI. Plut- , u nie miał strat w walce 
' przyczyml się do wzięcia znacznej zdobyczy wojennej i jeńców 
z 1i-go , D-go pulkow sowieckie)!. Dowód, a plutonu, nic wiedząc 
co go dalej czeka, zarządził przygotowanie (czołgów i przy lej pracy 
zada go swit і nowe trudy. Tegoż dnia nową Radzymin został za 
je y bez ciężkich walk przez 30-y pulk piechoty. Pulk len trafił 
Iiow.em na tylne straże cofającej się 21-ej d ywizji sowieckiej, która 
nuata w przegrupowaniu zluzować 80-a brygada sowiecka, uwi­
kłana w walce pod Ciemnem i Wiktorow.™ z pułkiem grodzień- 
skmr ulk grodzieński w natarciu (cm osiąg uąl Kraszew i wschodni 
skraj Kadzymma.

Wałki 
dnia 16 
3-ej arinji 
Modlin.

«Radzyminie i natarcie na Dybów 
sierpnia. Nu dzień 16 sierpnia dowództwo 

»»«letkiej nakazało ponowny wysiłek w kierunku na

21-a dywizja sowiecka miała uderzyć przez .Nieporęt na Wieli- 
szew..

Уwzja sowiecka umacniała się na zajmowanych Sianowi- 
skatli I \bow łożyska — Helenów.

17-а dywizja sowiecka nacierała silnie y godzinie 5 na Leśnia- 
kowiznę. słabiej na Okuniew na odcinku S-ej dywizji piechoty 
polskiej.1

Cala noc trwały drobne utarczki na calym odcinku radzymiń- 
skmi. a nad ranem nieprzyjaciel przeszedł do natarcia.

Nałarcie to jednak po trzydniowych wa Lach straciło dużo na 
si c. Załamał się duch ofensywny nieprzyjac Ja na twardej obronie 
bohaterów z pod Radz) mina. Irzeba już b.do wałczyć nie o całe 
palmie kraju, ale o każdą piędź ziemi, a do tego wróg już nie bvł 
z.loluN.Szła więc walka outrz) manie się z Jřegustrony, a odebranie 
z naszej pierwszej linji obronnej.
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Niemniej jednak ataki jego byly jeszcze bardzo groźne, llano 
pulk grodzieński wyparty z Kraszewa, utrzymał się na pierwszej 
pozycji. 28-y polk piechoty został odparty od Mokrego.

(’encrai Żeligowski nakazał zgrupowanie czolgóv. w Radzyminie. 
Rozkaz otrzymano zbyt późno, bo o 6 godzinie, a miały one do prze­
marszu 16 kín. Dwa plutony czołgów 5-ej kompanji, t. j. plutony 
podporucznika Paczoskiego i porucznika Langera ruszyły па- 
tychmia^t. Pluton podporucznika Paczoskiego skompletowano 
ozolgami zapasowemi 4-cj kompanji. pluton porucznika Langera, 
zwolniony wreszcie z dyspozycji dowódcy S-cj dywizji piechoty, 
nie brał jeszcze udziału w walkach, czekając na .specjalne zadanie, 
a prawdopodobnie zapomniano o nim. Był już czas najwyższy. 
Na Ilł bataljon grodzieńskiego pułku, który zajmował pozycję na 
póhiocny-wschod od Radżyinina, natarły oddziały 79-ej brygady 
sowieckiej z poparciem trzech samochodów pan ernych. Dzielna 
postawa doświadczonego żołnierza grodzieńskiego pułku nic nie 
mogla zdziałać wobec pancerza. Samocliody nieprzyjaciela, wje­
chawszy w ugrupowania pułku, siały zniszczenie, a piechota 
rosyjska podchodziła. i ymczasem do Radzymina zdążało 10 czoł­
gów. naglonych osobiście przez generałów Żeligowskiego i Rząd- 
kowskiego. Rzecz jasnai że w tak szalonej jeździe jul< na wyścigach 
czołgi rozciągnęły się po szosie. Pierwszy wpadł do Radzymina 
czołg z armatką kaprala Makowskiego i jeszcze wporę. Dowódca. 
Па którego bafaljonie uży waly sobie samochody ro-y jskic. osobiście 
go wyprowadził z Radzymina na szosę, po której posuwały się 
samocliody. Krótka byla walka, jeden trafiony, a dwa inne, nie 
czekając swej kolejki, ociekły. (zolgi stopniowo nadchodziły, 
otwierając ogień. Piechota nieprzyjacielska wycofała się na zajmo­
wane stanowiska. Olia plutony czołgów skoncentrowały się na 
północnym skraju Radzymina.

W międzyczasie 10-a dywizja pieclioty wciągnięta w ciężka 
walkę pod Mokrem z 21-ą dy wizją sowiecką, nictyłko nie osiągnęła 
pierwszej linji. ale utraciła wieś Mokre.

() godzinie 14 dowódca З-ej kompanji czołgów, porucznik Piwo- 
szczuk. otrzymał oil generala Żeligowskiego rozkaz wysłania plu­
tonu czołgów dla współdziałania z 28-у ni pułkiem pieclioty w celu 
odebrania Mokrego. I pluton porucznika Langera wyruszył na­
tychmiast. \\ drodze jozkaz zmieniono. gdyż Mokre zostało już 
zajęte przez 28-y pułl< pieclioty, i nakazano umierać z pułkiem 
grodzieńskim na Dybów. Pluton, będąc w drodze.do Mokrego, na 
wysokości Dybowa rozwinął się z szosy w kierunku Dy bowa i po­
sunął się naprzód.
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Było io już po przygotowaniu artylcryjskicm. Nieprzyjaciel za­
lány ogniem dwóch bateryj 1 dywi jonu, zamilkł zupełnie, 
III bataljon 3()-o,i pułku, wspierany 'działami grodzieńskiego 
putku, zajed Dybów.

Ogień ariylerji był bardzo celny, gdy obserwator znajdował się 
na wieży kościelnej w Radzyminie. Czo , wyprzedzone przez pie- 
cliotę zawróciły z drogi. W czasie tego n farcia czołg dowódcy plu­
tonu wpadl bokiem w głęboki rów na o rytem polu. Przy wycią­
ganiu go, które trwało bardzo długo, ba terja nieprzyjacielska 
ostrzeliwała go bardzo silnie. Wieniec wybuchów okalał pluton, 
strat jednak nie było.

5-а kompanja czołgów pozostawała nadal w dyspozycji dowódcy 
grupy, generala. Żeligowskiego, zajmując pozycję w Radzyminie.

y pad pod Ok uniew em. 1 pluton 4-ej kompanji 
pod dowództwem podporucznika Majewskiego, skierowany lącznie 
z łł plutonem 5-cj kompanji do Radzymina, jeszcze w dniu 14 sierp­
nia został w drodze zatrzymany i odesłany do Wesołej do dyspo- 
zycji 8-ej dywizji piechoty.

:Xie bimąc czasowo udziału w akcji, ndał czas przygotować się 
do niej. Z rozkazu dowódcy dywizji, pułkownika Burhardt-Bukac- 
kiego, organizował się wypad dwócli bataljonów piechoty z plu­
tonem czołgów.'

W y pad starannie przygotowany pod względem współdziałania 
piechoty, ariylerji i czołgów doszedł do skutku dnia 16 sierpnia 
o 15 godzinie, jako przeciwdziałanie naciskowi nieprzyjaciela na 
I-eśniakowiznę.

Ilulon czołgów pi wywiadzie terenowym i zapoznaniu się z sy­
tuacją nieprzyjaciela zajął o godzinie 14 minut 30 stanowiska 
wyjściowe na północnym skraju wsi. O godzinie 15 przeszedł w ko­
lumnie własne pozycje, rozwinął się pod ogniem artylerji nieprzy­
jaciela i ruszył na ujawnione nieprzyjacielskie karabiny maszy­
nowe. Bataljon 56-go pułku piechoty posunął się szybko za czoł­
gami. Pluton czołgów podszedł pod Maików i silnym ogniem rozbił 
uparcie trzymającego się nieprzyjaciela. Dobrze współdziałająca 
piechota wtargnęła do wsi, zabierając jeń ów. Następnie przeszedł 
pluton czołgów do likwidacji pozycyj nieprzyjacielskich w rejonie 
wsi Górki i. tu wkroczywszy, ułatwił pic bocie zabranie zdobyczy 
i jenców. Artylerja polska, kierując swój ogień na artylerję prze- 
ciwnikn. przez cały czas trwania akcji wy łajnie przyczyniła się do 
w) konania wypadu. Po spełnieniu zadani dowódca plutonu ścigał 
ni( pi zw ja(icla do wsi Krul>ki, którą zajął ez walki, poczem zwinał 
pluton i pod osłoną własnej piechoty роч rócił na pozycję wypa-
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^wą о 19 godzinie. Pluton nie miał strat. Piechota po opanowaniu 
wspomnianych trzech wsi oraz wsi Zabraniec, w iąwszy jeńców 
i kilka karabinów maszynowych, wróciła również na dawne sta­
nowiska.

Jeszcze raz w nocy okolo godziny 24 poderwano czołgi do akcji. 
Nieprzyjaciel raz jeszcze przedsięwziął próbę złan mia obrońców 
Warszawy. Dzięki jednak skutecznemu ogniowi ws sikich bateryj 
odcinka radzymińskiego, Rosjanie cofnęli się i czok -w nic ruszano 
poza alarmem.

Za walki pod Radzyminem zostali odznaczeni 1. rzyżem orderu 
Wojennego virtuti militari V klasy: podporucznik lodzimierz Pa- 
czoski za dzielne dowodzenie plutonem czołgów w walkach pod 
Radzyminem i Ciemnem w dniu 15 i 16 sierpnia.

Plutonowy Stefan Makowski za dzielne znalezien e się z czołgiem 
w natarciu nieprzyjacielskich samochodów pance rnych, ratując 
sytuację, przez unieszkodliwienie ich, oraz za wa ki pod Radzy­
minem.

PRZECIWNATARCIE POLSKIE.

Genjalny plan Naczelnego Wodza bitwy nad Wisłą zrealizował 
się całkowicie. 5-а armja jeszcze w dniu 16 sierpnia walczyła upor- 
<zywic nad W krą i obroniła Modlin przed 5-ą arrmją sowiecką. 
1-а armja w dniu 16 sierpnia odebrała pierwszą linję obronną 
przedmoscia Warszawy. 5-а i 4-а armje manew rowe były już 
gotowe, do nowych zadań. Nieprzyjaciel jeszcze dóiia 16 sierpnia 
pomimo upadku ducha ofensywnego dążył jeszcze do opanowania 
"Warszawy.

Jeszcze dnia 15 sierpnia 1-а armja miała wyznan zone działanie 
Ha W yszków i Minsk Mazowiecki. Dnia 16 sierpni;a o godzinie 14 
akcja na Mińsk Mazowiecki została zawieszona wobec wytwo­
rzonej sytuacji pod Radzyminem przez dowództwo frontu za 
zgodą Naczelnego Wodza zawartą w liście do generala Rozwa­
dowskiego.

Dnia 15 sierpnia o godzinie 5 minul 10 Naczelny W ódz, Marszałek 
Piłsudski, jusze w liście do Szefa Sztabu generała R- 'wadowskiego:

..Naturalnie obliczenie to zależy z opuszczeniem warjantu uderzenia z War­
szawy 16-go po południu lub 17-go runo, tak jak uważałem [poprzednio dyreck 
w stronę Nowo Minsk z użyciem tanków, gdyż powtarzani.. obawiam się, że

') Mińsk-Mazowiecki.
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W te dme większość sil Warszawy, ú może і tanki. z powodu ataków będą 
zaangażowane w kierunku północnym i póln.-wschód.

Bo gdy wszystkie obliczenia sq oparte na wytrzymałości Warszawy, nie 
bzA ba się wahać rzucić mak tankowy na masę czyli na kierunek Radzymin 
I w ten sposób przynajmniej na jeden dzień zdobyć spokój dla Warszawy”.

Dnia 16 sierpnia Naczelne Dowództwo zarządziło ponownie 
wyj>ad na Mińsk Mazowiecki, jednak w dniu 17 sierpnia o brzasku 
przyszedł telegram kwatery głównej Naczelnego Wodza z dnia 
16 sierpnia godzina 15 minut 20 z zarządzeniem dla frontu północ­
nego Uil dzień 17 sierpnia:

„l-sza armja uderzy 17-go nino wzdłuż szosy orzeskiej na Nowo Mińsk1), 
skqd zależnie od sytuacji grupa ta będzie dalej skierowana. W ataku tym współ- 
dzialajq czołgi, pociągi pancerne i lotnicy, jednocześnie oddziały 15-tej dywizji 
piechoty uderzą w kierunku szosy dla nawiązania łączności z posuwająca 
się IV-tq urmją.

bozkaz l-ej armji wydany tegoż dnia późnym wieczorem opiewa:

Ja armja poprze akcje 5-ej armji. uderzając przez Serock, zaś akcję grupy 
. południowej przez wypad na Nowo Mińsk ‘)”

Wykonanie wypadu zostało polecone dowódcy 15-ej dywizji pie­
choty. Wypad miał być rozpoczęty dopiero dnia 17 sierpnia o 7 go­
dzinie. ponieważ wcześniejsze zebranie czołgow i pociągów pan- 
(einych b) Io wątpliwe. Do tej akcji dowództwo l-ej armji przy­
dzieliło do 15-ej dywizji piechoty: 1) grupę pancerną majora Nowic­
kiego. w składzie 5 pociągów pancernych (..Danuta", „Paderewski", 
„Mściciel 2 oraz 5 plutonów czołgow, 2) eskadrę lotniczą (10 pla- 
towców), 5) oddział wypadowy majora Matezyńskiego.

Grupa majora. Nowickiego została zorganizowana w dniu 
16 filipina do wypadu na Mińsk Mazowiecki, oprócz trzech wymie­
nionych pociągów pancernych w skład jej weszły: 2-а kompanja 
(2 plutony і () czołgów jako 5-і pluton), 4-а kompanja (1 pluton 
1 5 czołgi) і 5-й kompanja (2 plutony). Ściągnięcie 2-cj i 4-ej kom­
panij nie nastręczało trudności, gdyż 2-а kompanja pozostawała 
w pogotowiu na stacji Warszawa-Wileńska. Pluton 4-ej kompanji 
prziszcdî krotką drogą z. Rembertowa na stację Miłosna, natomiast 
2 pinions 5-ej .kompanji znajdowały się w Radzyminie. Rozkaz\ 
wyszły po odprawie o 22 godzinie. Na odprawie u szefa sztabu byli 
obecni: dowódca grupy, major Nowicki. dowódca I balaljonu. ka-

’) Minsk-Mazowiecki.
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pifan Józefowicz. і dowódca 2-ej kompauji. kapitan Jenkner. 
Wezwany z Radzymina dowódca 5-ej kompanji, porucznik 

*Waszczuk, zdążył na 2" gadzinę, Rozkaz już v/v edt. 5-а kom- 
P‘inja miala przejść najkrótszą drogą do toa kolejowego 
Warszawa—Białystok w okolicy na polnoc od sta, i Zabici i tam 
Aliala oczekiwać na tabor kolejowy. Po uzgodnić« a okazały się 
pewne trudności kolejowe, wobec czego zgodzono s: na przemarsz 
kompanji z Radzymina do Hacji Warszawa Wil ska — gdzie 
Woda. się załadować i przejechać do stacji Milosna

Dowódca grupy, general Żeligowski, w którego d opozycji były 
(l'itej pory czołgi, skierował maszerującą kolumnę zolgów w kie- 
runku nakazanym rozkazem, gdyż o zmianie marszruty nie został 
jeszcze powiadomiony. Kompanja. doszedłszy do to u Warszawa — 
białystok, a nie znalazłszy taboru, marszem na g sienicach dnia 

sierpnia o 10 godzinie doszła do stacji Rendier! iw. Stan kom­
panji by 1 rozpaczliwy, walki trwające przez dwie «loby w Radzy­
minie i duże przemarsze zniszczyły sprzęt prac.ie kompletnie. 
Szczególniej ucierpiała załoga — która przez trzy coby nic zmru­
żyła. oka, ł)o albo walczyła — albo by Ia w marszu — albo też na­
prawiała czołgi. Zasypiała przy czynnościach k rowania i co 
ehwila zdarzały się w drodze katastrofy — cv rodzaju wyjechania, 
jednego na drugiego. w padnięcia w rów. luli na drz« wo. Kierowca 
ezolga luzowany pomocnikiem zasypiał na ogonie czołga i nawet 
uderzenia głowa o gąsienicę nic potrafiły go obudzÁ I ylko nad­
ludzkiej emngji dowódców trzeba zawdzięczać doprowadzenie 
ezołgow na miejsce. () godzinie 10 kompanja załadowała się na 
stacji Rembertów i dopiero o godzinie 11 stanęła n. stacji Milosna.

W у pad па Міásк Ма zowieck i. Mitпо że dowódca 
Ib-ej armji sowieckiej wiedział w oliwili rozpoczęcia działań na­
szych na Mińsk Mazowiecki o zajęciu Garwolina. jc- na k nic zdawał 
Sobie sprawy z początku klęski i przegrupował się з cą do dalszego 
Natarcia prawem skrzydłem na Warszawę. Okaz ¡ąc szczególnie 
doży pospiech i <nergję na odcinku ІО-ej i S-ej dywizyj sowiec­
kich ze względu na mające nastąpić zluzowani« S-ej dywizji, 
która na rozkaz dowódcy frontu zachodniego ciała się zebrać 
Iodejść do ł.ukowa. Posłany di. Gaiwolhia 72-і pulk strzelców 
sowieckich poniósł poraiżkę. to też. o świcie została ■.•. tym kierunku 
Wysłana 24-а brygada S-ej dywizji sowieckiej. Oddziały 10-ej dy- 
wizji nic przy jacielskic j zajmowały linję Długa kościelna- Hipo­
litów — Duchnow i w dalszym kierunku polud owyni wzdłuż 
rzeki Świder.
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Wielkie powodzenie, osiągnięte pierwsz ego dnia ofensywy pol­
skiej przez zajęcie Garwolina i wyjście ma Iinję Radzyń • —■ Sar­
nów Stoczek — Piława, rokowało dalsz powodzenie.

Naczelny Wódz wieczort m dnia 16 sierp nia przypomniał jeszcze 
raz o wypadzie 15-ej dywizji piechoty na Mińsk Mazowiecki jak 
najwcześniej z rana dnia 17 sierpnia. I staliono ostatecznie godzinę 7, 
zarządzoną już wydanym rozkazem.

i 5-а dywizja piechoty wypadem na Mińsk Mazowiecki miała- 
współdziałać w ogólnej ofensywie.

Dowódca dywizji polecił przeprowa<dz.ić wypad dowódcy 
XXIX brygady, pułkownikowi Wrzalińskimmu. Przeznaczono do 
tego oddziały:

oddział wypadowy majora Matczynskic-go, t. j. bataljon zapa­
sowy 50-go pułku piechoty z jednym plutonem czołgów oraz dwu­
dziestoma ułanami z 2-go pułku ułanów, jako Icolumnę lewą.

grupę wypadową kapitana Cerklcwicza jako kolumnę główną. 
1bataljon 142-go pułku piechoty. Ił bataljon 77-go pułku strzel- 
ców kowieńskich, bataljon kondnnowanw 39-go i 50-go pułków 
piechoty, kompanja przyboczna Naczelnika! Państwa, 1-у szwadron 
2-go pułku ułanów, I dywizjon 15-go ¡pułku artylcrji polowej 
i 1-у pluton czołgów.

Kolumna ргалса, grupa kapitana (erkkewicza. mając kicrunelc 
uderzenia wzdłuż szosy Warszawa — Mhńslc Mazowiecki, miała 
przez szybkie uderzenie złamać opór nieprzyjaciela i zająć Mińsk 
Mazowiecki.

Kolumna lewa majora Matezyńskiego miiała ubezpieczać dzia­
łanie grupy kapitana Cerklcwicza, posuw.:ając się po stronic pół­
nocnej równolegle do toru kolejowego -do miejscowości Dębe 
Wielkie, a później po stronie północnej od szosy Warszawa — 
Mińsk Mazowiecki.

1 rzeprowadz.cnie akcji rozpada się na niwie fazy, pierwsza za­
jęcie Dębego W ielkicgo. druga — Mińskat Mazowieckiego.

Zadanie czołgów:
] pluton miał się posuwać wzdłuż szosy od Królewskiego Ragna, 

przez Konik do Dębego W ielkicgo i łamać kolejno opór nieprzyja­
ciela.

11 pluton miał atakować miejscowości: Długa Kościelna, Cisie, 
Olesin i Dębe Wielkie.

Ill pluton odwodowy miał posuwać się- ze stacji Miłosna przez 
Izabellę, À!ichałowek. Duchnów, A\ ielgohus. Dębe Wielkie. Grupa 
¡łancerna. pod dowództwem majora Nowickiego miała wspierać 
atak czołgów i piechoty i normalnie prześcigać nieprzyjaciela.
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.1 'о'чк^а kapitana >loniewskiego miała zwa! ać bombami 
р'drabinami maszynowemi ba ter je nieprzyjaciele pod Cisiem. 
^^vinami i‘ 1hu hnowem i wspomagać posuwaniei obu kolumn,

ie1rżeliwan10 nieprzyjaciela wzdłuż osi posu 
ptiwanie wstępne grup wypadowych miało być (

zmy 6 rano. Grupa pancerna na stacji Miłosna. ( pa kapitana 
erk.ewicza na szosie od Konika do Janówka.

lez YllII \M1

na 8 godzinę.

upa majora 
. przesunięto

tliczo tylko 2-а kompanja, która, pozostawiając ta - w Rember-
, Zdążyła na czas znalezć się w ugrupował wstępnem. 

°wodca kompanji. kapitan Jenkner, przydzielił 1 aton podpo- 
“Kznika jeżewskiego do grupy kapitana ( erklewi .a. 11 pluton 
pot porucznika Karwata do grupy majora atczyńskiego.

1pluton odwodowy podporucznika Jasińskiego — w rezerwie na 
*^J^>sna' ^)^dowanie czołgów odbylo się pod ilnym ogniem 
^’tylerji nieprzyjaciela. O godzinie 7 plutony rozjecl ly się na po- 
^tje wypadowe, I pluton w miejscowości Królewskie Bagno, 

liluton w miejscowości Grabina. Wyładowanie t bylo się bez 
a przemarsz do pozycji wypadu — spokojnie.

Skutkiem opóźnienia się oddziału wypadowego mu ara Matezvií- 
natarcia.

O írodzinie 9 minut 0) plut
giupy карнапа i erKtewicza, wy- 

.liczył w kolumnie szosa, gdyż las nie pozwolił na rozwinięcie się. 
ululi nie napotkał żadnego oporu, dopiero wy: używszy sic

CJseu by la rozkopana i zagrodzona zasiekami. Pl.ton rozwinął 
s*ę po południowej stronic szosy.

półpluton z dowódcą plutonu posunął sic w kierunku 
ień picche i karabinów

Natarcia i dowódca plutonu stracił z nim łączność, i a 
z dowódcą plutonu po zwalczimiu oporu w folwa 
°drzucił Rosjan i skierował się na Wielnolas. odzie z

у półpluton

plutonu, nie
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mogąc przekroczyć rzeczki z powodu bag.nistyeli brzegóyv, sloe- 
rowal się Díl polnoc Ili! ilębe Wielkie i zajął je o godzinie l- ini 
uut 30. rozbijając organizującego obronę i ieprzyjaciela.

Prawy półpluton po utraceniu łączności z dowódcą plutonu 
działał samodzielnie, przejechał obok Dua linowa, przepędzając 
grupującego się 1am nieprzyjaciela (był) to części 85-go pułku 
strzelców 29-ej brygady sowieckiej, i skiera wał się na Konik. 1 rzed 
wsią zauważył oddział nieprzyjaciela, który grupował się do prze- 
ciwuderzenia, i rozproszył go ogniciu. Szukając dalej łączności 
z dowódcą pluh.nu. w szedł 20 minut późnie І do Dębcgo Wielkiego.

W natarciu tern wydatnie pomagały ogniem pociągi pancerne 
i lotnicy. Przy wejściu jednak do Dębcgo Wielkiego pociąg pan­
cerny ..Danuta' ostrzelał czołgi silnym ogniem artylerji.

Oddziały piechoty grupy kapitana Cerki. wicza (11 bataljon 77-go 
pułku piechoty) zajmowały metodycznie ¡adobyty teren, wchodząc 
czesto w walkę ogniową z. 88-y.m pułkiem si wieckim, który wycolal 
się na Dębe Wielkie.

Tymczasem 11 pluton podporucznika Karwata, poprzedzając 
oddział majora Matczyń^kiego, zaatakował i zajął Długą Kościelną. 
Nieprzyjaciel pierzchnął za rzekę Długą. Pluton posuwał się wobec 
gęsiego zalesienia*bardzo wolno, wracając często z drogi i szukając 
przejścia. Równie długo trwało znale zienie przejścia przez 
rzeczkę Długą, którą pluton wkońcu przekroczył. W tym czasie 
grupa majora Matczyńskiego otrzymała z Mrowiska przeciwna­
tarcie oddziałów 17-ej dywizji sowieckiej.. Walka się przeciągnęła. 
Czołgi uwikłane w wa ce z grupkami 89-gio pułku strzelców sowiec­
kich w losie nie mogły nadążyć z pomocną. Ponadto teren nie po­
zwolił na zorientowanie się w położeniu. Jednak dzielny bataljon 
majora MatczyiWkiego utorował sobie wkońcu drogę. Natarcie 
grupy majora Walczyńskiego natrafiło na styk 17-ej i 10-cj dywizyj 
sowieckich.

Przy zajęciu Cisia i Olesina pluton nie- spotkał oporu, ponieważ 
nieprzyjaciel wycofał się ze względu na паїtarcie kolumny kapitana 
Cerklewicza. Cofający się 88-у pułk strzelców sowieckich, po­
ciągnął za sobą dwa inne pulki 90-cj brygady. W pół godziny po 
pierwszym plutonii- wszedł ll pluton do łleliego Wielkiego. I o poł 
dziennej przerwie i po uzupełnieniu mah rjalów pędnych olia plu­
tony wyruszyly dalej w kierunku na Mińsk Mazowiecki. Nicpiz.) 
jaciel rozbity nic stawiał żadnego oporu, wobec czego czołgi tylko 
opóźniały posuwanie się piechoty. Oba (plutony ściągnięto i žala 
dowano.
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‘•upu pancerna po naprawieniu toru kolejowe- j pod Miłosną 
(>kolo godziny 12 podsunęła się do stacji Struga.

W dowództwie 10-ej dywizji sowieckiej, której dki cofały się 
na Mińsk: Mazowiecki, nastąpiła dezorjentacja z owodu braku 
wiadomości o sąsiedniej dywizji i — z dowódzÍA i 16-ej armji. 
Jednak wobec zajęcia Kołbiela przez naszą 14-ą dy izję pieclioty 
1 Manienia przez 13-а dywizję pieclioty w kierunku na Mińsk Ma­
zowiecki, dowódca dywizji zarządził stopniowe < danie się na 
n,ję (hoszczówki, ( Jirośli, Koszczał, Podrudzia, Z cienia.

1ymczasein zaś kiedy pułki 30-ej i 29-ej bryga odstępowały 
Od Minsk Mazowiecki, polskie pociągi pancerne 
Gwałtownym ruchem i około 18 godziny wpadły

ze wszystko było do tego przygotowane. Mińsk AI 

>rzerwały się 
stację z tak 

stów, pomimo 
>wiecki został

Z,lj(dy. Z jednej strony przechodziła 13-а dywizj. piechoty, od

Poncernemi 
4-а i 5-а ko

Za pociągami
.aje czołgów.

H^ alarmowane, akcja jednak szła i wszelkie pró, ¡y użycia obu 
kompanij byly zawsze, spóźnione. Około godziny 22 transport czoł- 
ь0'л obu kompanij (4-ej i 5-ej) zderzył się z pociągiem pancernym 
, aderewski na lorze pod Mińskiem Mazowieckim. W tym czasie^ 
Jakiś zbłąkany oddział nieprzyjacielski rozpocz< 1 ostrzeliwać. 
'ansport. Skutkiem zamieszania wielu żołnierzy podukło się i za- 

buhiuno część materjalu. Przez noc 2-а, 4-а i >-a kom-pauje czołgów 
Pozostawały w pogotowiu na dworcu w Mińsku Mazowieckim.

Za dzielne przeprowadzenie akcji na Mińsk Mazi wiecki odzna- 
czeni zostali krzyżem walecznych: porucznik Jenknor Władysław, 
Dowódca 2-ej kompanji, podporucznik Jeżewski Bol^dan, dowódca 

bataljonu 2-ej kompanji. podporucznik Karwat Bo лап, dowódca 
* bataljonu 2-ej kompanji.
.Za dzielność w tej akcji zostali odznaczeni krzyżem walecznych: 

Ogniomistrz Ilachner Mieczysław, ogniomistrz Królik Franciszek, 
ogniomistrz Ryś Wawrzyniec, ogniomistrz. Wajda J n. plutonowy 
bndzlik Andrzej, kapral Chojnacki Bronisław, kapral Jucha 

Józek kapral Kucharski leolił. bombardjer Cza dorna Jerzy, 
bombardjer ()lejniczak Franciszek.

PRZYGOTOWANIEM AKCJI CIECHANÓW — M AWA.

W dniu 18 sierpnia o godzinie 11 wszystkie kompanje czołgów 
posłały ściągnięte łącznic z grupą pancerną majora Nowickiego do 

«uszawy na dworzec Wileński i miały odejść do dyspozycji do-
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wódey >-cj armji. Krótką przerwę poświęcono reorganizacji w myśl 
rozkazu dowódcy pułku.

2-а kompanja pozostała w swoim organizacyjnym składzie.
4-а kompanja. której część nocą tego duín nadeszła z frontu po­

łudniowego, miała 21 czołgów, wobec czego dała 5-ej kompanji 
5 czołgów.

I\> otrzymaniu 5 czołgów 5-а kompanja wzmocniła się do stanu 
16 czołgów i zorganizowała się w zupełności. Wszystkie kompanjc 
posiadały już po dwa plutony bojowe i 6 (zołgów zapasowych oraz 
swoje własne plutony reperacyjne i drużyny dowódcy.

Organizacyjnie były one już od dnia 15 sierpnia przyłączone do 
dowodztwa 1 bataljonu i. mogły korzystać, z plutonu reperacyjno- 
trausporlowego 1 bataljonu..

Organizację ukończono. lecz okazały się duże braki w sprzęcie, 
(downie znaczna ilość zepsutych czołgów, szczególnie w kompa- 
njacli bardzo wyniszczonych w 4-ej i 5-ej, nic dała się w tak 
krótkim czasie postawić w gotowości bojowej.

Аkeja grupy pancernej Ciechanó w —Mława. 
Dnia L sierpnia dowódca Ironia zacliodniego wydal rozkaz, który 
nakazał 4-ej armji sowieckiej skoncentrować się na dzień 20 sierp­
nia w rejonie (. aechanów Przasnysz — Maków, współdziałając 
z 15-ą armją. Bosyjskie armje l?-a i 5-а miały powstrzymać prze- 

• ciwnika і zabezpieczyć l<oncentrację 4-ej armji, 16-a zaś armja 
miała sic colnąc na Liwiec, (>rupa mozyrska miała ubezpieczyć 
lewe jej skrzydło, Nie doszło jednak do w ykonania i veli zarządzeń. 
16-a armja pollita już dnia 18 wieczorem porzuciła Liwiec, pocią­
gając za sobą 21-ą dywizję 3-ej armji sowieckiej, która odchodziła 
za ł>ug. Zerwawszy łączność z I >-ą armją. która, wytrzymując na­
tarcie nasze przez 18 i 19 sierpnia, wieczorem ostatniego dnia zde­
cydowała się odejść w kierunku Łomży. 4-а armja. zaawanturo- 
wawszy się daleko na zachód, podcliodząc do I orania i próbując 
lorsowac Wisłę pod Płockiem. Włocławkiem i Nieszawą otrzymała 
rozkaz odwrotu dopiero 19 sierpnia. W tym dniu rozpoczęła forso- 
wnemi marszami odwrót na wschód, ( zęści jej. 54-a i 18-a dywizje, 
zostały całkowicie rozbite przez 5-ą armję polską, tylko drobniejsze, 
zd<metalizowane oddziały 'walçsalv się jeszcze po okolicy, 
.i-i kot pus l\onny (iaja l<oncenlrowal się w dniu 20 sierpnia w re­
jonie haciąż — Strzegowo. 55-а dywizja sowierka pollita pod 
Sierpcom cofnęła się i spiesznym marszem osiągnęła 21 sierpnia 
rano Mdzewo. I)ąbrowę, Konopki.

Po rozbiciu grupy mozyrskiej i 16-ej armji Naczelny Wódz 
rozkazem z dnia 18 sierpnia wyznaczył cel operacyjny-3-ej armji:
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armji!.

« alkowife likwidowanie і-g» korpusu konnego. 4ej arinji i tych
1 i-ej armji nieprzyjacielskiej, które zostam. odcięte prz.cz 

111 I lej armji polskiej ku północy, na Przasnysz i Mławę, 
urmja, która w pierwszych dniach sierpnia mk pracowicie 

^my wala się w- rejonie Modlina i nad rzeką krą, a nawet 
PI Hnie w"lza'a przeciwnika w kierunku nu Pultu k. Ciechanów

pościg. Osią działania .byla IR-a dywizja piechoty, Pióra była wy- 
■inię(a р(н| i ichmiów. Generał Krajewski objal główne działanie 

kierunku na Mławę, odnosząc w dniu 20 sic mia poważne

ilkach wsie:Lesnicwo Wielkie i Male.
brpula z czołowym 144-ym pułkiem pie, boly natknęła 

_.І>о, . awioweni na eolająeą się w kierunku północno-wschodnim
nie z oddziałami dywizji 

j*!. biorąc prawie całą dywizję do niewoli. IDy '>dclki, rozbiła

'•Danuta"

mia poti iialuzynem i Goszczycami. zajęla Choi um 
Dywizja ochotnicza osiągnęła jedna brygadą Prza- 
-X Chanów. W dalszej akcji działała grupa pancerna 
kiego, która 'została oddana do dyspozycji 5-cj armji. 
ira Nowickiego składała się: z pociągów pancernych 
aderewski'’, „Hallerczyk“ i „Lis Kula“ oraz z kom-

12 czołn-i 5 O I ł - n 1- plutony siwo “ 1 "b 12 c7,,lк,• Z rcszl>’ cmłS6w nieczynnych 
njГ"" iГ Р'к'4"', Pñ,l'al>c..r,ic па platformach: .1-а kompanja 
'' dowodzlwrun podporucznika Józefa Jasińskiego Ó czołgów, 
'1 Kompanja ріні dowództwem podporucznika Kowalewskie"» —

1czołgów.vnhKJC^O
Irin,sporty jako pospieszne, już dnia 20 sierpnia o godzinie 8 

dzi^> y|cz em swi,im i^1'1'™"' (ała grupa pancerna przy-
........ .. .... ........ Sperala Krajowskiego, operując z IS-ą dywizją 

IxJioí) otrzymała zadanie: 
nn^l^n I>,vasnysz ’ ,,(1(ii!(; nieprzyjacielowi drogi odwrotowe 
«nędzy I rzasnyszem a granicą niemiecką,

osiągnąć i zamknąć rejon Mławy.

>łgów i pociągów pa cernych.
O godzinie. 20 minili 50 wyruszyła

poprzedzona pociągiem paminnym „Da-
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pancernej. Później kolejno wyjeżdżały w J berunku Mławy: pociąg 
pancerny „Wilk", pociąg pancerny 2-ej kor panji, pociąg pancerny 
„Hallerczyk, -.-a kompanja, pociąg pa erny 4-ej kompanji. 
J-а konipanja wyładowała się i pozostała vv Ciechanowie.

Dnia następnego o 1 godzinie — 2-а ko; ninja. osiągnęła stację 
Krosruca, gdzie została ostrzelana przez nic] :zyjacielską pólbaterję 
dział i karabiny maszynowe. Wsparta ogr m czołgów 12-a kom- 
p<inja 22-go pułku piechoty zrobiła glębo i wypad na północny 
záchod od stacji. Nieprzyjaciel zdemora owany częściowo po­
pi zednio nieudanemi walkami oraz silnym піст czołgów nie sta­
dial prawie oporu, rozbiegł się wzglçdi poddał do niewoli. 
Zabrano kilkuset jeńców z 18-ej dywizji świeckiej oraz bogatą 
zdobycz wojenną.

Dążąc w kierunku północnym, jednostk grupy pancernej pro­
wadziły szereg drobnych utarczek.

2-а kompanja przybyła o 9 godzinie na si eję Konopki. Oddziały 
JJ-ej dywizji sowieckiej naciskały silnie na Konopki, próbując się 
pizedizec. Ä tal< odparto ogniem czołgów i o godzinie 10 minut 45 
wypadem kompanji piechoty i załogi czołgów, zabrano kilkudzie- 
sitg iu jenców i zdobycz. O godzinie 11 minut 40 kompanja czołgów 
wyruszyła dalej na Wyszyn.

1 ociąg półpancerny 2-ej kompanji osiągu; 1 o godzinie 9 Krośnicę, 
gdzie swoim ogniem zmusił do poddania się oddział rosyjski z 55-ej 
dyw-zji piechoty, rozbity przedtem przez 2-ą kompanję.

I)o tej godziny 4-а kompanja osiągnęła przystanek kolejowy 
Pawłowo, a jej pociąg pancerny — przystanek kolejowy Kargo- 
szynek, odpędzając ogniem zbliżające się od zachodu drobne 
oddziały nieprzyjacielskie.

5-а konipanja wyładowała się w Ciechanowie i zajęła stanowiska 
wyjściowe 2 kin na północo-wschód od tej stacji, mając łączność 
z li brygadą 9-ej dywizji piechoty i przydzieloną, jako osłonę, 
kompanję kolejową. Przez cały dzień 20 siďpnia patrolują 
wszystkie jednostki pancerne wzdłuż toru kolejowego z lem. że 
czoło grupy wywalcza sobie drogę tv kierunl i północnym. 2-а kom­
panja rozpędza ogniem o godzinie 15 к ło Wyszyn kolumny 
taborów rosyjskich.

Pociąg pancerny „Danuta" przy wspók'iziale 2-ej kompanji 
robi o godzinie 15 minut 20 wypad na sfac. Mława, którą w tym 
samymi czasie zajmują również, od zachodu o Idziały grupy pułkow­
nika labaczyńskiego.

Меріz\jaihel z baterją artylerji umoenitay na północo-zachód 
od Mławy ostrzeliwał skutecznie weliodza.e do miasta oddziały.
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Dowódca 2-cj kom panji był zmuszony wyładować jeden pluton, 
kíórx pod dowództwem podporucznika Karwata, vspółdziałając 
Z kohipanją piodioty, energicznie natarł na nicprzs .iela. Zdemo­
bilizowana piechota nieprzyjacielska. uciekając, un knęła uderze^ 
Ша, а za nią również uciekła baterja artylerji.

Pluton czołgów załadował się zpowrotem wraz z piechotą i 2-а 
kompanja wyjechała na stację Mława wslad za pociągiem pan­
cernym ,.Danuta", witana entuzjastycznie przez ludność. Pociąg 
pancerny 2-cj kompanji osiągnął o 19 godzinie staję Wyszyny, 
ostrzeliwany silnie przez artylerję i patrole nieprzyjacielskie. 
4-а kompanja czołgów w Konopkach i jej pociag półpancerny 
w Pniewie prowadziły drobne utarczki.'

Pizez calą noc z 21 22 oddziały grupy pancernej prowadziły 
ruchliwą kontrolę linji kolejowej Ciechanów — Mława, nie pozwa­
lając nieprzyjacielowi na jej przekroczenie.

Generał Кrajowski rozstawił swoją grupę wzdłuż linji kolejowej 
Działdowo---Mława —Ciechanów i wobec wiadomości, że korpus 
kawalerji Gaja znajduje się w rejonie Sierpca, spodziewał się jego 
natarcia dopiero dnia 23 sierpnia.

W tym czasie z rozkazu dowódcy grupy, majora Nowickiego, 
‘''ostał cały odcinek kolejowy od Giechanowa do Mławy podzie­
lony pomiędzy jednostki pancerne dla utrzymania i ochrony.

Na slat ji Mława do przejazdu Wiśniewko — pociąg pancerny 
»Milk*, odcinek od przejazdu Wiśniewko do przejazdu Modła — 
‘--a kompanja, ou Modły do stacji Wyszyny — pociag pancerny 
-Danuta , od \\yszyn do Konopek — pociąg pancerny „Haller- 
ez.\|., , od Konopek do Krośnicy — pociąg półpancerny 2-cj kom­
panji czołgów, od Krośnicy do Pawłowa —,4-a kompanja czołgów, 
od Pawłowa do Kargoszynka : — pociąg półpancerny 4-ej kompanji 
Czolgow, od Kargoszynka do Giechanowa — J-a kom- anja czołgów 
(wyładowana).

Jednostki pancerne z przydziclonemi oddziałami piechoty miały 
działać, zasadniczo z toru kolejowego, przyczem w miarę potrzeby 
Kompanje czołgów miały się wyładować i wspierać działania pie­
chot y.

Nocą z 2122 koipus konny Gaja wraz z >3-ą j częściami 34-ej 
d^\izyj sowieckich skoncentrowały się w rejonie miejscowości 
Kosiny i stacji W yszyn\i Widząc się odciętym od wschodu, do­
wódca korpusu nieprzyjacielskiego postanowił przelc« sie o świcie 
22 sierpnia w tym rejonie, w kierunku na ( horzek. Przerwanie 
hontu miała uskutecznić 33-а dx wizja sowiecka, ro-szerzenie zaś 
'v kierunku polnocnym — 10-а dywizja kawalerji. w poludnio-
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w\ m — 13-а і utrzymać przerwę, dopóki nie przejdą 33-a dywizja 
i tabory. Korpus pozostawił silne zasłony w Żurominku i K osinach.

O świcie dnia 2.2 sierpnia wśród gęstej mgl\ 33-a dywizja 
sowiecka natarła na W yszyny. Natarcie załamało się pod ogniem 
pociągu pancernego ,.Danuta’. Nieprzyjaciel jednak dla poparcia 
działania użył całuj artylerji. Skoncenhowanym ogniem całej 
artylerji korpusu na małym odcinku osiągnął swój cel. Pociąg pan­
cerny „Danuta" trafiony kilkakrotnie. szczególnie w wóz, w któ­
rym znajdował się dowódca grupy pancernej, mjr, Nowicki, wy- 
cofał się w kierunku Mławy. Zginął major Nowicki i kilku innych. 
Działający od strony Stupska pociąg pancerny Hallerczyk musial 

•skutkiem skoncentrowanego ognia artylerji nieprzyjacielskiej ma­
newrować, wycofując się na południc. N cprzyjacicl zerwał tor, 
ubezpieczając się w ten sposób przed działaniem grupy pancernej. 
Zniszczył 111 bataljon 49-go pułku piechoty w Wyszynach i .długą 
kolumną swych oddziałów i taborów przesuwał się przez tor w kie­
runku na Szydłowo. Oddziały kawalerji korpusu Gaja ubezpie­
czały przerwę przez działanie w kierunku północnym na Mławę 
i południowym na Konopki.

łączność w grupie pancernej została przerwana: a oprócz tego 
zginął jej dowódca. Próba ponownego nawiązania łączności nic 
udala się. wobec silnego ognia artylerji nieprzyjacielskiej oraz, po­
stępu akcji i zenvania toru.

Z południa podążyła 4-а kompanja. Dowódca jej, porucznik 
Lech, okolo 9 godzinę wyładował jeden pluton czołgów i przy­
dzieloną kompiluję 22-go pulku piechoty — 3 km na północ od 
stacji Konopki. Ieren wzdłuż toru bagnisty niezbyt nadawał się na 
użycie czołgów. Pluton natarł energicznie w kierunku północno- 
zachodnim i odrzucił nieprzyjaciela. któr\ zdemoralizowany wy­
cofał się w kierunku północnym. Nie były to jednak główne, prze­
dzierające się siły, dowódca zaś. nie orjentując się w położeniu, nie 
prowadził dalej natarcia, zresztą nic miał nawet do tego potrzeb­
nych sił. ( zołgi grzęzły w bagnach tak. że nawet użyto lokomotywy 
do wyciągania. Dalsze posuwanie zostało przerwane i pluton zała­
dował się zpowrotem.

2a kompanja nic mogła współdziałać nietylko skutkiem 
trudności przedostania Hę (zerwany tor), lecz i dlatego, że została 
zatrzymana przez dowódcę grupy generala Krajowskiego. który 
па podstawie otrzymanych' wiadomości sądził, że przedarła się 
tylko 1>-a dywizja jazdy. tO-a zaś pozostała jeszcze ciągle na za­
chód od Mław}.
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Nieprzyjaciel rzucił sie z całym impotem na íSzvdlowo, gdzie 
bataljon 49-go pułku piechoty stawiał, silny op. w 53-ej dywizji 

ƒ \o ki^j. !)oyvodca >ó-ej brygady żąda pomocy i ,-o.syła po czolgi. 
--а kompanja otrzymuje od niego rozkaz wyłado /ama się i jak 
uajspieszniejszego osiągnięcia Szydłowa.

Dowódca kompanji. nic mając od dwóch dni uzu pełnienia w ma* 
hi jalach pędnych, nie mógł przyjść z pomocą. А ydając zarzą- 
<zenie wyładowania, udaje się osobiście do dow oder brygady.

dradze otrzymuje ponowny alarmujący rozka.z, wobec czego 
Wysyla natychmiast pluton pod dowództwem podporucznika Kar­
wata. Ił pluton czołgów staje na rynku w Mław ie jako odwód, 

iąg pancerny „Wilk zajmuje odcinek ił plutonu.

Rozkaz pierwszy.

Otwo XXXVI Bryg. Piech. dniu 12;.' III godzina 12.15.

Dowódca kompouji tanków
Kompanja tanków spiesznie wyładuje się i jakno¡prędzej wyjedzie w kie­

runku na. Szydłowo, ustawiając się na potad п.-wschód skraju miasta. Dalsze 
rozkazy liii miejscu.

Za zgodność , Domód< а XXXVI Bryg,
dammuicz, mjr. Rachimislruk, ppłk.

Rozkaz drugi.
Dtwo AXXM Bryg. Piech. M. p. 28,WIII.I920 r. g. 12.45.

Do pociągów pancernych i dowódcy wszystkich (czołgów.
wU rrj°me ^Howa bardzo poważna. Należy wszy (ko zaalarmować, 

szystkie czołgi natychmiast wyładować, zostawiając większą część dla ataku 
w kierunku na Szydłowo (południowa część miasta), część pizze wylocie miasta 
Po drodze na Dębsk. Reszta jako rezerwa rynek kolo magistratu.

Za zgodność 
Adamomicz, mjr.

Domód а XXXVI Bryg.
RaclHnustruk, ppłk.

. Rzecz jasna, ze rozkazy te otrzymała tylko 2-а kompanja. gdyż 
-nne byly (Kicięte, mając dwa plutony, częściowo, tylko uczyniła 
zadość żądaniem dowódcy XXXVI brygady. Rozkazy ie i tak były 

• "pozmone. I bataljon 49-go pułku piechoty nie utrž/mal Szydłowa.
został rozbity, nieprzy jaciel po zajęciu Szydłowa' skicrouał na- 
larcie na Mławę od strony poludniowo-yyschodnihj. jedynie dla 
umożliwienia oderwania się części 3-go korpusu ( jaja, zaangażo­
wanej do rozszerzania i osłony przerwy. Silne polskie przeciwmlc- 
i/enie. które wyszło z Mławy, sparaliżowało działanoe Rosjan. Plu-
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udziału w walc prawic nie biorąc

Pociągi pancerne „Wilk' 
14 godziny, dzięki leniti gr 

lil sprzętem.
naprawił) tor okolo

^с.чісіу pozostały odcięte tylko drobne, sy nione oddziały rosyj- 
sloe і znaczna część taboru, które pols!. oddziały rozbrajały 
i brały do niewoli. Za głównemi silami j pusu wysłano pościg, 
w którym grupa pancerna nic wzięła udzi

J rzez dnie 2y 24 i 23 jednostki grupy p ncernej pozostały na 
-Ji:ji, patrolując ją bez większych walk. Z ro ’ azu dowódcy XXXVI
brygad) piechoty 2-а kompanja w nocy / 24
wycJi wiadomości o znacznych siłach niepr ¡acielskich na zachód 
od Mławy, obsadziła łącznic z 169-ym pul и-m piechoty Mławę, 
przydzielając po dwa czołgi na placówki. / rządzenia te okazały.

3 wskutek fałszy-

jednostki pancerne

sierpa w południe. W tym 
dywi; - piecliot) wszystkie 

igu pa żernego ..Hallerczyk"
• wyjazdu do Modlina, a s untad do Warszawy

W walkach tych oddano zdobycz wojenną fi towaną): 738 jeńców
1 sztandar, kancelarie 8-ei Jvui z• ii.
ktisę brygady, 750.000 rubli sowieckich. 46 
naładowanych róźnemi rzeczami, 4 kurabí maszynowe, kilka-

ilose drutu, 10 pak amunicji i inne drobne.
Powyższą zdobycz oddano za pokwitowaniem przez 2-ą kom­

panię czołgów. inne kompanje również miah zdobycz, odstępowały 
jednak piechocie liez pokwitowania, wobec c^go nic jest notowana.

W walkach tych oddziały czołgów mialx również dość duże 
straty.

z.osiai ciężko ranny porucznik( 
pełnił obowiązki adjutanta dowódcy

Kontuzjowani: pod|

Za walki te. 
militari V kła.-

Mikołajczyk, który

or< ru wojennego virtuti

i sztandar.
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NA FORTACH LWOWA.

Zanim 5-а kompanja czołgów usunęła swoje br ki po ciężkich 
walkach pod Mikulińcami. nowe zadanie przypad! jej w udziale. 
Armja konna Budionnego przerwała front pod Bi kiem і dążyła 
do zajęcia, Lwowa. Dla chwilowego choćby zatrz mania napom 
nieprzyjaciela zostały szybko przerzucone i rzu one do walki 
między innemi oddziały 6-ej, 12-ej i 13-cj dywizyj piechoty. Gdy 
tymczasem bohaterski-Lwów jak w 1919 roku przed Ukraińcami 
organizował gorączkowo obronę pod dowództwem pułkownika 
Jasieńskiego.

Powtórzyła się organizacja odcinków i pododcink w z rogatkami 
i fortami, powtórzyły się oddziały ochotnicze, któn li liczba rosła 
jak grzyby po deszczu. Była jednali różnica między przeszłością 
a teraźniejszością, gdyż obecnie walczyły w okolicach Lwowa całe 
dywizje, na razie ze zmiennem szczęściem, jednak w rezultacie nie 
dopuściły nieprzyjaciela do Lwowa.

JXizostawiona do dyspozycji generała Iwaszkiewicza 3-a kom- 
panja czołgów otrzymała zadanie wspomagania zał- gi miasta i zo­
stała oddana do dyspozycji pułkownika Jasieńskiego. Obrona pole­
gała głównie na biernem obsadzaniu odcinków obi innych miasta.

Dowódca kompanji, porucznik Liro, pozostawiając swój tabor 
na stacji Podzamcze. jako punkt zaopatrzenia i naprawy, w myśl 
rozkazu pułkownika jasieńskiego wysłał na fort Zlxnska — 1 plu­
ton, na Sichów — 11 pluton, na Winniki — lil pluton, oraz dwa 
czołgi na rogatkę na Zimną Wodę. Plutony zajęły stanowiska i na- 
równi z oddziałami piechoty p dniły trudną służbę czuwania.

Wmiarę zbliżania się walk do Lwowa rosło nicbezpieczcństwo 
i zwiększyła się cyfra alarmów i nerwowych prz sunięć. ( zołgi 
wędrowały po brukach lwowskich, przerzucane coraz to gdzie­
indziej na zagrożony odcinek. Rozrywano związki plutonów i po 
jednym względnie po dwa czołgi przesuwano na zagrożony odcinek, 
do Lesienic, Prus, Sokolnik i innych miejscowości, gdzie czuwały 
dniem i nocą w ciągłych alarmach.

Nawet zwycięstwo pod Warszawą nic usunęło zawi-Jej grozy nad 
Lwowem, (zolgi jednak z wyjątkiem drobnych potyczek nie 
wzięły udziału w większych walkach' pod Lwowem. W dniu 
19 sierpnia podsunęły si^ za cofającemi się oddziała) i 12-ej d> wizji 
piechoty silniejsze oddziały nieprzyjacielskie pod Sichów i Sokol­
niki.

Zarządzono z Sichowa wypad oddziałów XXV brygadą z plu­
tonem czołgów na Krotoszyn. Pluton podporucznika ILiskowskiego
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z trzeina kompa n pimi piechoty dotarły di. Krotoszyna, rozpędzając 
oddziały rosyjskie., poczem wycofał się zpowrotem do Sichowa. 

cgoz dnia 5 czołgi 1 plutonu z porucznikiem Piaseckim wyko­
nał) również wypad z piechotą z Sokolni к do Solonki i. wziąwszy 
niewielką ilość jeńców,, powróciły na sta aowiska wyjściowe.

dniu następnym dwa czołgi, stojące przy forcie Sokolniki, 
jeszcze raz braly udział w walce, rozpraszając ogniem większy 
patrol nieprzyjacielski. *'"

Niemmej-zy jednak był trud przebywania od 7 — 21 sierpnia 
na zagrożonych odcinkach, jak również imemniej aniżeli w walce 
wyniszczyły się czołgi w ciągłych przenuarszach. Gdy w dniu 
21 sierpnia skutkiem walnego zwycięstwa na północy i 6-а armja 
rozpoczynała walki ofensywne, dywizje Skoncentrowane pod Lwo­
wem ruszyły do odwetu za długi odwrót, dowódca З-ej kompanji 
czołgów mógł pomyśleć o swej kompanji. Przy przeglądzie sprzętu 
okazało się. ze tylko 7 czołgów jest dobryych do użytku. Formując 
z nich pluton bojowy, dowódca wysłał z porucznikiem Piaseckim 
resztę czołgów do remontu.

) pad na Z a d wórz e. Dniai 21 sierpnia 5-а dywizja 
piechoty otrzymała zadanie odeprzeć nieprzyjaciela od Lwowa 
1 oprzeć hnję łrońtu o Bug. Po osiągnięciu, kanału rządowego w na­
stępnym dmu na linji Nowosiółki - Zadwórze — Polonice — 
bohdanowka natrafiła na silnie zorganizowany opór 45-ej dywizji 
rosyjskiej, która przejawiała nawet dużą mkty wność. Wspomagana 
Ówoma baterjami dział i pociągiem pancernym na linji kolejowej 
Lwow — Krasne nietylko powstrzymywania natarcie, ale oddziały 
jej często same nacierały.

Imzkazem dowódcy 5-ej dywizji piechoty na dzień 25 sierpnia 
zoslal zorganizowany wypad na wieś i stację Zadwórze w celu 
z<isąi,<•zenиіIz(IcmoraIiz<>wauІaniepі■zуja<іeIa.D<>wукoііаnіаwу- 
pudu zaslaly wyznaczone: 40-y pulk pieclhoty. jedna haierja dział 
polaných i plutou ciężkich dział oraz plutou czołgów. Położenie 
wiciowe — we wsi Ci puchy. Poczqlek o 4 godzinie. Dowódca 
ompatlp wyznaczył podporucznika Kisielewskiego. dowódcę jedy, 

nego plutonu kompanji o stanic 7 czołgów W celu dokładniejszego 
wykonania dawodca kompanji i plutonu, Úraz część załogi dnia 
‘ sterpata w godzinach porannych uskutecznili wywiad lerenu 
Іpolozenia. Iluion w tym dniu wyjechud ze stacji Podzamcze 
i oƒ6 godzinie ,,soignai stację Polonico. gdzie się wyładował.

) 11w > I’ a '*"• Po wyładowaniu się pluton ruszył 
mitiehiniasl de wsi Cepuehy i już a 24 gadzinie zajęl stanowiska
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wypadowe ita zachód od tej wsi w ugrupowaniu 
choty i nawiązał z nim łączność.

о pułku pic-

O godzinie 4 ruszyły oddziały 40-go pułku pier5 .(> a z niemi 
pillion czołgów. Po przejściu wsi (epochy pluton n winął się i po- 
suwał przed piechotą z powodu ognia ze wzgórza ni zachód od 
Zadwórza. Pluton posunął się szybko w kierunku d, spędzając 
nieprzyjaciela ogniem ze wzgórz. W chwili gdy sa wchodził na 
teren równy, w pościgu za nieprzyjacielem otrzyj i silny ogień 
ariylerji nieprzyjaciela oraz jego pociągu pancern „o. Dowódca 
plohmu. chcąc uniknąć strat, skierował się szybko plutonem do 
wsi Zadwórza, by lam mieć zasłonę. Na drodze by jednak kanał 
odpływowy trudny do pokonania. Pierwsze dwa zołgi dopadly 
kanału — próbując go przejść, zaryly się jednak xx doto і już nie 
mogły wyjśc. Widząc to, dowódca plutonu skicrow d się z resztą 
czołgów bardziej na północ i tam przeb) 1 kanał, pi ujeżdżając go 
wstecznym biegiem. Pierwszy wpadł na ten pomył ogniomistrz 
Bieszko, inne czołgi poszły w jego ślady. W czasie p oprawy arty- 
lerja przeciwnika skierowała na czołgi bardzo siłn ogień, jeden 
czołg został trahony odłamkiem granatu w gąsienic . co chwilowo 
go unieruchomiło. Po przejściu kanału tylko 4 czoł; plutonu pro­
wadziły dalej natarcie. Nieprzyjaciel otworzył silny ogień kara- 
Innow maszynowych ze wsi. W tym też czasie jeszt c jeden czołg 
przeszedł kanał > dołączył do plutonu. Pluton wpadł do wsi. 
pólpluton ogniomistrza Majnosza skierował się w śrolek wsi. rażąc 
ogniem uciekających Rosjan, drugi zaś*pólpluton z dowódcą plu­
tonu, podporucznikiem Kisielewskim, skierował ię na stację. 
Oddziały 40-go pułku piechoty uwolnione w tym c isie od ognia 
nieprzyjaciela wpadły również do wsi, wyprzedzając czołgi. Zajęły 
Wies i stację kolejową o 9 godzinie.

Po wykonaniu zadania pluton osłaniany pozostał w Zadwórzu 
piecholq wyciagnal pozostały czolg z kanału, a w międzyczasie 
zosłal naprawiony czołg trafiony art указ jskim pocisl iem. Marszem 
udal się plutou drog^ na Cepuchy do stacji Polonice. gdzic žala- 
dowal się i wyjechał do Lwowa w celu zląc zenia sit z kompanja. 

lecitola również wycofała się z Zadwórza, zabierając jeńców i zdo- 
Bycz, zajmując wzgórza na zachód od tej wsi.

Huton w wypadzie nid poniósł żadnych strat. Poa inio, że akcja 
la miała być tylko wypadem, efekt byj lok.liny. (zo -і pracowały 
doluze. współdziałanie jednak zawiodło. Pociąg rosyjda i artxlerja 
pi zeciwnika miały cały czas przewagę.
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Kompanja w składzie jednego plutonu (" czołgów) pozostała 
nadal we Lwowie na stacji Podzamcze do dyspozycji dowódcy 
6-ej armji. • .

W dniu 1 września otrzymała po remoncie czolgow uzupełnienie, 
do liczby 16, według nowej organizacji.

А к e j a n a K r a s n c. Po rozgromi nin armji rosyjskiej 
na froncie północnym 6-а arroja, która już od 21 sierpnia przeszła 
również do dzialan ofensywnych, powoli oopicrala przeważające 
siły nieprzyjacielskie od Lwowa, 5-а dywizja piechoty genciała 
Szyma newskiego. chcąc osiągnąć linję 1rontu wzdłuż brzegu Ijugu, 
po ciężkich walkach zajęła linję rzeki Peliew w jej górnym biegu, 
na wschód od Zadwórza. Nieprzyjaciel w sile jednej dywizji strze­
leckiej. skoncentrowanej ze znaczną artylerią w rejonie Krasne 
Firlejówka, wysunąwszy silne oddziały pi zesłaniające do Balu- 
Czyna i Rusiłowa i opanowawszy dwoma pociągami pancernemi 
linje kolejowe Lwow — Ivrasne, Krasne - larnopol. wybitnie 
panował nad przedpolem 5-ej dywizji piechoty polskiej.

Dla poparcia działania 5-ej dywizji piechoty dowódca 6-ej armji 
w dniu 1 września przydzielił 17-y pułk piechoty i 3-ą kompanję 
czołgów.

Dowódca kompanji, porucznik Liro, nocą z 1 2 września, pozo­
stawiając. tabor kotnpanji na stacji Podzamc/c, z dwoma plutonami 
czołgów i 6 zapasowycli wyjeclial do Zadworza i tu wyładował się 
rano 2 września, Na czas działania kompanja w składzie 2 plutonów 
została przydzielona do 17-go pułku piechoty, którego zadaniem 
było przy pomocy cz( Igów osiągnąć linję Krasnego, Bortkowa, 
Firlejówki, Olszanki'Nadej, Skniłowa, wyrzucając po drodze nie­
przyjaciela z Bałucz? na i Rusilowa, obsadzić te miejscowości. 
Wobec cliwiłowego braku łączności z nieprzyjaciclem, z wyjątkiem 
ognia artyleryjskiego i działania pociągów pancernych, pulk po 
przejściu rzeki Peltwi ugrupował się do marszu ubezpieczonego, 
wydzielając do straży przedniej bataljon piechoty, 1 baterję dział 
polowyeli i pluton czołgów. W kolumnie głównej była reszta czoł­
gów i 5 baterje dział.

Zadaniem czołgów bvlo zwalczanie nieprzyjaciela w miarę na­
potykania oporu.

Przebieg a kcj i. Nocą z 2/3 września kompanja przepra­
wiła się przez rzeczkę Peltew, przechodząc ją w bród. Pierwszy 
pluton pod dowództwem podchorążego ja zkowskicgo z dowódcą 
kompanji, porucznikiem l.iro. złączył się ze strażą przednią i wy­
szedł na drogę polną Pollew—Bałuczyn. li pluton i reszta czołgów 
z podporucznikiem Kisielewskim szły z kolumną główną. Okolo 
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3 godziny (lilia 3 września szpica podeszła pod w -ś Baluczyn 
i otrzymała ogień karabinóty maszynow yt li. iiozwiu He oddzials 
piechoty straży przedniej położyły się w terenie i woognia nie­
przyjaciela nie mogły się posuwać. i orueznik. Jaro r<> soud pinion 
czołgów, wysunął się przed piechotę i otworzył agit Zanim nie­
przyjaciel umilkł, pólpluton lewy z dowódcą plutonu wszedł diogą 
do wsi. Prawy półpłuton odchylił się i \vszedl row niez и wsi przez 
ogrody od południa. 3\ 5 minut później. Rosjanie učili się do 
ucieczki, pluton ścigał ich ogniem.

Po zajęcia Bałuczyna ujawniły się stanowiska niej zyjaciclskie. 
Wsie nad rzeka Olszanicą na zachód od toru kolejowi o Krasne 
larnopoł były zajęte przez silne jego oddziały. Siano iska bateryj 
nieprzyjacielskich były na południc od Krasnego. 1 wódca ii-go 
pułku piechoty nakazał przegrupowanie swych od-iziałów i za­
rządził natarcie dwócli bataljonów łącznic z komp nją czołgow 
na jpierw na Rusilów. a później na 1'irlejówkę i Skmiów. Natarcie 
na. Rusiłów miało liyc prowadzone, wzdłuż szosy Baluczyn 
Krasne. Po dwóch godzinach przerwy czołgi ruszy y przed pie- 
chotą. Wobec błotnistych obu stron szosy oba pluto; у dowodzone 
przez dowódcę kompanji szły szosą w kolumnie. o przeltyciu 
okolo 2 kin kolumna czołgów została ostrzelana silnym ogniem 
artylcrp rosyjskiej. Pociski szły jednak za daleki, przy nosząc 
straty polskiej piechocie, która posuwała się* ztyłu za czołgami. 
Wkrótce odezwały się ze wsi i wzgórz na północ od niej nieprzy­
jacielskie karabiny maszynowe. IDroga ле tem miejsc u szła groblą. 
Nieprzyjaciel, spodziewając się prawdopodobnie natarcia czołgów, 
zwalił na drogę ogromną lipę, jako przeszkodę. I ¡zejście przez 
lipę bronione było ogniem karabinów maszynowy< ; z Rusilowa 
oraz działem, które strzelało ogniem bezpośrednim z lasku na pół- 
посту zachód od Rusilowa. w odległości okolo *4-00 ni od zapoiy. 
Ufając, że czołgi utkną mi zaporze, zaś ominąć jej nic będą mogły 
z powodu bagnistego terenu, utrzymywali się do otatniej chwili. 
Czołgi jednak przechodziły gładko przez zwaloną dpę, zaś ogień 
działa nic przyniósł im szkody. Rosjanie, widząc bezowocność 
obrony, rzucili się w popłochu do ucieczki. Pluton'*przeszedłszy 
groblę, rozwinęły się* na wschód i zacliód od szosypo jednym ріи- 
іопіс. Zanim jednak otworzyły ogien. nieprzyjaciel < uiścił Rusiłów 
i wzgórza. colając się w kierunl<u Sknilowa. a częs« 1kawalcija) 
w kierunku Krasnego. Piechota polska zajęła Rie łów Itez wy­
strzału. Czolgi spairolowały»wzgórza, przesladnj. e ogniem nie­
przyjaciela. Po krótkiej przerwie i po zaopatrzeniu ( zolgow w ma- 
terjał) pędne* prowadzono dalsze natarcie na l’irb ciwk^ o 12 go­
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dżinie. Po wyjściu z Ilusiiowu oba plutons rozwinęły się, wyprze­
dzając własne oddziały piechoty. Oba nieprzyjacielskie pociągi 
J><1IH cine otwarły Iiuraganow y ogien swoich dział na czołgi. 1)zięki 
tytiso zad i zi wieniu 1 irlejówki, ku której czołgi spiesznie podeszły 
plutony nie poniosły strat. Pod tym przykryciem podsunęły sic 
plutony do okopów pod Firlejów ką. Na północną część wsi uderzył 
Ił plutou, 1 zas pluton skierował się na południowa część. Nieprzy­
jaciel został szybko wyparty i wycofał się na wscliód, zajmując sta­
nowiska. na w zgórzach przed torem kolejowym pod przykryciem 
ро( iągow pancernycli. Komjtanja czołgów skierowała się szyldio na 
Skniłów. omijając Olszankę Małą ze strony zachodniej. Jeszcze 
raz zagrały rosyjskie karabiny maszynowe, jednak nie na długo. 
Kompanja. rozwinąwszy się od północy i zachodu, wkroczyła do 
wsi, a za nią wpadły oddziały piecłioty.

Linja rzeczki Olszanicy została osiągnięta przez 17-y pułk pie- 
choty. Nieprzyjaciel jednak panował jeszcze wybitnie na lorze 
kolejowyin. szczególniej na górze Magiery, na wscliód od Firle­
jówl^i, która panowała nad cała okolicą. Skutkiem powyższej 
sytuacji kompanja czołgów została jeszcze zatrzymana przez do­
wódcę 1.-go pułku piecłioty w celu odparcia ewentualnego prze- 
ciwuderzenia nieprzyjaciela. Kompanja powróciła do Firlejówki 
i zajęła stanowiska na zachodnim skraju wsi w przylegającym 
lesie.

O godzinie Ib nieprzyjaciel pod osłoną huraganowego ognia arty- 
Icrji i pociągu pancernego wpadł do Firlejówki w siłe kilku kom­
panij. wypierając nasze oddziały. Zaalarmowane odwody' w siłe 
3 kompanij 1.-go pułku piecłioty oraz kompanji czołgów rozwi­
nęły się do przeciw uderzenia. Ogniem szybko zahamowały impet 
nieprzyjaciela, złamały go i. ścigając go. osiągnęły tor kolejowy 
o is godzinie. I rzy samym lorze zaskoczył czołgi nieprzyjaciel.ski 
pociąg pancerny, który silnym ogniem swej urtylerji ostrzeliwał 
czołgi z bardzo bliskiej odległości. Isompanja szybko zawróciła do 
wsi w celu ukrycia się. Szeroka łąka między wsią a torem sprzy­
jała nieprzyjacielowi, czelgi munały przejść tę lakę jak na dłoni 
przed lufami armat pociągu. Dzięki tylko niewielkiej celności dział 
rosy jsnich z jednej strony, jak row nież i doskonałemu stanowi ma­
szyn z drugiej, czołgi szybko weszły do wsi. nic poniósłszy żadnych 
strat. Kompanja zajęła /powrotem poprzednie miejsce pogotowia, 
klóie było osirz(d iw ane bez skutku artylerią i pociągiem pan­
cernym rosy jskiiu do poznej nocy.

W skutek, pow yžszych dzialan oraz dzialan sąsiednich oddziałów 
na Slionibabe nieprzyjaciel wycofał šit* nocą na wscliód. Dopiero
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po wyjaśnieniu sytuacji kompanja została zwolniona późną nocą. 
Dowódca kompanji ściągnął на 23 godzinę plutony do Husilowa

Inasz^n. O godzinie 24 przybylo dla kompanji zaopatrzenie w ma- 
terjały pędne i amunicję. W ostatniem natarciu między Sknilowem

który jednak po dwóch godzinach dołączył do kompanji. Po-

opóźniając jej ruchu.

10 minut dwa skutkiem 
)anji, nie

Ih) krótkim wypoczynku i zaopatrzeniu maszyn w materjaly 
Pędne kompanja wymaszerowała drogą Baiuczyn—Poltew do 
Dacji Zadwórze gdzie stanęła dnia 4 września 1920 r. o godzinie 5 
lano. Załadowawszy się, odjechała do Lwowa na stację Podzamcze, 
bdzie połączyła się ze swoim taborem.

tych walkach kompanja nie miała strat.
Komunikat prasowy Sztabu Generalnego z dnia 3 września 

1920 r. podaje:

,Na wschód od Lwowa oddziały nasze wysunięte na linie Buen i Guiłci J inv 
>УУ parokrotnie atakowane pod Buskiem i Firlejówkq. Ataki przy wydatnej 

pomocy czołgów odparto".'

PRZLRZUC1NIK 4-KJ KOMPANJI NA FRONT POLUDNÍOWV.

Dnia 26 sierpnia 1920 r. — .-a kompanja otrzymuje od Do­
wództwa Frontu Północnego inzkaz niezwłocznego wyjazdu do 
Lublina.

Wyjazd transportem następuje dnia 27 sierpnia o godzinie 2 
“linut 35. Wieczorem tegoż dnia osiąga kompanja Lublin, stając 
do dyspozycji dowódcy okręgu generalnego Lublin.

W indomości o nieprzyjacielu były nastenuiace:
yodzialy kawalerji nieprzyjacielskiej armji konnej Budionnego 

°b egają Zamość, część jej posuwa się w kierunku Lublina.
Kompanji czołgów wytknięto następujące zadanie:
4-а kompanja. jako wzmocnienie załogi obronnej Lublina, otrzy­

muje rozkaz zajęcia po wywiadzie stanowisk obronnych głównie 
na południowym i wschoilnim skraju miasta przy współdziałaniu 
bataljonu wartowniczego i jednej baterji artylerji polowej. Napad 
na miasto spodziewany był z<- wszystkich stron.

Szczegółów w tym kierunku nie otrzymano i pozostawiono swo- 
)odę działania dowodny kompanji.
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А\zmocnienie citrony Lublina rozwiązał dowódca kompanji w ten 
sposób, że ustawił na głównych drogach dojazdowych do Lublina 
po plutonie czołgów:

na szosie Lublin — Piaski, wzgórze 187 — 1 pluton,
na szosie Lublin — Dęblin — 11 pluton, 
kolo Wortkowa, na południe od Lublina — ILI pluton.
Łączność pomiędzy plutonami wystarczała zupełnie do umożli­

wienia współdziałania i wzajemnego wspierania się ogniem. Plu­
tony pozostawały na wybranych stanowiskach do dnia 3 września. 

Do walki nie doszio, bowiem armja konna Budiennego częściowo 
pobita pod Zamościem nie podeszła pod Lublin.

ORGANIZACJA III BATALJON! CZOŁGÓW.

Z dniem 24 sierpnia zostaje zorganizowany III bataljon czołgów, 
oraz rozpoczyna się organizacja 6-ej komp; nji.

W skł<td tegoż Itataljonu wcliodzi pożogi 'jaca w dyspozycji Na­
czelnego Dowództwu w Warszawie 5-а kompanja.

Personel dla 6-ej kompanji i uzupełnienie 5-ej kompanji przy­
dziela kompanja zapasowa, sprzęt zaś i ma terjal — pułkowe war­
sztaty czołgowe,

ncłi od działo w czołg«w we wrześniu 
1 92 0 r. Oddziały czołgów nie biorą żadnego udziału w walkach, 
są jednak przerzucane na całym froncie i — w ciągiem pogotowiu. 

Dowództwo І bataljonu wraz z 1 plutonem reperacyjnym, I plu­
tonem samochodów pancernych oraz 2-а kompania pozosta ia 
w Warszawie.Ч

1-а kompanja w Lodzi. Dowództwo II bataljonu wraz z II plu­
tonem re.pcracyjnym zostają dnia 26 sierpnia przetransportowane 
z Radymna do Warszawy, w dniu zaś 2 września wyjeżdżają do 
Imblma, gdzie łączą się z 4-ą kompanją. >-a kompanja' pozostaje 
nadal we Lwowie.

Dowództwo III bataljonu z organizują« ą się 6-ą kompanją —- 
w Lodzi, 5-а zaś w Warszawie. Kompanje uzupełniają swoje 
biaki u>szkoleniowe. głównie zaś postęp« je remont czołgów.

Dnia l) października zostaje ściągnięć do ł.odzi do remontu 
5-а kompanją , dnia zaś 26 września z d\. opozycji dowódcy 5-ej 
armji Ił pluton samochodów pancernych, również do remontu 
maszyn.

legoż dnia do dyspozycji Naczelnego Dowództwa odchodzi 
1-а kompanju po skończonym remoncie, wyjeżdża do Warszawy, 
gdzie łaj zy się ze swoim bataljonem.
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PAŹDZIERNIK 1920 R.

Î^ma 2 października dowództwo 11 bataljonu z II plutonem 
Polowo-réperacyjnym oraz 4-q kompanją wyjeżdża do Brześcia, 
dnia zaś 7 października — do Białegostoku,

1 bataljon zostaje przesunięty w całości dnia 18 października do 
Lwowa do dyspozycji 6-ej armji w składzie: 12 oficerów, 360 sze- 
regowych. 32 czołgów. W końcu października, t. j. dnia 24, I pluton 
samochodów pancernych odchudzi ze skladu bataljonu do brygady 
Jazd^, \\ іут leż czasie wyjeżdża 5-а kompanja czołgów ze Lwowa 
do Lodzi do remontu.

Lodzi, jako w miejscu postoju pułku, znajduje się dowództwo 
P^i-ku z kompanją zapasową, pułkowe warsztaty czołgowe oraz 

bataljon w składzie obu kompanij.

ODDZIAŁY PUŁKU W SWYCH GARNIZONACH OD 1 LISTOPADA 1920 R 
DO 11 SIERPNIA 1921 R.

Io zawieszeniu broni oddziały czołgów, nie mając swego garni- 
2°nu, są przez władze naczelne przerzucane z garnizonu do garni-

,Dostający załogą we, Lwowie 1 bataljon, nie mając swych 
"^ar, a nawet prymitywnego zakwaterowania, zostaje przerzu- 

(|ii? z początkiem 1921 roku do Warszawy, gdzie początkowo 
'‘•Jmuje koszar) w Cytadeli. a później przy ul. Konwiktorskiej.

L bataljon z Białegostoku już w listopadzie 1920 roku zostaje 
Prztrzucon) do Krakowa, po kilkudniowej jednak tułaczce po 
tożnych zakwaterowaniach przenosi się do Żurawicy pod Przemy- 
8e,m jako stałego miejsca postoju.

Z początkiem stycznia 1921 roku III bataljon przenosi się do Bie- 
‘’uska. jako przejściowego miejsca postoju, z przeznaczeniem do 

uznania, jako stałego garnizonu, dokąd dostaje się dopiero w listo-

W tylko dowództwo pułku z kompanją zapa-

IJKWIDACJA PUŁKU.

'dniem 11 sierpnia 1921 roku, w myśl nowej organizacji oddzia- 
•ow czolgow, pulk zaczął likwidować się. Wszystkie trzy bataljony 
Usainodzielniały się w swoich. miejscach postoju. Nastąpiła likwi- 
<,l(ja dowództwa pułku. kompauji zapasowej i pułkowych 
Warsztatów czołgowych.





Bataljony czołgów w dotychczasowej organizacji wedlug etatu 
pokojowego otrzymał) każdy kadrę котраnji zapasowej, kom­
panja zaś numerację porządkową balaljonn.

jako czynnik dowództwa nad bataljonami został zorganizowany 
przy i departamencie Ministerstwa Spraw Wojskowych Inspek­
torat czołgów. Równocześnie utworzono w Warszawie Centralną 
Szkolę ( zołgów, która miała za zadanie przeszkolenie kadry zawo­
dowej oraz specjalistów.

Pułkowe warsztaty czołgowe zostały podzielone zarówno oso­
bowo jak i materjałowo pomiędzy trzy bataljonowe warsztaty 
czołgowe i Centralną Szkołę Czołgów..

Kompanja zapasowa podzieliła stan czynny szeregowych na 
wszystkie trzy bataljony, oddając im również ewidencję rezerwi­
stów pułku.

Likwidację pułku ukończono z dniem 10 września 1921 • roku 
i z tym dniem rozpoczęły swoje życie samodzielne bataljony 
czołgów.

SAMODZIELNE BATALJONY CZOŁGÓW.

Bataljony czołgów, stacjonujące: I — w Marsza wie. 11 — w Żu­
rawicy, III —.w Biedrusku pod Poznaniem, a od grudnia 1921 roku 
w Poznaniu, były dotychczas wydzielone z pułku, przy usamo­
dzielnieniu położenie ich prawie nic zmieniło się. Zczasem nabraly 
one lokalnych cech ogólno wojskowego życia, a pod względem 
specjalnym niewiele różniły się od siebie.

Na jbardzicj ruchli\ze życie prowadził III bataljon, który sta­
cjonował w obozie ćwiczebnym i wyróżniał się doskonaleni prak- 
tycznem wyszkoleniem. W szeregu ćwiczeń pokazowych i innych 
uzyskał dużą sprawność i liczne uznania.

Ił bataljon wyróżniał się wzorowem zagospodarowaniem i dobrą 
dyscypliną.

I bataljon wydzielał z siebie często pododdziały do ćwiczeń na 
poligonie w Rembertowie i na zmianę z ll balaljonem wysyłał 
kompanje czołgów do Porubanka pod M ¡lnem.

Z końcem 1921 roku dla zajęcia (iórnego śląska Została zorga­
nizowana z IIj III batalionów kompanja kombinowana. Obie jej 
części pozostały nadal w swoich miejscach postoju w pogotowiu. 
Kompanja weszła dopiero po plebiscycie wraz z. wojskami pol- 
skicmi na (¡orny Śląsk i przez dwa miesiące zalogowała w Katowi­
cach. poczem została zlikwidowana.
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low rozpoczęła gruntowne przeszkolenie 
organizując (Ilu nich kolejne sześciomie-

przeszkolenie 
kursach.

Drom. Z. początkiem 1922 r. rozpoczęto również 
podoficerów zawodowych na sześciomiesięcznych

PONOWNE ZORGANIZOWANIE PUŁKU.

Organizacja samodzielnych bataljonów czołgów okazała się 
1 luźna dla nowej, bez pizeszlości organizacyjnej i wyszkole- 

mowej broni, dla urabiania doktryn unifikacyjnych, wobec czego 
Ministerstwo Spraw Wojskowych nakazało reorganizację oddziałów 
Czołgów przez ponowne zorganizowanie pułku w Żurawicy.

i\owq organizację uprzedziły zarządzenia Ministerstwa Spraw 
Wojskowych w celu przeniesienia oddziałów czołgów, t. j. I i 111 
bataljonów, oraz ( entr.dnej Szkoły Czołgów do Żurawicy na teren 
)kreru korpusu X. W połowic 1922 roku przybył do* Żurawicy 

1 bataljon i Centralna Szkoła Czołgów z Warszawy, w styczniu zaś 
loku Ili bataljon czołgów z I^znania.

Zorganizowanie pułku nastąpiło z dniem 16 lutego 1925 roku.
^ad pułku weszły 1. 11 i III bataljony w dotychczasowym 

^Jadzie, z (cni, że z trzech bataljonowych warsztatów czołgowych 
utworzono pułkowe warsztaty czołgowe (P.W.C.), z kadry zaś 
kompanij zapasowych — kadrę bataljonu zapasowego. Ponadto 
^niesiono samodzielność gospodarczą bataljonów przez likwidację 
konusji gospodarczych bataljonów, a utworzenie komisji gospo- 
Uirezej pułku. W późniejszym terminie, t, j. 2 maja 1925 r., prze­
szedł pułk jeszcze jedno stadjum organizacyjne, w którem 
otrzymał bataljony o trzech kompanjach oraz pluton łączności. 
Dalsze szczegóły organizacyjne sięgają dni dzisiejszych.

W październiku 1930 roku pulk został przeniesiony do Poznania, 
jako stałego garnizonu, z wyjątkiem łl bataljonu. który nadal po- 
zosta w Żurawicy. Pułkowe warsztaty czołgowe podzielono na 
dwa parki, typ ( — dla pułku, typ 11 — dla ll bataljonu.

Z dniem 1 bpca 1931 roku pulk został przemianowali) i otrzymał 
nazwę I-go pułku pancernego, w składzie dowództwa pułku, 

>ata jonow, parku, ^ompanji administracyjnej i kompauji 
szkolnej. Stacjonowany w Żurawicy Ił bataljon został w organi- 
Zac^jnym składzie 2-go pułku pancernego.
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LISTA POLEGŁYCH I ZMARŁYCH Z RAN.

L kor Brzeszczyk Franciszek
2. kan. Markowski Mikolaj

LISTA ODZNACZONYCH 
„VIRTUTI

3. kan. Szewczyk Adam
4. kpt. Uzupis Sławomir

KRZYŻEM OBDERU WOJENNEGO 
MILITARI" V KLASY.

1. plut. Fitze Tadeusz
2. bomb. Gierlach Michal
3. por. Głowacki Juljau
4. ppor. lek. Gozdawa Mikołajczyk
5. plut. Horodecki Antoni
6. plut. Horodyński Karol
7. mjr. Jackowski Stanisław
8. por. Jasiński Józef
9. plut. Jaworski Piotr

11) . por. Jeżewski Bohdan,
11. mjr. Józefowicz Aleksander
12. por. Kardaszewicz Stanisław
13. kpr. Kazimierczak Ignacy
14. kpt. Kohuinitki Władysław
15. por. Korczyński Antoni
16. por. Kowalewski Aleksander

17. plut. Kulis Jan
18. kpt. Liro Władysław
19. kpr. Lucht Antoni
20. plut. Łyczko.Jan
21. por. Majewski Tadeusz
>22. ogum. Majnosz Piotr
23. plut. Matjusik 1ranciszek
24. bomb. Naraz Wojciech
25. plut. Nowicki Stanislaw Jerzy
26. kpr. Nowicki 1adeusz
27. ppłk. Orlik-Rückemann Wilhelm
28. por. Paczowski Włodzimierz
29. por. Piasecki Józef
30. por. Piwoszezuk Michal
31. por. Rafalski Bronisław
32. kpr. Szpojda Józef
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